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E ra feó w  22  kwietnia.
Komuna paryska zwołała syndykat robo­

tników, ‘czyli właściwie czeladzi fabrycznej 
i rzemieślniczej celem wybrania komisyi, któ- 
raby wygotowała plan objęcia zamkniętych 
dziś z powodu nieobecności właścicieli fabryk 
i warsztatów na rzecz spółek robotniczych 
pod opieką władzy, a za wynagrodzeniem wła­
ścicieli, później oznaczyć się mającem.

Krok ten, pozorem wymierzenia kary i wzglę­
dami dobra publicznego osłonięty, ażeby fa­
bryki i warsztaty zamknięte, nie próżnowały 
i nie uszczuplały produkcyi, spowodowany zo­
stał po prostu chęcią zjednania rządowi pa­
ryskiemu zwolenników w klasie robotniczej i 
złamania właściwego mieszczaństwa, które by­
ło niegdyś orleanistowskiem, później bonapar- 
tystowskiem, a dziś gotowe być jednem albo 
drugiem, to jest zwolennikiem wszelkiej wła­
dzy, która jaki taki ład reprezentuje i może 
mieć pewne widoki trwałości. Uwłaszczenie 
włościan było naprzód w Galieyi, a przed pa­
rą laty w Królestwie Polskiem, spowodowane 
także raczej względami politycznemi, niż u- 
znaniem potrzeby zmiany socyalnej i ekono­
micznej. Między ziemią jednak a fabryką i 
warsztatem ta wielka zachodzi różnica, iż 
chłop na roli osiadły, był czemś więcej niż 
robotnikiem na roli dworskiej, był bowiem 
posiadaczem jej wieczystym, dziedzicznym, mógł 
nią jeżeli nie rozrządzać, to zarządzać dowol­
nie, jedynie ograniczonym był w korzyściach z 
niej, czy to opłacając z niej czynsz, czy ui­
szczając robociznę. Przez skapitalizowanie te­
go czynszu albo robocizny i spłatę kapitału 
dokonanem zostało uwłaszczenie. Nie wcho­
dzimy w to, kto spłacił, a kto powinien był 
spłacić uwolnienie ziemi włościańskiej od czyn­
szu albo pańszczyzny i jakiemi środkami spła­
ta nastąpiła. Inna atoli rzecz była nada­
nie w Królestwie Polskiem ukazem z dnia 
2 marca ziemi zagrodnikom, chałupnikom i 
służbie dworskiej, to jest chwilowo i czasowo 
na gruncie osiadłym. Tu już ta sama myśl 
przewodniczyła uwłaszczeniu, jaką teraz chce 
urzeczywistnić Komuna paryzka.

Nikt nie przeszkadza pewnej liczbie czela­
dzi zawiązać spółkę i założyć własnym fun­
duszem albo kredytem warsztat albo fabry­
kę. Spółki takie lub podobne istnieją i wolno 
im też nabywać na własność warsztaty i fa­
bryki już istniejące; ale teraz idzie w Paryżu 
o wywłaszczenie majstrów i fabrykantów z po­
mocą władzy, pod naciskiem przemocy i przy­
musu, pod kontrolą zwierzchności. Komunizm 
wchodzi więc w szereg środków organizują­
cych społeczeństwo, a falanster staje się for­
mą socyalnego ustroju, niejako legalnym środ 
kiem przemysłu, narzędziem produkcyi uży 
wającem potężnej opieki rządu.

Pominąwszy więc spoliacyę, jakiej się do­
puszcza rząd na prywatnym majątku obywa­
teli, bo w czasach wojen i rewolucyi zabór, 
rekwizycya, konfiskata i inne tego rodzaju 
rozboje i grabieże, zabytek czasów barbarzyń­
stwa, ponawiają się i osłaniane bywają pra­
wem wojny, potrzebą publiczną, albo nawe 
ustawami i kodeksami; pominąwszy więc tę 
stronę krzywdy właścicieli, oddanie fabryk w 
wyłączne posiadanie robotników, jest zapowie­
dzią zupełnego przewrotu stosunków socya- 
nych i ekonomicznych. Państwo odtąd byłoby 
obowiązane, jak chciał Lassalle, albo w r. 1848 
Louis Blanc w warsztatach narodowych, udzie 
lać zarobku, a nawet dostarczyć warsztatu czy' 
narzędzia pracy. Państwo zabiera jednemu 
daje drugiemu, nie mając w ręku środków d 
dostarczenia wszystkim zarobku; państwo w te,

consekwentności powinno dbać o los każdego 
człowieka, a przeto ono a nie rodzina staje 
się źródłem i ogniskiem wychowania, uposa­
żenia; państwo więc powinno dziedziczyć. Je­

no następstwo po drugiem płynie naturalnym 
fiegiem rzeczy.

Zamiar Komuny paryskiej może spełznąć 
na niczem, ale myśl rzucona stanie się zaro­
dem popędów i życzeń, których niespełnienie 
rozniecać będzie ciągle żar niechęci, zawiści, 

może i wstrząśnień. Znajdzie więc i Francya 
swoje „lisy i pasowiska,“ tylko pod inną nazwą 

w innej formie.

Zapowiedziane objaśnienie dziennikom wie­
deńskim, podaje korespondent w następującym 
iście:

Wiedeń 20 kwietnia.

Pozwólcie mi dziś słów parę do dzienników 
wiedeńskich Presse i Neue fre ie  Presse. Dzienniki 
te tocząc zaciętą walkę przeciw nominacyi mini­
stra galicyjskiego, cieszą się i tryumfują, że no­
m inacja ta nietylko u niemieckich pism centra­
listycznych natrafiła na gwałtowną opozycyę, lecz, 
że i Lwów także dostarczył im pomocy, że mia­
nowicie Ziemiałkowski ze swoją partyą, i ze swo­
im organem stanął z niemi razem w jednym sze­
regu. Z wielką też skrzętnością i z prawdziwą 
rozkoszą zapisuje Neue fre ie  Presse codziennie 
objawy Dziennika polskiego i puszcza w świat, wnet 
że Ziemiałkowski przyjął nominacyę Grocholskiego 
krwawem najgrawrniem się, to znowu, że mu dał 
pogardliwą odprawę (spottische Abfertigung); wnet 
znowu pociesza się stara Presse, jak już doniosłem, 
że Grocholski nie ma żadnej w kraju partyi za 
sobą, że dla braku stronników runąć będzie mu 
siał zaraz na pierwszym sejmie.

Jakoż pisma te miałyby słuszne powody do try­
umfu, gdyby rzeczywiście miały w stolicy kraju 
naszego tyle i tak potężnych stronników, jak sobie 
wyobrażają, lecz rzeczywistość przedstawia się zu­
pełnie inaczej. Partyi Ziemiałkowskiego takiej, jak 
ją obie Pressy pojmują, i jak ją  sobie wyobraża­
ją, nie ma w kraju naszym wcale, a co więcej, 
sam nawet Ziemiałkowski nie jest we Lwowie ta- 
sim, jakim go centraliści w Wiedniu poznali.

Twierdzenie to moje może się wydać paradok 
sem, lecz sięgnąwszy w życiu naszem konstytu- 
cyjnem, do lat 1867 i 1668, w których Ziemiał­
kowski główną grał rolę, i kiedy sfery polityczne 
wiedeńskie postępowaniem swojem co do stosun­
ków i stronnictw galicyjskich w straszny błąd wpro­
wadzać zaczął, kilka faktów i przykładów z owych 
czasów powinno wystarczyć, aby obie Pressy prze­
konać, że powyższe moje twierdzenie na prawdzie 
jest oparte.

Fakt pierwszy. Znane są owym dziennikom za­
biegi Ziemiałkowskiego, aby ówczesną delegację 
naszą do głusowania za konstytucyą grudniową 
nakłonić, wtedy bowiem centraliści nazwali go swo 
im aniołem stróżem. W chwili jednak stanowczej 
delegacya nasza, a z nią chcąc nie chcąc i sam 
Ziemiałkowski,stanęła solidarnie nie za, lecz p r z e ­
ciw konstytucyi. Zjawisko to uderzyło Niemców 
zbyt pewnych swego priyjaeiela, a stara Presse 
przypisywała je nierozwadze i przypadkowej dra- 
żliwości pojedynczych członków. „Man sagt uns: 
pisała wówczas Presse, dass das Vorgehen der poi 
nischen Delegirten le i der Abstimmung iiber die 
Staatsgrundgesełze nur der gelockerten Disciplin 
und der Unilberlegtheit und Gereiztheit Einzelner 
zuzuschreiben se t" ; lecz tłumaczenie to było myl­
ne. Ziemiałkowski pracując nad swoją partyą, zje­
dnał ją  był wprawdzie chwilowo dla konstytucyi 
i na tej podstawie mógł był poczynić Niemcom 
pewne obietnice, jednakże wówczas już, w chwiji 
najświetniejszej swego zawodu politycznego, nie 
miał on ani partyi, ani zwolenników, na których 
mógłby był się spuścić. Wówczas jedyna stu dele 
gatów postanowiło wystąpić raczej z rady państwa 
niż za konstytucyą głosować, i to ich postanowię 
nie wystarczyło, że partya mameluków z małemi 
bardzo wyjątkami opuściła swojego wodza, i sta 
nęła,jak na patryotów przystało, po stronie kraju 
a tem samem przeciw konstytucyi. Gniewem za 
wrzała stara Presse na owych jedynastu zacofanyc 
krakowskich, jak ich nazywała, i w gniewie swe 
im dyktatorycznie z delegacji wyrzucić ich kazała. 
Elemtnte, die sich den Verhaltnissen niclit fiigen 
loollen, miłssen eliminirt, unschddlich gemacht wer

den, und gerade dieser unanfechtbare Grundsatz 
hatte die Lemberger Parted veranlassen sollen, die 
Extravagansen ihrer Krakauer Kollegen su desa- 
vouiren. Tak pisała w gniewie swoim Presse, prze­
ceniając wówczas, podobnie jak dziś, znaczenie i 
siłę stronnictwa Ziemiałkowskiego; wiadomo jej 
też, jak dalece się przerachowała, pierwszy bowiem 
sejm galicyjski, zamiast eliminować owych jedyna­
stu i przystąpić do konstytucyi grudniowej, odpo 
wiedział na zachcianki Pressy rezolueyą i to wła­
śnie na wniosek posła krakowskiego, zaś w rok 
później mameluki nie mogli Ziemiałkowskiego ura­
tować; stolica kraju usunęła go nietylko z dele­
gacji, ale nawet ze sejmu.

Fakt drugi. Wśród obrad nad rezducyą, posta­
nowił Ziemiałkowski znacznie f, obkroić. Trzecie 
go dnia rozpraw 22 września 1868 cała jego par­
tya wyszła wśród rozpraw z sali sejmowej do 
przyległych pokojów, i tam radz-la nad obkroje- 
niem rezolucyi. Kabat miał się w tej mierze po­
rozumieć z innemi stronnictwami. Lecź i tu Zie­
miałkowski zrobił fiasco, jego stronnictwo opuściło 
go znowu, i zaraz po południu głosowało za ca­
łością rezolucyi.

Fakt trzeci. Kiedy Ziemiałkowski zasiadał ze 
swoją partyą w delegacy)’, Presse była zawsze jak 
najdokładniej informowaną o obradach koła pol­
skiego. Nie chcę utrzymywać, że właśnie p. Żie 
miałkowski zdradzał mu tajemnice koła, bo we 
Lwowie uroczyście się tego wypiera, lecz Presse 
nietylko zdawała sprawę z posiedzeń ko ła , lecz 
często walczyła nawet przeciw tym członkom de- 
legacyi, którzy w sprawach swojego kraju śmieli 
inne mieć zdanie, jak Presse i p. Ziemiałkowski. 
Niechaj zaś Presse spróbuje dziś tego samego spo­
sobu, chociaż w delegacyi obecnej zasiadają posło­
wie jak  Czajkowski i AgOpsowicz, którzy się liczą 
do gorliwych stronników mameluckicb.

Otóż partyi takiej, jak ją  sobie obie Pressy wyo­
brażają, Ziemiałkowski nie miał nigdy i nie ma 
jej dzisiaj. On sam we Lwowie nie jest takim, jak 
one go pojmują. We Lwowie nietylko nie wolno 
mu się przyznać do tego, za co one go chwalą, 
lecz nieznanych tych zasad uroczyście wypiera się. 
We Lwowie chwali się, że był przeciwnikiem tej 
konstytucyi i że właśnie na jego wniosek delega­
cya odmówiła swego akcesu do konstytucyi. I  w tej 
mierze ma słuszność. W chwili stanowczej obli­
czywszy garstkę wiernych, jaka mu pozostała, zna- 
azłszy ją  zbyt szczupłą i przekonawszy się, że 

swego nie dokaże, stanął przeciw konstytucyi gru­
dniowej. Nawet w kwestyi rezolucyi innym jest 
we Lwowie, niż go centraliści w Wiedniu pojmo 
wali. W Wiedniu* a  osobliwie w podkomitecie ko 
misyi rezolucyjuej, p. Z. rezolucyi, a szczególnie 
ósmego jej ustępu o rządzie, jak świadczy Dzien­
nik. Polski w Nrze 26 z r. 1869, nie rozumiał, bo 
znajdują się w niej, jak utrzymywał, „tysiączne 
sprzeczności, jakie nasi referenci w sejmie w re­
zolucyi pozostawić raczyli". Z tych powodów Rada 
państwa dawniej, zdaniem jego (Dziennik Polski 
STr 26 z r. 1869), chociażby chciała, nie mogła 
ósmego punktu uchwalić. Obecnie we Lwowie re- 
zolucyę, a nawet ósmy jej punkt wybornie rozu­
mie, Rada państwa może go już teraz uchwalić, i 
biada Grocholskiemu, biada delegacyi całej, jeżeli 
całej rezolucji nie przywiezie.

Silne przekonanie mieć muszą pisma wiedeńskie, 
że Dziennik Polski jest organem Ziemiałkowskie 
go i mniemanej jego partyi. Niechaj więc dowie 
dzą się obie Pressy, które ów dziennik tak często 
cytują, że Ziemiałkowski wypiera się we Lwowie 
tego pisma, że nawet oburza się na podobne in 
synuacye. Jakoż stolica kraju nie ścierpiałaby, aby 
jej poseł solidaryzował się z pismem, mającem 
wszelkie pozory filii Neue freie Presse. Dla czego 
zaś nie wyprze się on tego pisma w Wiedniu, dla 
czego publicystyka tutejsza znajduje się w takim 
błędzie, niech się sam z nią rozprawi, mnie się 
zdaje, że to już fatum , aby go zawsze miano za 
co innego w Wiedniu, a za co innego we Lwowie.

Ziemiałkowski, tak i, jak go sobie obie Pressy 
wyobrażają, nie znajdzie we Lwowie jak i w ca 
łym kraju, oprócz małej kliki pisarzy, nikogo, co 
by go się w polityce nie wyparł, a w sejmie nie 
znajdzie partyi coby za nim poszła. Obrany zo­
stał burmistrzem, lecz z innych zupełnie powodów, 
jakby się centralistom wiedeńskim zdawało. W o- 
8tatnich czasach pojmowała znaczniejsza część 
Lwowa pana Z. tak, jak go Pressy pojmują. Rada 
miejska poczytała to ża obelgę i srogą krzywdę 
wyrządzoną panu Z. i właśnie dla tego, aby mu 
mniemane te krzywdy wynagrodzić, wybrała go 
burmistrzem. Ozy wobec takiego faktu centraliści 
wiedeńscy mogą radnych miasta Lwowa poczytać

za swoich sprzymierzeńców, pomimo tego wszyst- 
dego, co bredzi Dziennik Polski.

Wypadnie to nietylko na naszą, lecz i na ko­
rzyść Niemców, jeżeli nie będziemy się łudzić, lecz

łączył z Dziennikiem Lwowskim, który „coraz więcej 
zjednywał zwolenników dla zasady demokratycznej co 
do ustroju społecznego, federacyjnej w kierunku 
styczności kraju naszego do monarchii a opozycyj-

1GEBSF0HDE10TI CZASU.
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joznamy nasze stosunki i stronnictwa, jakiemi sąjnej wobec rządu" (str. 6). Skutkiem tego założo- 
w rzeczywistości. Niechaj tedy pisma wiedeńskie I no Towarzystwo demokratyczne, które „jeszcze 
nie tryumfują ani Ziemiałkowskim, ani jego partyą I przed potwierdzeniem statutów przez rząd liczyło 
nieistniejącą, ani Dziennikiem Polskim; w sp r a -ls tu  k i l k u d z i e s i ą t  członków" (str. 7)— później 
wach swoich politycznych, Galieya, z wyjątkiem mi-[jednak w  skutek zdrady p. Smolki „ u c h y l i l i  się 
kroskopijnej mniejszości, jest i pozostanie wobec I od czynności Towarzystwa demokratycznego n a j-  
centralistów jednym wielkim obozem, i ztym  o b o - l d z i e l n i e j s z e  ż y w i o ł y "  (str. 11). To było po- 
zem niechaj się rachują. I wodem zupełnego rozbicia Towarzystwa, do czego

przyczyniła się głównie „zawiść kilku eunuchów" 
(nb. demokratycznych) (str. 12). Rezultatem tego 
wszystkiego jest następujący głęboki pogląd: „Tak, 
jak we Francyi biali republikanie równie w roku 
1848, jak i obecnie wszystko czynią dla upadku 
republiki, i zawsze występują przeciw dążnościom 
i pracom prawdziwych republikanów, mieniąc ich 

. . jczewonymi, socyalistami itd., tak i u nas niezde-
(X ), Nadaremnie rozczytuję się z pilnością p o |f iQi0wani demokraci są największymi przeciwnika- 

wszystkich naszych dziennikach, szukając rozwią- j wszelkiej odważniejszej akcyi politycznej." 
zania zagadki: co się stało z lwowską demokra-1,gtr
cyą? Patrząc na Lwów dzisiejszy, a przypominając I -p0 j agne } gramatyczne wyjaśnienie niech mi 
sobie zeszłoroczny, cały świat, różnicy uderza 0_ I woino będzie uzupełnić kilkoma słowami. Faktem  
czy. Sic transit glona m undi! Moj Boże. co |jest, że Towarzystwo demokratyczne zostało zu- 
dziwna, fatalna zmiana 1 W zeszłym roku np..o tej pełaie r02bitem, i to nie w skutek zabiegów nie- 
porze, tak samo, jak wiosnę, czuć można było de- przyjacioł iecz jedynie w skutek swojej Własnej 
mokracyę. Wychodząc zrana na miasto, raz po ra-1 fj0brej chęci i woli. Od dłuższego czasu było ono 
z u uderzał widok wspaniałego afisza, donoszącego I arena walki wewnętrznej, coraz namiętniejszej ró- 
o jakiej akcyi demokratycznej, o zgromadzeniu 1°" I ̂ nocześnie z przebiegiem walki francuskiej i re- 
warzystwa lub ludowem itp. O ósmej zrana, kupu-1 wojUCyi paryskiej. W rewolucyi tej część członków 
iąc cygaro w trafice lub bułkę w sklepku, trzeba I Towarzystwa demokratycznego widziała ideał, do 
jyło nieuchronnie spotkać się ze świeżym num e-1jarego  ma dążyć, część druga widziała w niej 
rem organu demokratycznego, niezrównanego D zień-1 saiJi0 eo jnQj ludzie, mianowicie ruch niewcze- 
nika Lwowskiego; cenna zaiste przyprawa do ran-1 sn„ j nieuczciwy. Scysya stanowcza była nieuni- 
nej kawy lub herbaty, bo obudzająe wesołość, przy-1 A ponieważ Towarzystwo żadnej rzeczywi-
czynała się do dobrego trawienia. Cóż dopiero mo- lg cje wspólnej myśli, żadnego wspólnego celu nie 
wić o sławnych Orłach i najsławniejszym ich I miało, ponieważ nie miało w ogóle żadnych wa- 
czełmku p. Gromame! Coż o zasłużonych trybu-1 runbów istnienia jako dodatnie stowarzyszenie po- 
nach ludu, rozmaitego wzi*ostu, wieku i tuszy, Któ-1 utycznc, dlatego nierozbiło się, lecz poprostu r oz -  
rych co krok na ulicy spotkać trzeba było, b o p o - L a z j 0 s j„ jajj t^^dy przedmiot, nieposiadający 
święciwszy swe życie dla dobra publicznego, św iad-L jj skupienia
czyli o tem uetawicznem zjawianiem się po wszyst- 0 , . rBOni demokraci zabili sami Dziennik Lwów kich miejscach publicznych. Cóż dopiero mówić o bzerwoni aemoKraci zaDUi sami uziennm  hwow-

Ojcu oiczyzny“ demokratycznej, o jego znanych,\ f l> pojm ując mu kaucję, i wyrzucając go z dru-
wspaniałych wąsach, o czci, z jaką spotykał go ka™ - P<\ ty“  ^  p,erf 3Zy“  odegrał się bardzo
ws-edzip naród demokratveznv o fakeleusach na ie ■ clekawy drogl- Towarzystwo demokratyczne nwa-
3  5 3 5  i Tm S S K z ń e  *ał0 za swoich głóW[iych wco'°6 *  GazetP< Narodo-
przeciąg czasu wyprawianych, i o zwycrajnenS f i n a l \ wf  5 L m ^ ln lT v T  T P'
tvch fakekufiów o wvbiianiu szvb w ktorei to I i:tw0 rezdacyomstow i mameluków. Teraz rozbi-
akcyi zapał demokratyczny upragnioną znajdował swój własny oboz, połowa członków połączy-
ochłodę! Czy wierzycie pańatwor że to wszystko g  55 ^ e t q Narodową a dniga z Dzienmktem
minęło, minęło, jak sen straszny, i że t e g o  d z i ś  C ™ i  demokraci poszli do pierwszej,
me ma ? I

Tak —  nie ma! O organie demokratycznym za-1 Przyznać trzeba, że jedni i drudzy są teraz da- 
pominają ludzie coraz więcej, że istniał kiedykol-Le^° więcej na swojem miejscu, niżeli byli dawniej, 
wiek; a jakie okropne zmiany możliwe są na św ie-l W kompromisie z Gazetą Narodową uratowali czer­
cie, dowodzi najlepiej okoliczność, że część da-lwuui zasadę, której nawet Dziennik Lwowski bro- 
wniejszych czytelników Dziennika Lwowskiego czy- l n,d nie cbciał, tj. popieranie socyalnej rewolucyi 
tuje dżiś Unią. O horror! Towarzystwo demokra-1 paryskiej. W Paryżu, zdaniem ich, znajduje ona 
tyczne, według słów samych demokratów „dopro-1 teraz swój główny wyraz, przeto dla uratowania 
waJzone zostało do zagłady." O zgromadzeniach I tej zasady warto było spuścić z tonu w innych 
ludowych nikt dziś nie myśli. Naczelnik Orłów, I mniejszych względach, np. w sprawach polity ki kra- 
p. Karol Groman detronizowany. Prezes Towarzy-1 iowej itp. Tymczasem białym chodziło głównie 
stwa p. Smolka przez naszych demokratów ogło-1 znowu o te drobniejsze względy, mianowicie o wy- 
szony za zdrajcę sprawy demokratycznej. W icepre-1 trwałą opozycyę przeciw rządowi, czy jest racya 
zes p. Widman chory. „Najdzielniejsi" członkowie, I P° temu czy nie, i dlatego poszli do Dziennika 
jak pp. Groman, Jasieński, Piątkowski i najgorliwsi I Polskiego. Tłumaczy się tem niezawsze zrozumia- 
agitatorowie uchylili się i umilkli. Fakelcugi i wy-1 te zjawisko, dlaczego Gazeta Narodowa broni je- 
fijanie szyb stały się w obecnej chwili stanowczo I dyna w calem polskiem dziennikarstwie rewolucyi 
niemożliwemu I paryskiej, i dlaczego Dziennik Polski, jedyny ró-

Taki jest faktyczny stan rzeczy. Jakim sp o so - |wnież w tem dziennikarstwie, chce doprowadzić 
bem do niego doszło, usiłuje wytłumaczyć broszu-1 kraj do bezwzględnej wobec rządu opozycyi; dla- 
ra, wydana nakładem pp. Jana Dobrzańskiego i I czego tym sposobem oba dzienniki zaprzeczają tak 
Karola Gromana w ich wspólnej drukarni pod ty-1 stanowczo zasadom, które czasami można było je- 
tułem „Rozbitki." Autor broszury, jeden z najczer-1szcze za główne ich istnienia poczytywać warunki, 
wieńazych demokratów, jeden z najgorętszych przy-1 Jeżeliby ktoś tę niekonsekwencyę chciał mi brać 
jaciół Dziennika Lwowskiego z czasów redakcyi Iza złe, powinien wziąć na uwagę zasługę, którą 
pp. Gromana i Jasieńskiego, starał się najpierw o J oba pomienione organa położyły wtem,  że porno- 
zachowanie sławnej demokratycznej gramatyki, co Ig ły  Towarzystwu demokratycznemu do rychłej 
mu się też, trzeba przyznać, najzupełniej udało. I śmierci. Jestto zasługa niepospolita Towarzystwa, 
Ztąd poszło, że autor „szuka g ł ó w n ą  p o d s t a - 1 które nigdy racyi bytu, że tak powiem, nie miało, 
wę w e  wewnętrznej pracy i w r a ź n y m  z wr o - l c hc ą c  żyć koniecznie, pomagało sobie egzageracya- 
c ie  dotychczasowego kierunku" oraz „we walce I m i, tak, jak ludzie nie mający apetytu pomagają 
stronnictw." Dalej, dzieląc społeczeństwo na kon-1 sobie asefetydą, a inni w innych wypadkach, czem 
serwatystów i r-adykalistów, wyjaśnia, że radykali-1 innem. Usilność w tem utrzymywaniu się w niena- 
ści „nie mając żadnej spójni tradycyjnej, składają I turalnych stosunkach i nieprawidłowem życiu, mu- 
się przeważnie z indywidualności, częstokroć nie-1 siała przynajmniej czasami oddziaływać demora- 
świadomycb jeszcze swych dążności," (str . 4 )  żellizująco, szkodliwie. Rezultatem tego jest właśnie 
dlatego „partya radykalna musi się skupiać o-j lwowski tromtodratyzm, pierworodny i jedyny syn 
koło zasady, co dla większości mniej wykształco-1 lwowskiej demokracyi, jedyny jej owoc żywotny, 
nej t r u d n i e j  jest do pojęcia." Towarzystwo m u-|który przeszedł między ludzi, ogarnął cały Lwów 
siało uwzględnić „dwa imiona, tj. S m o l k ę  i l i  nieraz wciska się w sfery, z pozoru zupełnie dla 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o . "  Smolka „stał zupełnie I niego niedostępne. Trudno się spodziewać, aby ra- 
odo s o b n i o n y m , "  ale lepiej mu było, gdy się po-1 zem ze śmiercią rodzicielki i jej syn życie swoje

Część literacko-artystyczna.

TYGODNIK WIEDEŃSKI.

Nominacya Grocholskiego.— Niemcy chcą, a nie mogą zo­
stać ministrami — jakim sposobem Grocholski zo­
sta ł ministrem — Grocholski i Zyblikiewicz — czy 
pierwej iezolucya, czy pierwej minister? — Koło 
polskie zmusza Grocholskiego do przyjęcia tek i mi- 
nisteryalnej — W iedeńska Frivolita t — liberalizm 
wiedeński wohee stroju polskiego — wrażenie no- 
minaayi w kolach niemieckich — w kołach wojsko­
wych — sympatye korony dla Polaków — Deutscher 
Brudergruss z Berlina i bracia Prusacy we Wie­
dniu — śmierć Oppolzera — jego stanowisko nau­
kowe — dwa epizody z życia jego.

Żal mi serdecznie p. Grocholskiego. Wysłuchać 
kilkadziesiąt gratulacyj i oddać tyleż wizyt, to 
było pierwsze, zaiste, nie bardzo ponętne zadanie 
nowego ministra. Niemieccy koledzy jego w Izbie 
ze zdziwienia do siebie prawie przyjść nie mi7S4; 
oni, co tak chętnie radziby sobie wywalczyć choć­
by najmniejszą teczkę ministeryalną, nagle się do­
wiadują, że hr. Hohenwart tylko takich posłow

poleca Cesarzowi na ministrów, co nimi zostać nie- 
chcą. Tu sęk właśnie, bo takich posłów nie ma 
podobno między Niemcami. Krasomówstwo ich zo­
staje w stosunku prostym z nadzieją otrzymania 
urzędu ministeryalnego. Tymczasem p. Grocholski 
chcąc - niechcąc został radcą korony. Delegacya 
polska prawie go do tego zmusiła. Zagadkę taką 
trzeba wyjaśnić, a  tem samem zedrzeć zasłonę 
z tajemniczych kilkotygodniowych działań wysłan­
ników sejmu naszego. Rozwiązanie zagadki wyczy 
talem na twarzach ministra i nieministra. Poważna
i zamyślona twarz Grocholskiego, zdaje się dziś
jeszcze bardziej zoraną troskam i; ciężkie wziął 
na siebie brzemię obowiązków. Natomiast Zybli­
kiewicz jest ożywionym i promienieje dziś więcej,
niż kiedykolwiek; spełniło się bowiem jego prae-
terea censeo, że Galieya potrzebuje i musi mieć 
ministra w radzie korony. Tak łatwo to nie szło, 
jak się wielom zdaje. W kole polskiem żwawe były 
rozprawy, co w pierwszym rzędzie^ postawić, czy 
utworzenie ministerstwa dla Galieyi, czy też rezo­
lueyą. Jak dla żołnierzy rosyjskich w r. 1825 sło 
wo konstytucyą znaczyło żonę Konstantego, tak dla 
pewnej części publiki naszej rezolucya stała się 
ślepem mot d’ordre, jakby od niej odrodzenie się 
Polski zawisło. Ale na szczęście jeden z ojców 
rezolucyi, który się do ojcostwa jej bardzo chętnie

przyznaje, Zyblikiewicz, nazwany zaf;dobrych cza 
sów przez Niemców Kassiuszem w obozie polskim, 
mimo przywiązania do znakomitego utworu swego, 
oddzielił rezolueyą od sprawy ministra i dal osta­
tniej pierwszeństwo. Szło tylko o to, aby wyzna­
czyć jednego z posłów na ministra. „Ciekawym, 
kto taki ciężar dźwigać zechce" — miał się wy­
razić Grocholski, a zdziwiony, iż mu Hohenwart 
ofiarował urząd m inistra, niewiele namyślając się 
odmówił. Zyblikiewicz był świadkiem rozmowy 
Grocholskiego z Hohenwartem, lecz mimo to nie 
stracił otuchy. Obaj udali się na posiedzenie koła 
zum wilden Mann, gdzie ojcowie narodu niecier­
pliwie czekali na powrót dwóch delegatów. Zybli­
kiewicz postawił wniosek nieco drakoniczny, aby 
koło poleciło Grocholskiemu przyjąć ofiarowane mu 
ministerstwo. Koło miało p. Grocholskiemu pole­
cić, aby nie odmówił, nie zaś prosić go o to, bo 
prośba nie obowiązuje tak, jak polecenie. Koło 
chciało, aby Grocholski rad nierad przyjął mini­
sterstwo. Wyrok koła, skazujący Grocholskiego na 
przyjęcie teki ministeryalnej zapadł za pomocą 
głosowania tajnego kartkami. Na wszystkich kart­
kach stało słowo: lak, na żadnej nie było słowa 
nie, więc nie było ratunku. Ludwik Wodzicki za ­
ostrzył jeszcze wniosek Zyblikiewicza, przez co nie 
zostawiono już żadnego wyjścia kandydatowi mini

steryalnemu, bo zauważył, że Grocholski musiałby 
przestać przewodniczyć kołu, gdyby się do jego 
jednogłośnego polecenia nie zastosował. I tak le 
ministre malgr'e lui udał się do Hohenwarta, z któ­
rym nazajutrz po owem tajemniczem i zajmującem 
posiedzeniu koła miał dłuższą rozmowę. Grochol­
ski nie unikał bynajmniej ciężaru, ale lękał się 
brzemienia odpowiedzialności wobee kraju. W aha­
nie się Grocholskiego dowodzi, że nie lekceważył 
zadania, co największą mu chlubę przynosi.

Dalsze szczegóły o rokowaniach, jakie wyprze­
dziły nominacyę ministra, pomijam, bo tak już je­
stem w obawie, że któryś z licznych tutejszych 
dzienników w gonitwie za „pikanteryą" gotów do­
niesienia dzisiejsze z tygodnika przenieść do dzia­
łu  politycznego i podać je  pod napisem: Eine M i- 
nistergeschickte. Dziennikarska Frivolitat w Wie­
dniu przekracza już wszelkie granice. Wszystko 
tu jest eine E e tz \  Jeżeli się nie udała Hetz’ z na­
zwiskami czeskiemi dwóch ministrów, to przynaj­
mniej trzeba ją  zrobić ze strojem narodowym pol­
skiego ministra. Przyznaję, że nie liczę się do wiel­
bicieli stroju, który dawniej miał pewne znaczenie 
polityczne, dziś ześ jest tylko rzeczą gustu i woli 
osobistej. Lecz mc nopoliści liberalizmu wiedeńskie 
go niemogą pojąć, że minister zasiędzie na ławie 
rządowej w stroju narodowym polskim. Jaskraw

szego dowodu jak daleko sięga liberalizm wiedeń­
ski, nie potrzeba nad ową nietolerancją dla stroju 
narodowego. W Węgrzech, ministrowie z Andras- 
sym na czele przy uroczystościach występują w stro­
ju węgierskim, a ani Cesarz ani żaden z posłów 
zagranicznych za złe im tego nie bierze.

Dziwić się poczęści nie można publicystom wie­
deńskim; te same może pióra, które wielbiły 
Szmerlingowski stan oblężenia w Galieyi i prześla­
dowanie Polaków za noszenie orzełka lub stroju 
polskiego, dziś z niewysłowioną goryczą zapisać 
muszą zjawisko niespodziane, iż mąż posiadający 
zaufanie całego kraju naszego, może w stroju na­
rodowym, co takiej gorączki nabawił rozmaite w ła­
dze, zasiędzie na ławie ministrów. Dotąd już na 
dwóch posiedzeniach sprawozdawcy dziennikarscy 
nadaremnie śledzili za Grocholskim na ławie mi­
nistrów, jakby za rarogiem.

O wiele poważniej, lubo z równą niechęcią po­
słowie niemieccy przyjęli wiadomość o nominacyi 
Grocholskiego ministrem. Oni obwiniają o wszy­
stko Zyblikiewicza, wierni swej zasadzie: „ Wenn 
die Polen uns etwas Boses zu sagen haben, so 
schicken sie den Zyblikiewicz*, Niedawno żalił 
się jeden z posłów niemieckich na ciągłą ruchli­
wość i nerwowość Zyblikiewicza, którego tutaj o- 
krywają przydomkami, w jaki tylko obfituje dział
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lono bez rozpraw  przy jąć  propozycyę D ra  M a-1 sy. P om nik  stan ie  w pobliżu V otivkirche n a  A l 
zakończył, a le  m ożna m ieć n a d z ie ję , że te n  uby -1  ł e c k i e „ 0  uzupeł nić kom isyę term inologiczną i p o - I tm sta d t.  D otąd  zebrano  2 0 .0 0 0  z łr .
te k  pozbaw i go niew yczerpanego źród ła jiow ycn  sii, i ’w ypracow anie dz ia łu  praw niczego dla s ło - |  -------
że skazany  n a  sw e w łasne re s u rs a , u trac i meDa" | ronikn „ffólneeo. z zastrzeżen iem , iż będzie wolni1 w nika ogólnego, z zastrzeżen iem , iż będzie wolno 
wem  n a  doniosłości. . . T  I Tow arzystwu praw niczem u wydać na w ła sn ą  ręk ę

To w reszc ie  pośm iertne  w spom nienie 0  słow niczek ściśle praw niczy.

P eszt 20 kw ietn ia .

To w reszc ie  pośm iertne  w spom nienie o row  TI sł 0Wniczek ściśle praw niczy. . . .  I . ;PSZCZe
rzystw ie  dem okra tycznem  i  jego organie, niec j I  ^  kom isyi dawniejszej wchodzili n a jz n a -j {W .)  N om inacya p. G rocholskiego ą  3
będzie u stępem  do szeregu  o b ra z ó w z d z ie jó w m e _  komits i p raw nicy : D r K a b a t ,  D r H ilb ric h t, radca  zajm uje tu te jsz ą  publiczność. Już  do“ °siłem ,

. zliczonych lw ow skich stow arzyszeń , k tó re  w listach  |  R adw okac; o raz wszyscy polscy profeso- względu n a  G alicyę i na osobę nowegoi mi ,N zliczonych lw ow skich stow arzyszeń,
: ‘ .następnych m am  zam iar opowiedzieć.

kom itsi p raw nicy : Dc n a D a t,  n r  n n u n c m ,, zajm uje p u u u c a m ^ . m jn is tra
B o ro ń sk i, adw okaci, o raz wszyscy polscy profeso- względu n a  Galicyę i na osobę nowegoi m  , 
rowie i docenci n a  uniw ersytecie. Pom im o tego , nom inacya ta  ja k  najprzyjażniejsze P J

” r ’ — *■-------1 sp ra  I lecie. P . G rocholski m a oddawna, a szczeg .•>,

■ K S - .  ““" i 1"” 1 s>ncyj.kiemi.
W praysź iym  liście d o n io s , o tem  szczegółowiej.

B e r l i n  20 kw ietnia.

4 -  W  osta tn ich  dn iach  znowu odbyw ały się konikom isya ta  nic n ie  zrob iła . W obec w ażności sp ra  I jęcie. r .  u io tu u ia n i m a  . “  m;p d z v . „  ________ _______ -
wy term inologii p raw n icze j, trudno  za iste  tę  oko- czasu osta tn ich  delegacyj, w ielkie uznanie pow | . J  fe e woj enne w przytom ności C esarza. B rali 
liczność sobie w ytłum aczyć. Miejmy jednak  na- W ęgram i. Ś lad y  t e g o  u z n a n i a  inoghśc e I n ich  udzia ł N astęp ca  tro n u , M oltke, Roon, Pod-
dzie ję , iż te ra z  kom isya te rm inologiczna, m ając we w czorajszym  arty k u le  w stępnym  t e s te r  b ielski i T resko  w. Jesteśm y  ja k b y  w śród wojny,

’ I  u ?  Hn dzieła  I n t.ei nom inacvi. mimo że za jm uje  się  on n J „ u o n o  Uwat.pra m e w W ersa lu , a le  w

L w ó w  20  kwietnia

(B  R .) Szanow ny § z W iedn ia  p isa ł już raz, lz t ^ t r f
że oprócz p o le » M « j  m jn U tro .i .  m i . „ « w i .  M - |p o c to P i?, « « ■ » » ,

U l U g l W U H  )  I  YVC  n t o u i c a i i j a c i v  ,  . T l f t l h a r -  I U 1 C I O Ł I  »  X ł V w » v . . .  ________  v  „

weźm ie do dzieła  | 0 te j nom inacyi, mimo że za jm uje  się  on n j ^  głów na kw atera  nie w W ersa lu , a le  w
dziej dw uznacznem  s t a n o w i s k i e m  wobec .ego M J  • n esarz sam  w ciąż spraw uje naczelne do-

razn ie j się
k i e m  wobec .ego la n iu . > , C esarz sam  w ciąż spraw uje naczelne do
m in istra  stanow i ta k że  Berlinie. C esarz sam  ą y  We Francyiże oprócz polecającej m inistrow i m ianow anie na y  * filiwie do końca je  p rzy wiedzie. . dziej dwuznacznem

czelników  pow iatowych, m e m a innej ustaw y, ku N iev mogę pom inąć jeszcze jednej okoliczności. C h a ra k te r  osobisty 
rnhv nod w zględem  rozdaw nictw a tek  m in isteryai H łP rm in n W ii nraw niczei oddano Towarzy- dla W ęgrów  jedno

nowego

nie sp rosta łem , skoro w czoraj T ow arzystw o naukow e k rok i w tym  sam ym  kie- takiego stanow iska, any o s u u ^ j  °  m0wei we F rancy i nad e r charak terystyczn ie w yra
N. Pan mianował p. Groeholskiego « j « »  mŁ« ^  " d .^  oz, nie »iScej zdziałało' aniżeli w,wie,al równ, wpływ na ogólne połpżernę. iIm  J » ,  pl ,UrzSdowej
teki, d la  tego, bo  inaczej m e 1 i„ ow3ka k o m is ja  term inologiczna. W iadom o, jak  przecież pow ołanie jego  do g*b‘M. t “ P * » z .  O pisując groźny s ta n  rzeczy w P a r ,ż u ,  przyO pisując groźny s ta n  rzeczy w P aryżu , przy-

organ m in iste rya lny , że wyczekujące sta-
g o  p a r a g r a l a ,  s k o r o  ju z  raz  sam  pi^yauaa, u - . - .  o mianow'ic| -  w za k resie p raw a karnego  były I Jeże li jednak  ta k  poa wzS '5u c^ “ ” ‘ " ^ ‘, rś“ j i aowisko rząd u  w ersalsk iego  pochodzi albo ze sła - 
s taw a nie is tn ie je . T o n ie  je s t bynajm niej k ló tn ia I S  . pom iędzy sądem  apelacyjnym  krakow -1 w nych d la  G alicy i, jako też  * P0 W“ d“dlJt a w s k ie £ 0  k o ś c i ,  albo  z n ieporadności, lub m oże z obu ra- 
o w ia tr ,  bo zaiste, jeżeli u staw a ta k a  istn ieje, to j a j ę t  t!P J r̂ P °  « J  / eżeli w% c Jkom isya nasza  m in istra , k rok  o sta tn i gabinetui p « e d t o w » t a e g p o a c i ,  ^  tych sm utnych wypadków,

r, firnfrhnlski n rzy ia ł nom inacye. T e k a |8Łim. a  iwowbk.uu. mim „ tn n a t.v -l ;AO+ lo t  n a ip*v n r0ninnv- m e ta k  się  rzecz m a co ^   .. '  ,  „OQQ- Ot i  w W nv swvm
wypadków,

wierny swym
w trąca się doinuie i p race  swe iu łi iw ó u iu , — — - — ■ —  -------- 1— . °  i.

je j 'powinno byó porozum ienie ni? z d o t;o z , iwania interesów  austryackich . \V tej m ierze j  w ew nętrznych F rancy i, pomim o, iż one do- 
w iększe pow stają t u _ w ątpliw ości, a  pow ięk- ^tern m niej pp. koledzy w  m ini s te ry  um zechcą mu i Y o w arży stw a n a u k o w e g o ,'—  gdyż I coraz

coś z zakresów  czyli te k  swoich ustąp ić , a  jeżeli porozum ienia nie podobna m yśleć o szają
co u stą p ią , to  n a  w łasną odpow iedzialność a  p bej^ tak ieg o ^  p myi nj

większe po w stają tu  wątpliw ości, a  pow^gji" I r  . n aru sza ją  bezpc średnie jeg o  in te resa  wy- 
s ię  znaczn ie , chociaż sądz^L' a k i3 e Ze pływ ające z punk tów  przedugodnych pokoju. Dalej 

m ylnie g łosam i prasy  galicy jsk iej. Oczekiwanie^ ze | p  „o„ OTnra0ni«. ah v  rza d  niem iecki cfiaro-

Francyi
I ona politycznie krokiem  chybionym. I m inM er^M neeor p rzyznan ia  się do trudności i za

T o w a r z y s t w o  "ro zc iąg a  się  na Lwów i pow iat W ł a ś n i e  d l a  sym patyj, k tó re  tu  posiada p. G - j a k i e b y  niew ątp liw ie pociągnęła za sobi
(Ueschajtsordnung) i uoKuuy*vł»y t” .uai.CUJ, Yf.1" ’ | lwowsUi a  celem  jego je s t  dostarczan ie członkom  cholski, tem  dotkliw iej dają  się■ z L te rw e n c y a  w ojskow a, a rozum ie się, one głównie
szeniem  na podstaw ie najw . postanow ienia (A lh r  I ^  um iarkow any p rocen t gotowych pienię-1 wątpliwości. M iałem  sp°sobn°ść w ro  ści są  powodem, że w ojska n iem ieck ie za ję ły  stauo-
hochsłe Entschliessung). P rószę ty lko przeg lądnąć I DOm ocą wspólnego k redy tu  w szystkich I ludźm i politycznym i słyszeć p y ta n ie , czy k ® . v • L ^ sko wyczekujące. Je d n ak ż e  i to  już m a znacze-
zb iór ustaw  p. R. G. B. d la  u ła tw ien ia p racy  . p 0 ' l l ZL u ó w POmOCą U  nom inacyi p. G rocholskiego_zrów aow ażą zużycie I wis o wyc . nie naznacza rZ4dowi

polecił to  p. G rocholskiem u, jako  m inistrow i na 
w łasną jego odpow iedzialność.

P reced en su  w osta tn im  la t dz iesią tku  je s t co 
n iem iara; zm ien iały  się  i nazwy i zakresy  czyli 
te k i  m in iste rya lne  w ielokro tn ie , a  z iw sz e  ta k *e i ■ w ild  Zjma 
zm iany  uw ażane były za  rzecz regulam inu  służby «ki, W iW , £ u n a

   dopiero  w razie,
by ły  is to tn ie  zagrożone 

j ic h . W łaśn ie  p isałem  
duchu za p a tru ją  się na 
m ożna żądać od organu

________ pomoc
nej legalnej w ładzy we F ran cy i.

J a k  ju ż  p isa łem , zam ierza ją  tu  o zn iesien iu  zu- 
pełnem  am basad  zw iązku  niem ieckiego i o zm ia­
nie ich na poselstw a. K iedy  jednakże  prow adzą

iimsier* ruwuic iv#uii • l i i * J I waiiip
Zapew ne to  sam o zrobi i p. G rocholski gdy m u l *

N. P an  wyznaczy ja k i zak res dz ia łan ia . I były ^w ypisane- / • -  a  że sk u tk o w a ło , dowo* I średnich  w A ustryi, w idząc w I weCKr~euzzeitung stanow czo w ystępuje przeciw  am
m  j u t  on  m ianow any b e z  t e k ,  iż  H at. ko lportow ana w u -  skonaolidow ani. Anatryi, . zapew nienia uatspatw  w ę ^  g

i b ^ S ^  Pełnoźełprzeozła. ----------------  dV ^ ' - n k „ t o j łn  w ezonń.ogłanzanię
N ie po trzebuje n a  to an i nowej u staw y , ani I o i kw ietnia | z  m ającego się  wydać d z i e ł a  je n e ra ła  T u rra . „Au J’ ornanizacvi obu now onabytych prowincyj.

&d S»XJSSS2TSi ongT D r I ” . l ^ l i s s L ^  ¥  Z
i  .  i  _ « _ •   X  m  n l K n n r i o m

sko jego woDec Kraju i rząuu, i KhhIv hr Hohen-1ko istotnycn nieprzyjaciui, —
że gdyby podzielał skrupuły szanownego § co do I ministrów w stroju narodowy .̂ ? że wresz-1 cyę. Ostatni wyjątek tyczył się specyalnie sprawy
przeszkód wydzielenia mu zakresu czyli teki, me I wart zab/,ał g\08A p0^ sz.pL ustawy względem roz-1 polskiej. Autor przytoczywszy w  n i m  dłuższy ustęp 
p % j„ b , by. nominaeyi. h S f & J S T  S S ^ S S >

wycb. Tym czasem  h r. H ohenw art p rzed staw ił t y l k o  lityka R osyi rozeDrawszy ^  e kó P ru s 
[izb ie  nowego m iniutra D ra  D rocbolskiego t e m , ' S . “ S  A o .tr» -W S-
I słowy: . 7 ,\ i i  k w ie - g ie r  z M oskwą n as tąp i albo bezzw łocznie, albo tez

( E )  W  osta tn ich  dniach odbyło  się  ty le w al- „N ajw yższem  pism em  o d rę c z m n  z d. 11 g b in e t pe tersb u rsk i oczekiwać będzie wzmocnie-
nych zgrom adzeń naszych Tow arzystw , zaw iadom ić o nia F rancy i. W  pierwszym  w ypadku, au to r staw iąc
zdaw ać dok ładn ie  z każdego  sp ra w ę , m u sia łb y m I m inistrem  bez tek i. . ^ T ^  r rz ^ m io d e  p rz e d s ta -1leonieczność podjęcia p rzez m onarchię w alki n a  za- 
■wyłącznic zupełnie kilku  num erów  Czasu. W k ro t- l te m  wysoką Izbę, y P . y  „ Iu a ; nn?fo*o naH9.ip.iA. że ksiużo B ism urk wyprze

________  _ __  IW i A nnwn znmianowui

L w ó w  20 kw ietn ia.

, . . . M | KAj w yruża nudzieic# żc k siążę  B ism urk wyprze
kośc i tedy ty lko wspomnę o każdem . I wi* . n®vj[? B̂ 3 ^ 2 i o ! 3 o  m ‘galeryach  i m ię- się  ta k  dobrze wszelkich obietn ic poczynionych Mo-

N a n iedzie lę  zw ołane było nadzw yczajne zgro-1 N iem ałe zdziw ię p TJrthpnTOart a n ; iednem  I skw ie, ja k  się  z a p a rł będąc h rab ią  B ism arkiem , u-
m adzenie T ow arzystw a praw niczego. W  końcu r . ld z y  członkam i I  y,, ■ za k ie su  działan ia . I k ładów  z dyplom atam i francusk im i i sam ym  auto-
1869 zaw iązało  się  było we Lwowie grono ludzi I słów kiem  się n . ,  . k i k k  dzjennik i ju tro  I rem  prow adzonych. Gdyby M oskwa zaś oczekiwać 
fachowych, za  inieyatyw ą i  pod przewodnictw em  Możecie sobie y ® *  ■Jm iiCzen ia prezesa  m i n i -  m i a ł a  w zm ocnienia F rancy i, au to r doradza, aby w
D ra  M ałeck iego , d la  ułożenia podręcznego dok ła- znow podniosą z powodu milczę a  p pierw szćj sposobnej chwili zam iast nadziei, k to re-
, __ _L   P Arl<71P1nnn I st.rnw. - - . ■ A~" m nAnni/ iMlll.

is tn ia ła  sekeya term ino log iczna, Kiora m m ia . dowvcll c 0  do unorząd- w yrazach zw raca się  ao  uom u xiuu0oulDn .C6 u,
żyć słow nik ściśle praw niczy, w ięc obawiano się, I me przed łoży ł kościołem  a państw em  I w ierny  tradycyom  swoim powodował s ię  wielkodU'
iż p race tych dwóch insty tucy j w jednym  przed- ko».a j»a  konkorda- sznem i pobudkam i. A ustrya i  W ęgry m ają misyę
siębrane k ie runku  zgadzać się  ze sobą m e będą, I pro jek tów  wsk:^ Lp~n 7ftiać  zbadaniem  ró-1 b ron ien ia  c y w i l i z a c j i  przed  zam ysłam i caratu . „M a-
a  s tan  term inologii zam iast się  po lepszyć, je szcze I tu . Do wydznału, mająicego^ ę o obronie krajow ej I rya T e resa  czuła w strę t do udziału  w  rozbiorze 
się  pogorszy. Obawa ta  b y ła  w praw dzie płonną, zm e “» S dzy i t l S *  S m  seim v uchw aloną, Polski, przew idując następstw a tego bezpraw ia, oby

k re ta rz a ,  posz ła  w  ślad  wielu innych komisyj i od vats, R app , R echbauer, b m o i K a ,  c , a  zw iązek narody A ustro-W ęgier, k tó re  są z d o ln e  za 
dwóch la t zn ak u  życia n ie  d a ła , a naw et się  zu- B aurle, D em el, S turm  łh g u ly . Se del ^ s k r a  *  ą  E u r  d ta ta rg b im  la .
p e łn ie  ro z p a d ła , -  m im o tego pow sta ła  w gronie zatem  n a  15 tu  członków  d o sta ł się do wydzmłu

a s  SŁsrarjrssii:

W i u u A ę  p a u s b w i  u i c u i i c v i v i c g v .  — j -

dnogłośnie uzna ł konieczność s tan u  przejściowego 
od obecnych stosunków  do konsty tucy i związkowej 
i tem  chętniej przyzw ala na zaprow adzenie kon ­
stytucyi dopiero od 1 stycznia 1874 r. ile, że 
w tym  czasie p rzypadają  nowe wybory w całych  
Niemczech. W ydział Rady zgadzając się  z pro- 
ektem  na pozostaw ienie cesarzow i praw a rych le j- 

szego rozciągnięcia n a  zdobyte prowineye n iek tó ­
rych zasad konsty tucyi, szczególniej zw raca uwagę 
na potrzebę prędszego zastosow ania ustaw  doty­
czących nabyw ania obyw atelstw a, ustaw  wojskowych, 
kolejowych, pocztowych i telegraficznych. D alej wy­
dzia ł wnosi popraw kę do p ro jek tu  w tym  duchu, 
aby parlam en t niem iecki m iał m oc praw odaw czą 
względem Alzacyi i L o taryng ii, naw et w tak ich  r a ­
zach, gdy  to  p rzek racza  zakres konsty tucy i względem 
innych państw  zw iązkow ych. P ozostaw ia  wydział 
w szakże widoki zaprow adzenia w przyszłości se j­
mów prow incyonalnych.

P a r y s  17 kw ietnia.

N a los szczęścia p iszę ten  l i s t ,  już  nie wiem 
który z k o le i, n ie na pocztę bo tu  je j nie mamy, 
ale przez p o słań ca , przez pacholę (bo starszym  
wyjść za m iasto n ie  wolno) idące do St. Denis. 
Może leż dziecina dotrzym a przyrzeczenia , i jeśli 
mu po drodze n ie  zab iorą p a k ie tu , to  i ten  lis t 
oddany będzie n a  pocztę. Nie w yobrażajcie sobie, 
żeby kom unikacye z resz tą  zaparyzkiego  św iata 
by ły  dzisiaj ła tw iejsze niżli za  czasów pruskich. 
K to  m iał od P ru sa k a  k a r tę  p rze p u stn ą , sw obodnie 
w ędrow ał; te raz  naw et podpis sam ego oby w. Cluse- 
re t  nie zabezpieczy od napaści. Chcecie p rzy k ła­

du?... pow ołam  się  n a  Bien Public  i wypiszę z niego 
co n as tęp u je : 14 kw ietn ia m łody je d e n  A m eryka, 
nin w dw orcu kolei o rleańskiej zbliżył się  do kasy 
d la  kup ien ia  b ile tu ; w tem jak iś  gw ardzista rozu­
m iejąc zapewne, że łap ie  zb iega z pod sztandaru 
Kom uny, chw yta go za k o łn ie rz , a  w yspiarz tak  
nagabnięty  flegm atycznie dobył rew olw era, i zagro­
ziwszy m u nim , odezw ał się do p rzy tom nych : „a to 
tak  pojm ujecie wolność w e F ran cy i. Nie warci 
jesteście Republiki. Rola, ja k ą  tu  odegryw acie, jest 
bezecną. N ie w iem , czyli to  je s t  w ykonaniem  da­
nych  wam rozkazów , czy też w ypadkiem  waszej 
w łasnej w oli; ale w ierzajcie m i , sam ą wolność zro­
bicie n ienaw istną . 11 T o w ypow iedziaw szy, pokazał 
k a rtę  swobodnego p rze jazdu  z podpisem  C lusereta 
i odszedł do sali. Może w sk u tek  tego  zajścia 
dość n iem iłego dla Kom uny, ob. P aw eł P ia  m ia­
nowany zosta ł jenera lnym  nadstrażn ik iem  i kon- 
tro lorem  w szystkich kolei żelaznych.

S traszny , n iepodobny do opisania je s t dzisiejszy 
obraz P aryża . T en  m orderczy, b ratobójczy  bój ma 
w łaściw e sobie p iekielne cechy , ja k ich  w żadnej 
wojnie dostrzedz nie podobna; a kiedy się skoń­
czy zg roza pom yśleć! ja k ie  zasieje n a  długie la ta  
ziarna n ien aw iśc i, zem sty ; —  tłu szcza  rozjad ła, 
bezw iedna, roznam iętniona czyli się uko łysze i k ie ­
dy? czy rozburzona społeczność po trafi n a  jak ich- 
bądź usadowić się  podstaw ach?...

Co się  dzieje w P aryżu  i około m ego? T rudno  
z pew nością dopytać się  praw dy, w szakże idąc 
w ślady opow iadań jednych  dzienników  dawnego 
porządku : L a  P a tr ie , la  France i Opinion N atio -  
n a le , m ogę wam d o n ieść , że od trzech  dni w alka 
prawie n ieustanna. Z wysokości M ontm artre  p rz e d ­
wczoraj , gdzie do 2 0 .0 0 0  c iekaw ych zebrało  się, 
patrzałem  i ja  na c iąg ły  praw ie ogień idący  z dzia ł, 
m oździerzy i karabinów . B a te rye T rocadero  rzu ­
cały bom by w środek  C ourbevoie, w  zam ian  M ont- 
V alerien  s ła ł swe pociski n a  T rocadero . Od b ram y  
M aillot b ito  w b a ry k a d ę  m ostu  N euilly , a z tej 

'b a ry k a d y  odpow iadano na każde uderzen ie —  a 
m iędzy tem  w rzały  pojedyncze boje i u ta rczk i przy 
zdobywaniu każdego  dom u. B yła godzina trzec ia  
po po łudniu , chm ury zaćm iły horyzont i ta n i deszcz 
z hukiem  grzm otów  i piorunów  sp a d ł w tej chwili, 
że w szystkich zm usił do u stąp ien ia  z owego ob- 
serw ato ryum , i zag łu szy ł naw et k rzy k i p rzedają - 
cych: „Nowiny, nowiny! k to  chce le C ri du Peuple,
VA van tgarde, le P ere D uschh ie!

W szyscy tu  spodziew ają się  stanow czego a tak u  
ze strony  parlam en tarnych  w o jsk , ja k  je  tu  zo- 
wiemy —  a dotychczasow e, jakkolw iek  krw aw e po ­
tyczki , uw ażane są  po p rostu  jako  wojskowe pod ­
stępy, aby znużyć federalistów  i b rak iem  am unicyi 
zniewolić do złożenia broni.

P rzyk łady  n ieposłuszeństw a K om unie i rozkazom  
idącym  z P lacu V endom e, pow tarzają  się  codzien­
nie. W czoraj zw ołany by ł batalion  116 pod pozo­
rem  służby we w łaściwym  swoim okręgu. G dy się 
zeb ra ł n a  ru e  B lanche koło  kościoła la  Trin ite , 
kazano m u iść na wały, odm ów ił wręcz. Zagrożono 
mu, że będzie dezarm ow any; na to  odpow iedział: 
a któż się  ośm ieli nam  broń w ydrzeć z n iech sp ró ­

b u je .  I  dano mu pokój.
N ad u ży cia , aresz tow an ia , zabory  w łasności, są  

na dziennym  porządku. N ie podobają się Kom unie 
kościoły, każe je  zam ykać; pod pozorem  szukania 
jak ichś dokum entów  ta jn y c h , napada  na domy p ry ­
watnych ja k  T h ie rsa  i ty lu  innych. Czy papiery  
ja k ie  z a b ie ra , tego n ik t nie zaręczy ; a le  to  pew na, 
że sp rzę ty  kościelne i s reb ra  stołow e bez inw en­
tarza  odsyła do m ennicy, dodaję  bez inwentarza, 
i d la  tego m oże wyszedł d ek re t r z ą d u , aby każdego 
przekonanego o przechow anie ta k  skradzionych 
przez K om unę i je j stronników  sprzętów  i Breber 
i naczyń, wszelkiego rodzaju  Sądy po zaprow adze­
niu porządku  k ara ły  złodziejów nocnych.

J a k  po ogłoszeniu rzeczypospolitej ta k  i te raz , 
szu k ają  na chorobę śm ierte lną  społeczną lekarstw a, 
w p rze trząsan iu  s ta rych  pap ierów . Kom isya w yko- 
uawcza (obyw. T rid o n , V erm orel, D elecluze e t 
consortes) m ianow ała  K o m ite t, k tórem u poruczyła 
szukać dowodów , wedle k tórych oznaczyćby mo 
żna by ło , ja k a  odpow iedzialność spada na każdego 
z uczestniczących w rządzie  4go w rześn ia. Ja k iś  
obyw. Kaz. B ories m ianowany zo sta ł jego p re  
zesem.

Do ciekaw ych og łoszeń policzyć m ożna jedno  
z przylepionych w ly m  okręgu m iasta . C złonko­
wie delegacyi m unicypalnej w idząc, że wielu wy­
m ierza sobie spraw iedliw ość w zajśc iach  z w łaśc i­
cielam i domów lub ich odźw iernym i, o strzegają , 
że tak im  nadużyciom  koniec po łożą. „W szakże od­
wołujemy się  (są  słow a odezwy) do uczucia za ­
m ożniejszych, aby przysz li w pom oc od losu wy­
dziedziczonym  ; albowiem chcem y, aby nasze g o d ło : 
Wolność, równość i solidarność  s ta ło  się  w końcu 
p raw dą i braterstwo  n ie  b y ło  ty lko czczem słowem.

„Chcem y wyswobodzić p ro le ta ry a t —  chcemy 
żeby każdy ży ł z p racy  rąk , p recz z próżniakam i! 
pasożytam i! exploatującym i i exploatow anym i!

„Żyć p racu jąc , um ierać w alcząc za  Rzeczpospo­
lite* N iech ż y je !!“

J  jeźli dożyje, to  dow iedz ie , że żyw otnych s ił  
, był w niej zapas duży. P rzybyw ają tu  jedn i po 
I drugich lekarze . Spodziew am y się lada chwila p ię­
ciu delegow anych z Lyonu P P . B a ro d e t, C retin , 
F erro u illa t, O u th ier i V allier, ofiarujących się  za 
pośredników  m iędzy K om uną a  Zgrom adzeniem , 
lle n r i M artin  do p. C ernuschi jako  d y rek to ra  S ilc ie  
p isuje gorące lis ty , cechujące patryo tę  i zacnego

słow nika o „reakcy i". P rz y  o tw arc iu  R ajchsratu  
p o se ł z lewicy za p y ta ł się  p o sła  krakow skiego: 
„K iedy pan  zostaniesz m in is trem ? 11 —  na co ten  od­
p o w ied z ia ł: „N a n as  jeszcze nie przyszła kolej; ci 
P o lacy , co jeszcze n ie zostali m in istram i, przeciw  
wam  walczyć b ę d ą “.

W  k o łach  wojskowych panuje w ielka radość z 
powodu nom inacyi G rocholskiego m inistrem , lubo 
o rgan wojskowy W ehrzeitung, n ap isa ł paszkw il na 
m in isteryum . S tosunki dzienn ika tego, k tó ry  się 
niczem  nie różni od sw ych kolegów niewojskowych, 
i nnym razem  wyjaśnię. W ojskow i wybornie ocenia,- 
j ą  po łożenie państw a i w iedzą, jak ie  usług i Gali- 
cya jeszcze oddać m oże m onarchii. N azaju trz  po 
ogłoszeniu nom inacyi G rocholskiego w Gazecie 
wiedeńsldej spo tka łem  się  z jednym  z bardzo w p ły ­
wowych jenera łów , k tó ry  m i serdeczne złoży ł ży ­
czenia.

„Czego mi pan je n e ra ł w inszu jesz? 11 zapytałem  
zdziwiony.

„M inistra k rajow ego11 odpow iedział i dodał parę 
uw ag, z k tó rych  się  przekonałem , że lepiej rozu­
m ie, czego m onarchii po trzeba, an iżeli n ie jeden z 
b y ły ch  dok trynersk ich  m inistrów.

W ojskowi z re sz tą  w iedzą wybornie, po czy je j 
stron ie  są  życzenia korony i zawsze do n ich  sto - 
stosować się  um ieją . A co do sym patyj C esarza i

C esarzow ej żadnej podobno nie m a wątpliwości. 
P rzy toczę wam  szczegół bardzo cechujący. Szło^o 
nom inacyę P olaka, lecz n ie  na m in istra , bo n a  n iż ­
szą o wiele posadę, o nom inacyą, z k tó rą  się pe­
w ne łączyły trudności. N om inacya nas tąp iła . Jedna 
z wyżej] położonych osób, zapy tana, czy spraw a 
łatw o poszła, odpow iedzia ła : „ Ja k  najłatw iej; dla 
Polaków  Cesarz w szystko zrob i.“

N iem cy tym czasem  ciągle jeszcze zachw yceni są 
B rudergrussem , b rate rsk iem  pozdrowieniem  , prze- 
słanem  im z n ad  brzegów Sprewy. E w  deutsche 
B rudergruss  z nad m ętnych wód m ałej rzeczki, tak  
niewym owną słodyczą n ape łn ia  Prusaków  tu te j­
szych, że n ie  m ogą się  doczekać Siegeseim ugu  
wojsk n iem ieckich do B erlin a , ab y  w ysłać ztąd 
depu tacyę d la złożen ia ho łdu  C esarzow i W ilhelm o­
wi i w szystkim  jenerałom  pruskim , co 5 la t tem u 
jako wrogowie państw a s ta li przed  bram am i W ie­
dnia. O słnżb istości P rusaków  wiedeńskich, nie m a 
cie w yobrażenia. S ta ra  p raw d a, że neofici po lity ­
czni i relig ijn i, d la  za ta rc ia  cechy , jakiej się wy­
parli, zaw sze p rz e sa d z a ją , na jaw  znow w yszła. 
K iedy się  wojna p rusko -francuska  zaczęła, z w iel­
kim  sm utk iem  jeden  z by łych  m inistrów  się w y­
ra z ił:  „D zienniki w iedeńsk ie s ą  bardziej P i s k i e  
od berlińsk ich .11 P rzez  ca ły  czas wojny tu te js i P ru ­
sacy dw orow ali k rólow i W ilhelm ow i, b ili czołem

przed  B ism ark iem , a n a  k ilka  słów  uznan ia  wy­
pow iedzianych w sejm ie berlińskim , odpow iadają 
całem i adresam i i ośw ietlaniem  gór. Zapraw dę nie- 
wiem, w jak im  zw iązku zosta ją  Alpy z mową p ru ­
skiego posła  M iquela.

L ecz dość już d ługo spraw y z p o lity k ą  zw iąza­
ne by ły  w gościnie tygodnika. N a rozdrożu wy­
padków  politycznych spotykam y się  ze zgonem  je ­
dnego z najznakom itszych europejsk ich  lekarzy. 
Śm ierć O ppolzera najlepiej dow odzi, że najw iększe­
go rozg łosu  używ ają ci, co krew  obficie p rzelew a­
ją , n ie  ci, co ją  oszczędzają ; c i ,  co ludzi prow a­
dzą n a  śm ierć , n ie  c i, co ich  ra tu ją  od śm ierci. 
J a k  ruchliwym  był W ied eń , ja k  rozdrażnionym  w 
dniu  zgonu T ege tthc ffa , i ja k  spoko jnym , praw ie 
obojętnym  w  dniu śm ierci O ppolzera! P o le , na 
k tórem  ci dw aj m ężowie zb iera li swe wawrzyny, 
zbyt różni się od siebie, aby orzec m ożna, po czyjej 
stron ie  szala zasług  przeważa; a le  bohaterow ie woj­
skow i w  oczach ludu m ają  n iew ątp liw e p ier w szeń­
stwo p rzed  m ężam i naukow ym i co do uznania i p o ­
pularności. W w iedeńskiej szkole le k a rsk ie j, w k tó ­
r e j  —  ja k  k toś się  w yraził —  R okitansky  ja k o  p a ­
tolog anatom iczny pełn i, obow iązki szefa sztabu, 
Skoda ja k o  dyognostyk obow iązki je n e ra ła  g łó ­
w nodow odzącego, O ppolzer n iepospolite zajm ow ał 
miejsce. N ie jestem  lek arzem , w ięc m oże mylnie

sobie wyobrażam  s to su n ek , ja k i  zachodził między 
tem i trzem a gw iazdam i na w idnokręgu  sz tuk i le­
karsk ie j. Skoda rozpoznaw ał chorobę, O ppolzer le­
czył chorego, a  R okitansky nożem  anatom icznym  
na zw łokach dow odził, czy rozpoznanie choroby 
było dobrem , czy leczenie jej odpow iedniem . Z te ­
go potrójnego ogniw a śm ierć w yrw ała te rapeu tyka , 
lekarza  w  najzaszczytniejszem  słow a znaczeniu. 
Duchem swoim O ppolzer obejm ow ał cały obszar 
medycyny i w prow adzał uczniów do jego tajników. 
Rzecz dziw na, że jen iu sz  tak ich  mężów udziela się 
tylko w cząstce tym , co ich o tacza ją , i co ich  nauk 
słuchają, bo u trz y m u ją , że m iędzy w szystkim i u 
czniam i Oppolzera, n ieznajdziesz godnego zastępcy
ies°-

Z życia O ppolzera dla nas szczególnie zajm ują-
m ujące są  dwa epizody. K iedy Paskiew icz um iera,
trzech  lekarzy pow ołano do W arszaw y: O ppolzera
z W iednia, Schónleina z B erlina i D ietla  z Krakowa.
K siążę E ryw ański pomim o przybycia ta k ich  trzech
koryfeuszów, skończył życie, a le  słynny spó r nauko ­
wy, ja k i się rozpoczął między O ppolzerem  a Schónlei-
nem  względem choroby Paskiew icza, zakończył się
zupełnem  O ppolzera zwycięztwem .
_ Inny epizod ciekawy, a do tąd  nieznany, dotyczy 

pobytu O ppolzera w  Nizzy, kiedy go wezwano do 
chorego Cesarzew icza rosyjskiego. W N izzy zgro­

m adzoną by ła  ca ła  rodzina ca rska . M ikołaj Ale­
ksandrow icz, n a js ta rszy  syn C ara dziś panującego, 
u m arł w N izzy n a  chorobę szpiku pacierzowego. 
O ppolzer już zapóźno p rzy jechał do N izzy. W ów­
czas ob iegały  pogłoski po w szystk ich  dziennikach, 
że C ar z pom inięciem  drugiego  syna A leksandra 
A lekandrow icza m a zam iar ogłosić trzeciego  syna 
W łodzim ierza A leksandrow icza n as tęp cą  tro n u . Z da­
w ało się  bow iem , że A leksander A leksandrow icz 
również c ie rp i na chorobę zm arłego b ra ta . O ppolzer 
n a  prośbę C ara  przed łuży ł pobyt swój w  N izzy, a  
zbadaw szy dok ładn ie  A leksandra  A leksandrow icza, 
orzek ł, iż w praw dzie znachodzą się  ślady  owej cho­
roby, lecz przy dobrem  życiu i odpow iedniem  za ­
chowaniu się  C arew icza, nie n a leży  s ię  obaw iać n a ­
stępstw  chwilowej słabości. C ar uspokojony o rze­
czeniem tak ie j powagi naukowej, og łosił A leksan­
d ra  następcą tro n u . P anslaw iści i w ielb iciele Ro- 
syi powinni więc być w dzięczni zm arłem u profeso­
rowi, że tro n  Carów  obejm ie k iedyś zw olennik p an - 
slaw izm u.
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w „ruńcie człowieka, ale to wszystko na me wiele 
d e  przyda. Przez morze krw i brniemy ku bra- 
fflom przyszłości, a jak  te  sią otworzą, jaki tam 
7 ciemni bożek zabłyśnie trudno zgadnąć. Może 
wv zdała lepiej to widzicie, może w listach waszych 
ostrzegacie, ale tych nie widzimy. Trzeba po nie 
zgłaszać się do W ersalu do Galeryi des Batailles 
przechodząc przez podwórzec des Princes.

Zurich 18 kw ietnia

(K )  Mimo codziennych prawie doniesień te le­
graficznych z W ersalu, że zwycięstwa opiewane 
przez komunę są wymarzone, i że gwardya naro­
dowa psuje tylko amunicyę, strzelając w powiettze, 
widać z licznych korespondencyj paryskich i wer­
salskich, a niemnićj też z opowiadań podróżnych 
co z Paryża umknąć potrafili, że w ostatnich dniach 
wojska „związkowe" odniosły przecież jakieś ko­
rzyści nad arm ią rządową. Przynajmniej postępo- 
wanie ich naprzód w kierunku Courbovoie i Neuilly, 
o posiadanie której to miejscowości krwawe sta- 
czają się ciągle boje, zdaje się być P®wn®®- 
pisują to niestety powszechnie dowództwu z każ­
dym dniem bardziej popularnego Dąbrowskiego, 
który podołał zaszczepić nowego dueha dyscypliny 
w swoich podwładnych, i natchnąć ich taką przed­
siębiorczością, że walczą daleko goręcej jak  pod­
czas wojny z Prusakami. Mówią, gdyby podobnie 
jak Dąbrowski postępował był Bergeret, k tóry  o- 
becnie w wilgotnem gdzieś więzieniu rozmyśla nad 
znikomością wielkości rewolucyjnych, to mogłoy 
był niewątpliwie cały W ersal dostać w swoje ręce. 
Lecz jeśli chwilowe te zwycięstwa komuny, spowo­
dowane, jak  niektórzy głoszą, dobrowolnem ustą­
pieniem wojsk rządowych, nie zdają się podlegać wąt­
pliwości, to  przecież z drugiej strony stanowisko 
jej nie o wiele się przez nie polepszyło. Temps 
zdając sprawę o gorących dniach 1 0 , 1 1 , 12  i lo  
kwietnia, i chwaląc m ilitarny i jasny styl uome- 
sień Dąbrowskiego o odniesionych korzyściach, wy- 
czytuje między ich liniami brak nadziei dowódzcy 
dłuższego utrzym ania się przy zdobytych pozy- 
cyach, a domysły tego dziennika ogłoszone poza- 
wczoraj, potwierdzają w zupełności nadeszłe dzisiaj 
depesze, w których Thiers donosi o zajęciu przez 
wojska rządowe zamku panującego nad Asmeres.

^   b -rn lr a b n o w m .

—  Donoszą ze Smirny, że przybyła tamże fre­
gata pancerna „Habsburg" z kontradm irałem  Milo- 
sichem powracając z Suda.

dawcy postarają się urzeczywistnić wszelkiemi 
sposobam i, w razie odmownej ze strony rady 
odpowiedzi. Rada gminna uchw aliła jednogło­
śnie odrzucić prośbę delegatów. D ecentralisation  
uspakaja ludność lugduńską, upatrując w tej dele- 
gacyi tylko członków nielicznego kom itetu rewolu­
cyjnego na przedmieściu Guillotiere, które bardziej 
je s t jeszcze czerwone od sławnego Croix rousse.
Zdaje się, że m iał słuszność ten_ dziennik, gdyż 
o nowych zaburzeniach w Lugdunie dotąd mc nie

W padł mi w ręce ciekawy dokum enty  pisany | chodzie n̂ aP ^ aD1cy aP5 Ś ? T y r Ł e n i m  Tłumy

B o s y a.
O zaburzeniach w Odessie odebrał bliższe do 

niesienia Dziennik Poznański; ponieważ zawierają 
one nader ciekawe szczegóły, podajemy je  więc
w całości: . . , .  . n

Opowiem wam wypadki, z jakiem i wy na Za-

W paat <11. w rece -  ,  — K  4  k  ' o ^ a c a h  jest w poruszemu. H u m ,

H t f l S K  napadają n a  f l S
;eż opis znanych wam 

wypadków. W arto byłoby podać

no wicie przez p. Landeck. Jestto  sprawozaame i *ilu."'Uj U“ r ' r ^ T cerkw i greckiej, że rzucili 
z czynności w Marsylii, jakoteż opis gnanych wam kota na idącą procesyę i tym podobne
już tamtejszych wypadków. W arto | wierutnf  kłam stwa. Rozbijają okna w żydowskich
go wam

* - *- wierutne kłamstwa. Rozbijają oana w zyaowsamu
dosłownie, że jednak  za obszernym j st, powybijali wszystkie szyby w dwóch sy-

j się streszczeniem tego miejsca, w którem I domach, powybijał y j j  lu.

ieux p refek tu rę , gdzie jaKo giow a rucnu » lite ra ln ie  ca łe  ulice zasypane pierzem . Od-
pow im en byłby w ytrw ać do końca. W edług tego \  g w ytaczają, w ódkę n a  ulicę, k ie liszk i
dokum entu  żo łn ierze  w eszli 4go k w ie tn ia  do mia- J jąLiki lecą  gdzie k tó ra  padnie, —  łom ot i s tu -
sta, byli p ijani i b ra ta li się z ludnością, p rzedsta- n iesłychany . W czoraj pojechałem  u-
wioną n a tu ra ln ie  jak  najp rzychy ln ie jszą  komunte. „  . żeb zobaczyć żydow ską ulicę i obie sy-
Co w idząc p. L andeck  w raz zi C re m ie u x udali s ę | 3 ’ . rzeczyw i§cie an i jednej szyby całej nie
jako  p arlam en tarze  do je n e ra ła  E s P1YeDt? w I w idziałem . Z tam tąd  poszedłem  na bulw ar przejść 
pow strzym ania go  od rozlew u k rw i b ratn ie j. Je n e  tro ch ę  gdy w tern m asa  ludu, a  najwięcej u-
ra ł c h c i a ł  natychmiast aresztować p.Cremieux,^cze- ę ^ . ^ zaczęł a  się zb ieg ać , wieźli na
mu opierał się Landeck, ukazując ̂ s i e b i e ,  j a k  j i  | dwóch ranionych kacapów (chłopów), któ-

•łnierze ran ili. Jak im  sposobem  sta ło  się to, 
żo łn ierze  ran ili, n ie  wiem, bo nie wolno by­

czego chcą parlam en tarze . LandecK ^oopow ieuzidi. ^ strzelać, ale bronić się nawet bagne
k a ż e  tern, tak , że gdy pięciu żołnierzy postaw ili n a  s tra

 lrfAi»v rńhnnkiftWl nrzeWOflZlł. t(

statecznie wyparci z m iasta, w którym  żołnierze 
francuscy dom po domu zdobywali, a wielu z za­
skoczonych w mieście żołnierzy niemieckich m iało 
się poddać. Zdaje się jednak, że doniesienia z obu 
źródeł pochodzące nie były wolne od przesady. 
Faktem  jest jednak, że stra ty  były obustronnie 
znaczne, i że Villersexel pozostało w rękach F ran ­
cuzów, co wobec przewagi ich liczebnej nie wy- 
wydaje się rzeczą nienaturalną.

W  dniu 10 poddała się tw ierdza Peronne woj­
skom lsze j armii niemieckiej, i równocześnie a r ­
mie księcia F ryderyka Karola i W. Księcia Me- 
slemburskiego podwoiły wysilenia uderzając na li­
nię rzeki L’H uisne i na południowym wschodzie 
od Le Mans na kolumny jenerała  Chanzego, które 
naciskane ze wszystkich stron przez nieprzyjacie- 
a, wrócić musiały na pozycye wprzód sobie wy­
znaczone. Najgorętsza walka toczyła się pod M o n t-  

o r t  L e  R o t r o u ,  Cham pagne, Parigne-le-Polin , 
_i’Eveque, Jupilles, Change i na innych punktach. 
Irygada francuska jenerała Ribel m usiała po 6 -go- 

dzinnym wytrwałym oporze, zostawić wieś Change 
w rękach  nieprzyjaciela. Bój “ ""nunl s ir  nnza-

komuny, wolności itd. Na to jen e ra ł: a
w przeciągu 15 minut prefektury, albo ją  kazę cm, * > zhója, który rabunkowi przewodził, to 
bombardować. Ciągnąc dalej swoje opowiadanie, i wyrwał go z ich rąk, a  oni
dodaje Landeck, że mc mu nie pozostało do ro ^  ^ bagnety, zostali zbici, sami nic
boty, jak  krzyknąć Vive la commune, i udać b « nikoma nie zrobić. Otóż przy wiezieniu tych
napowrót do prefektury, gdzie go oczekiwano, j;a h zaczęjy się nowe historye: w moich oczach
dowódzcę. Przechodził przez n iez liczo n e llu rn y  okien na Riszelewskiej, Eka-
wojska i ludności, gdy w tem z okien klubu legi- I S n e Ł k i e i  ulicach, i nietyłko żydom, ale w du- 
tymistycznego padły na lud wystrzały i dały h  y magazynie Fendrycha Niemca, na własne o- 
sło do boju, który tuż się rozpoczął. » W tedy_p ■■ y O działem , jak  rozbili kilka szynków i  sklep 
wi dalej Landeck, tu  spodziewacby się cale , da na pj^ateryneńskiej ulicy. Nie zostało
że powie prawdę i nap isze: uciekłem co tchu st j _  „ 0  kawałki nnrahali. nierz?-

aie owycn oKropuuscu... d o c i ą ż  lei*łotry,'’ że chodzić nie mogli. Ale najdziwniejs

F 8 l rSt o ; ' r e 'S!t i 2» p o i i . d , 7 ^ k r „ k , t a o . a , , | zabjM „  ^
z którym  tak  długo zwlekał rząd wersalski, n ie -1 zabito w mej przecież ducha republikanskieg . Mi szynkach i po ulicach najwięcej zamieszka- 
bawem nastąpi. Cały dotychczasowy przebieg woj- ka t0 miasto tylko na zwycięstwo Paryża, by 2U0' I  f f ^  dzieią się tak  spokojnie, jak  gdyby żadnej 
ny tej nieszczęsnej i odgrażającej, zdawał się wpra- wu p0W8tać  i wypędzić reakcyą. władzy ani policyi nie było wcale w m ieście, i pu-

J  świadczyć, że ieśli komuna me może prze-1 To ostatnie doniesienie je s t kompletnie spiże- kr(JW zimną) j akiej  w podo
' ' ’ '  ! mo

,wdę i nap isze: uciekłem co tenu ma- ™ ebłe na kawałki porąbali, pierzy­
ło. Lecz me, delegat dodaje: Pomijam, obywmte , dugzki rozsypaii na całą  ulicę, i potoczyli
dalsze wypadki milczeniem, bo serce mi krwa y d_P Potoczylii powtarzam, bo tak  pijani byli 
się na wspomnienie owych okropności.... 1B. . cb0dzić nie mogli. Ale najdziwniejsze

W  końcu Landeck zapewnia komunę, ż e <Ch o c .aż |ę i j o t r y , J e  cfioa » takie bezprawia dzie

powstańcami i z ich sitami mocno ^rachować su; j czemprgdzej, by me byc podobnymi do j Ja l0  to nikt nie piśnie, wszyscy przypatru ją się jak
J    " " ',no fl v - '  ‘ ^  widowisku; damy wyelegantowane jadą  w kare­

tach koło bulwaru jak  gdyby mc me było. Żydzi 
naradzając się co robić, a •

musi, lecz teraz, gdy i czasu dość upłynęło by po- cyonjstów... 
trzebne do uśm ierzenia powstania siły nagrom a-l 
dzić, i wszelkie nadzieje pokojowego załatw ienia 
sprawy bardzo zblednąć musiały, należy się spo­
dziewać, iż rząd uczyni wszystko, by wyjść raz z 
nieznośnego i t a k  fałszywego położenia. Za tą  kom- 
binacyą zdaje się przemawiać nadeszła tu dzisiwj 
depesza komuny, w której Cluseret wspomina o za 
wezwaniu nadesłanem  mu z przeciwnego obozu,

Dobiesława S z a m e i t a  adjanktem  sądu powiało 
wego w Tyczynie

W i e d e ń  21 kwietnia. Na dzisiejszem (33) po- 
h v ”Parvż w 2 4 'godzinach broń' złożył. °PłonTąby I siedzeniu Izby deputowanych zasiadł^po raz pier-

Prusaków. U padłaby ona i sama przez się, bo jak | wozdania. 
widać z licznych objawów, straciła ona już urok

. -L „„cOrnifflTita tylko kupkami stoją, naradzając się co roDic, aic 
Minister sprawiedliwości mianował a u s k u l ta n ia M góle więcej śmiechu niż oburzenia. Ranionych

nowości dla"żądnego zmian Paryża, lecz na to jej 1 m inistra skarbu , w którem  tenże zaw iadam ia, iż
Najprzód przyjęła Izba do wiadomości pismo 

, m inistra sk a rb u , w którer 
ustawa uchwalona przez obiedwie Izby, naznacza

prawdopodobnie, me .CeZa&pUokojowego zal a -1 ̂ T s t l l d  term in" wymiany srebrnych szóstek,

n T o s ł^ w o b T ^ s z c t^  ^przez ° u I śmTe *rząd

nlmego^prawa otminach" w skarbowej celem
m ryl  poblicystom skarbu praedWenie

wszystkie jej i ,  dania p raw i, p r t a  C Ł U
“E p - e j * ?  Ą gca'e musi. ?w o i.,e  pra .odaw oa.ur

Mowa dzienników rewolucyjnych taksamo szorstka, węgrerskrem Jak zf s“ " , ; e r  i towarzy
i w y z y w a j,., ja k  dawnrój, a<> u z u a m u j ^  W r i

Mowa
groźna

X T L  ^ o f ^ ^ i o ^ h ^ ' n S K  P  kom itet utworzony pod prote-
ne i wymaganiom tegoczesnym jak  najlepiej odpo- kcyą Cesarza celem wystawienia pomnika zm 
władające. Dla nich dosyć już, by je  nazwać reak- łemu wiceadmirałowi Tegetthoffowi. uwolnić o 
cyjnem monarchicznem, zdradzieckiem itd., że więk- p łaty  porta na koresponGencyach.
S o ś ć  Izby nrzyjeła poprawkę, według której Pa- Pierwszym przedmiotem porządku dziennego 

.  ™vbierać przedstawicieli w edług dzielnic był wybór jednego sekretarza. W ybrany został je ­
nie też popleczni- dnomyślnie dep. K o v a t s .  Drugim P o d m io te m
ków znajduje zgoda i w W ersalu, gdzie Bretcńscy wybór 15 członkow do komisyi m ającej^się^zająć 
„ „ . i n - i i i  inni 7. nrawicv nie mówią inaczćj o Pa- zbadaniem ustawy o obronie krajowej dla Tyrolu

jak  Thiers to uczynił, a potem podnosząc usposo- HerbSt ( 107 ) ^ u ie r le  ( 0 6 ), Demel (8 8 ), bturm

'  ” 1 ( w Przyj?t0 zsoduie
Na mianowanie Mac-Mahona głównym dowód* cą z wnioskiem komisyi ustawę o dalszym poborze 

arm ii działającej przeciw powstańcom we Francyi,| podatkow do końca maja D. r, 
nie zbyt przychylnem spoglądają okiem. Również

1A U  W  n v u o i *

Nominacve Dra Grocholskiego uważa kore

Niemczech skrzętnie ODrauiauu z uuuapaiuj—  l ^ . ^ r  T T r„ T T „ ;ni 'w  W iru  na ' Czechów H r ciripi stronv Z noiedvnczych odezw tych żołnierzy, dzie kolej na T yro l, w końcu na ozecnow n r .
z d r a d z S ć h  wielka dTa Napoleona przychylność, C lam -M artinitz, pisze wspomniany korespondent,

S £ K  c h S  f u d .  £  ŚiS ku l m .byfi “ ar a“ y" t S ' ei a k' ? e  ró w n i.* ' aS”,
mune to przyszłość Francyi niemniej może być Thun m inistrem . R ząd stara się owmez , aby 
  A«T,a n a ro w i rivktatnra. roni«bnmn. a potem książęta kościoła ukazali się w Izbie Panów i
S f S s t S B  r t o s ;  I S j T & S i  Schwarzenberg prz5 bj t  obecni. do

l l J S  W‘= i l E U i v «  deputowanych p ra c u j, bez
pogłosek, które w bliskiej już przyszłości zapo- przerwy. Komisya skarbowa codziennie prawie o 
wiadają wylądowanie jego w Cherbourgu. Thiers bywa posiedzenia celem obrad nad budżetem. Na 
sam nie zdaje się zbyt ufać pułkom z jeńców u- ostatniem posiedzeniu toczyła się dysk y 
tworzonych, bo jak  donoszą dzisiaj, rozsyła je na tytułem  „gormetwo , oraz nad wnioskiem p. 
południe, w miejsce tych młodych żołnierzy, któ-1 Wickhoffa, odnoszącym się do ustawy o ro z p  ^

wiadają wylądowanie jego w Cherbourgu. Thiers l bywa posiedzenia
sam nie zdaje się zbyt ufać pułkom z jeńców u- ostatniem posied:
tworzonych, bo jak  donoszą dzisiaj, rozsyła je na tytułem  „gormetwo
nnłudnie, w miejsce tych młodych żołnierzy, któ- Wickhoffa, odnosząc
rvch ztam tąd sprowadza do W ersalu. Być może, i poborze podatku dochodowego i zarobkoweg
że obawy restauracyi cesarskiej, dość zresztą roz- przedsiębiorstw zarobkowych, przywiązanych do

zarobkowego od
Pe '

Projektowaną ustawę przyjęto z
eo co sie dziś dzieje we Francyi, wszystko tam  małemi zm ianam i, sprawozdawcą tego przedmiotu 
7da sie bvć możebnem, uważałem za swój obowią- wybrany dep.Wolfrum. Komisya zajmująca się ob- 
S  zw ródć T  £  . A ,  B W  radam i nad u s t a . ,  .  w laday djacypliuarn .j nad

W Tusdunie kilka dni temu zjawiła się znowu adwokatami odbyła wczoraj także posiedzenie, na 
delMracva d 25 Indzi, niby wysłana przez gw ardy, którem g ló .n i .  rozbierano k . . s t , ę  czy n a tó y  
narodowa do rady gminnśj, i żądała: uznania ko- dopuścić mieszanie się nadprokuratora i s< 
munv naryskićj znfesienia wszelkićj władzy cen- wyższych jako instancyi apelacyjnej. W końcu 
tralnći oskarżenia o zbrodnię stanu całego rządu dzono się na to niemal jednogłośnie iż nadprokura- 

amej, s n^ok ra dv gminnśj ko- tor nie może występować jako oskarżyciel, sądy
S K T S t ó  S z f w y t o n . . -  zaó . , Z b z .  n i e V S ,  byó . t a d z ,  d y . . ,Plinarn,  
czój i natychm ia.towego rozpisania wyborów do lój Sprawozdawcam te j komisyi wybrani zostali Dr
komisyi. Dodała także, że żądania te jśj moco- Zaillner i Dr Blitzfeld.

tych chcieli wyrwać z rąk  władzy, i aż pod dom 
samego Kot-zebuego zlecieli się, tam „peregowory8 
(układy), i jakoś przekonali ich, aby odstąpili, s ło ­
wem, władza uznała za najlepsze łagodnemi środ­
kami powstrzymać rozhukane to bydło, i doszło do 
tego, że bydełko miało zamiary hulać tak  sobie 
do soboty, a w sobotę obiecywali sobie bal sp ra­
wić i rezat’ żydów. Opatrzyli się nareszcie po nie- 
wczasie, że to może za daleko zajść, i sprowadzają 
na gw ałt wojska z Benderów i Akermauu do 5u 
tysięcy i k ilka sotni kozaków.

Dziś już ogłoszono, że jeżeli po trzechkrotnero 
uderzeniu w bęben nie rozejdą się, to będą strze­
lać ,— i w tej chwili, kiedy to piszę, sieką rózga­
m i’na placach publicznych bez miłosierdzia. Już 
trzystu wysiekli, dając czasami po kilkaset rózeg. 
Gzy nie lepiej było od razu powstrzymać i niedo- 
puśeić do takich rozbojów, aniżeli dać się rozu- 
zdać a potem bić? Nie, widzę, że tu  zawsze ta  sa­
ma rutyna i ten sam porządek we wszystkiem. Ko­
mendant m iasta Ołuchow cały dzień lata, gwiazda 
z niego przez tłum  zdarta ; mówią, że i na polic­
majstra rzucali się wczoraj. A kiedy Kotzebue w 
czasie rozruchu wyszedł i chciał przemówić do na­
rodu, to gdy zaczął mówić, spostrzeg ł, że dwóch 
łotrów wyrywa kamienie b ruku; kazał ich więc 
kozakom schwytać, obić, a zebrani zaczęli gwizdać 
i krzyczeć, i pan gubernator widząc, że nie ma co 
robić, odjechał czemprędzej do pałacu. Mnostwo 
osób poduszonych, pobitych przez Greków, a  mó­
wią, że i żydzi kilku zabili. Trzeba wam wiedzieć, 
że tu zawsze migdzy Grekami a Żydami antago- 
nizm okropny. Po stronie pierwszych Moskale za 
wsze stają. Co rok bitwy w czasie Wielkiejnocy, 
ale coś tak  okropnego, jak  teraz, nigdy jeszcze me 
było. —  We wszystkich oknach powywieszano o 
brązy i lampy, przed niemi powystawiane paschy 
i ponaklejane krzyże na znak, że tu  mieszkają 
chrześcianie, i żeby tego domu nie ruszali. Cała De- 
rybazowska ulica ocalała jedynie dlatego, że cała 
była zawieszona obrazami. Żydzi także wywieszają 
obrazy, zgoła kto może dostać obraz, byle się o- 
chronić. Jedna żydówka chrystosowała i przysięgła 
że przyjmie prawosławie, i tym sposobem tylko o- 
calała. Jednego chłopaka 15-letniego zaczęli bic , i 
omal nie zabili, myśląc że to żyd, a potem dopie­
ro zobaczyli krzyżyk na jego p iersi, i to go oca­
liło od niechybnej śmierci. Jednego żyda, który je ­
chał wozem i siedział na workach mąki, zarzucili 
kamieniami na śmierć. Na rynkach obydwóch całe 
place zasypane krupam i, rodzynkami i różnemi rze­
czami, bo wszystkie żydowskie sklepy rozbite w 
puch. Mówią, że na czele napadów na bogatsze 
sklepy było trzy karety, w których siedziały po 
dwie panie i dwóch mężczyzn, i że do tych karet 
składali rabowane rzeczy. Wszyscy myślą, że ktoś 
możniejszy kieruje motłochem, i że przyczyna tego 
rozruchu głębszą jest niż się zdaje. To tylko pe­
wna, że kilkuset Greków przypłynęło statkiem  wczo 
raj i że ich nie puszczają wysiąść na brzeg i trzy 
m ają  na kwarantannie. Wczoraj była rada wojenna 
i chcieli m iasto ogłosić na wojennej stopie. Bank 
Rafałowicza rozbity, rozrzucone nie tylko rzeczy 
jego, ale i wszystkie weksle i papiery walają się 
po ulicach. Powiadam wam, okropności! Przyszły 
wiadomości, że i w Chersonie i w innych miej­
scach to  samo się dzieje. Nie wiem, czy to praw dą 
ale że tu  sąd ostateczny to fakt. Nie wyobraża­
łem sobie nawet, żeby coś podobnego mieć mogło 
miejsce

cach szopy i proste z desek zbijane budy, które nie­
tyłko służą na składy, osobliwie dla _ starozakonnych, 
najmujących ladajakie szopy na swoją tandetą, lecz 
nawet służą za mieszkanie dla biedaków. Zwolna szopa 
taka zostaje wylepioną, otrzyma piecyk z trąbą żelazną 
lub zlepioną z pruskiej ścianki i uchodzi za stary bu­
dynek, którego już tknąć się nie godzi, choćby zagrażał 
pożarem sąsiadom.

—  W Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędą się 
jutro w niedzielę d. 23 kwietnia następujące wykłady:

Od godziny 4ej do 5ej prof. Wład. R o z w a d o w s k i :
„O tworzeniu się soli i jej własnościach8. _

Od godziny 5ej do 6ej prof. Dr J a n i k o w s k i :  „Hy- 
giena rzemiosł (wykład 5ty).

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojej płci.
  y\r pociągu kolei żelaznej ze Lwowa do Przemyśla

idącym we czwartek, dwa razy zajęły się osie wagonów 
koiei czerniowieckiej,, które nie były nasmarowane.

— Kuryer Warsz. donosi, że p. Rapacki przybędzie 
w maju do Krakowa na role gościnne. Poczem uda się 
do Lwowa.

—  Rada miejska we Lwowie obradowała nad zmianą 
- - j ,_______ _ wznowił się naza-lnazwy ulicy Szerokiej. Jedni chcieli, żeby się nazywała

ju trz  tuż pod Le/M ans dokąd się siły francuskie ulicą Ś. Łazarza z powodu zakładu ubogich pod tem 
cofnęły. Prusacy uderzyli na kolumny jenera ła  imieniem przy niej leżącego; drudzy radzili nazwać ją 
Chanzego na całej linii bojowej, gdzie wojska bre- ulicą Marszałkowską przez wzgląd na marszałka sejmu; 
tańskie walecznością swą i zapałem  przyczyniły dalej przemawiano za ulicą Sejmową, żeby się nie wy- 
sie do utrzym ania pozycyi pod wsią Change. J e -  dawało, iż Rada miejska chce pochlebiać marszałkowi, 
nerał Jaureguibery , jeden z owych dowódzców na Aż wreszcie ze względu na bliski jubileusz Kopernika, 
którego zdolności liczono, trzym ał się silnie na uchwalono nazwać ją Kopernikową ulicą. W Krakowie 
prawym brzegu rzeki L’Huisne, podczas gdy jene- ulica Kopernika prowadzi do obserwatoryum astrono- 
ra ł Colombe przez 6  godzin bez ustanku walczył micznego; w Warszawie plac Kopernika nazywa się od 
na wyżynie Avours. Jenerałowie Gougeard, Jouf- posągu naszego astronoma, który na nim stoi; we Lwo- 
froy i Roąuebrune, pomimo wysileń nieprzyjaciela wie zaś ulica Kopernika prowadzić będzie do Sejmu, 
i znużenia wojaka, dokazywali cudów waleczności, gdyż przy ulicy tej stanąć ma kiedyś dom z izbą sej- 
a dywizya ostatniego nie da ła  się przełam ać na mową.
gościńcu od Parigne. Ogół sił toczących w dniu —  M o l b u s z o w a  21go kwietnia,
tym bój zażarty wynosił 180,000. Bitwa ukończyła Wzywam Józef G a w l i ń s k i e g o ,  Jana P f a j f e r a
się dopiero w nocy, lecz nie zakończyła walki. i Józefa S z l a j b e r a ,  którzy ze Sybiru powrócili, aby 

W dniu następnym (12go stycznia) 3ci i lOty mi donieśli, gdzie mieszkają, gdyż poselstwo rosyjskie 
korpus arm ii 2ej pruskiej zdobyły Le Mans, ko r- w Wiedniu odesłało mi 20 rubli, które im na drogę 
pusy zaś 9ty i l3 ty  posunęły się pod St. Corneille w posłałem. X. Buczka.
kierunku Montfort. —  U lo w y  § a c z  17go kwietnia.

Po żwawych utarczkach z lewem skrzydłem  arm ii (Z. Y.) Dnia 14 b. m. X. Romuald Suszyński, Jezuita,
jenerała Chanzy pod St. Corneille arm ia W. księcia rozstał się z tym światem, a pogrzeb zwłok jegosodbył 
M eklemburskiego wziąwszy Francuzom 1,000 jeń- się dnia 16 b. m. Wszystko, co żyło w Sączu (z wy- 
ców do tarła  aż do Savigne l’Eveque. W Mans P ru- jątkiem żydów) poszło w orszaku pogrzebowym, bo cześć 
sacy zabrali ogromne zapasy, które przeznaczone dla zmarłego nakazywała uszanować pamięć jego. Uro- 
były do Paryża i według telegramów pruskich wzię- dzony w r. 1800 na Białorusi, słuchał w Płocku teo- 
li 18,000 jeńców. Armia jenera ła  Chanzy nie po- logii. W r. 1820 opuścił Ruś i udał się do Rzymu, 
szła wprawdzie, jakto podówczas twierdzili P rusa- gdzie był profesorem łaciny w niższym zakładzie in 
cy w zupełną rozsypkę, gdyż później k ilka jeszcze collegio Romano, później zaś kapelanem więziennym na 
stoczyła potyczek, lecz znużona, zdziesiątkowana zamku S. Anioła. W r. 1860 wrócił do kraju, odkąd 
i zdezorganizowana szybkim krokiem zbliżała się J stale pozostawał w naszem mieście. Znany on tu był 
do zupełnej zagłady, która niebawem nastąpiła. pod nazwiskiem „X. spowiednik pocieszyciel8 i rzeczy- 
Tytnczasem bombardowanie Paryża trwało bezprze- wiście odkąd go znano, niewidziano go nigdzie indziej, 
stannie z większem lub mniejszem wytężeniem. h ak w konfesyonale, gdzie od 5ej zrana nieraz do 9ej 
W d. 10 podczas gdy ogień pruski nieco zwolniał wieczór udzielał rad penitentom, pocieszając ich ojcow- 
przeciw warowniom Vanvres i Montrougue, skiero- skiem słowem, ufnością w miłosierdzie boże. Od dwóch 
wał się z całą natarczywością przeciw fortowi I s s y ,h at  prawie zapadł na piersiową chorobę, która się eo­
na który baterye francuskie silnie odpowiadały. 1 dzień wzmagała, to jednak nieprzeszkadzało mu wytrwać 
Samo miasto Paryż stało  się głównym przedmio- w pracy do ostatka, a widzący jego gorliwość, przepo- 
tem bombardowania, oblegający przekonali się bo wiadali, że zakończy w konfesyonale, jak żołnierz na 
wiem, że ich granaty dosięgać mogą całej połu- Uwojem stanowisku. Ostatnie tygodnie już bardzo chory, 
dniowej części Paryża prawie aż po Sekwanę. Już jeszcze słuchał wielkanocnej spowiedzi. Nad grobem 
w nocy z d. 8 na 9ty wiele granatów padło na przemówił sędziwy X. Machaczek. Publiczność do 5000 
szpitale i ambulansy, na muzea, na kościół Sw. zebrana, plącz i łkanie było powszechne, gdyż nie było 
Sulpcyusza, w Sorbonę iw  Val de Grace oraz na tam nikogo, komuby ś. p. X. Romuald nie udzielał 
wiele domów prywatnych. Prusacy miotali w tej duchownej pociechy. Ten niezwykły udział publiczności 
stronie na dobę około 2,000 bomb, z których 400 h  p#wszeclmy smutek jest najwymowniejszem świade- 
do 500 dostawało się do samego Paryża. W dniu ctwem cnoty i zasług zmarłego.
8  stycznia bombardowanie doszło do największych — D. 19 kwietnia umarł w Warszawie Wincenty 
rozmiarów. Obliczano, że w nocy padło do 2,000 K o r a b i e  w s k i ,  referendarz stanu, oficer niegdyś wojsk 
granatów w dzielnicę Jardin  de Plantes, Luxemburga, I polskich, później naczelnik wydziału w byłej Komisyi 
Montrouge, Yaugirard, Grenelle i Auteuił. Granaty I (czyli ministerstwie) wojny, licząc lat 82. 
dochodziły do Odeonu, do ulicy Grenelle, St. Ger- — Dzisiejszy Figaro wiedeński został w nocy skon- 
main i do pałacu Inwalidów. Znaczna ilość kobiet flskowany jeszcze przed jego rozsyłką, 
i dzieci została tej nocy zabitą. Mieszkańcy z po- —  Ka wystawie kwiatów w Wiedniu przy rozdawa- 
łudniowej części Paryża zaczęli się gromadnie wy- niu w piątek nagród, jedną z dwóch nagród pochodzą- 
nosić w dzielnice północnej strony Paryża. Obu- cych z daru cesarskiego, po 25 dukatów, otrzymał 
rżenie było wielkie na wandalizm nieprzyjaciela, p- Józef B a u e r  we Lwowie.
który nie zawiadomił według przyjętego w czasie — Wiadomo, że Napoleonowi III  dawano szyderczy 
oblężeń zwyczaju o term inie rozpocząć się mają- przydomek „Badinguet8. Nie wszyscy jednak pamiętają, 
cego bombardowania; a w części i na jenerała  skąd nazwisko to powstało. Otóż Badinguet nazywał się 
Trochu, który rozporządzając znaczną siłą  wojska mararz, w którego odzieży z deską na ramieniu Napo- 
nie s ta ra ł się czynić wycieczek, lub czyniąc je roz- ieon uszedł niegdyś z więzienia w Ham. 
drabniał tak swoje siły, że wszelkie usiłowania —  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
przebicia się przez linie nieprzyjacielskie stawały 1 pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
się daremnemi. Duch jednak w Paryżu nie upadał, I dzienme od godz. l i te j  do 4tej. 
mimo głodu i wszechstronnie dających się we zna-1 —  w  niedzielę dnia 23 kwietnia, Fernanda komedya
ki skutków szczelnego zamknięcia stolicy, żaden I w 4  aktach z francuskiego przez W. Sardou, przeło- 
głos nie odzywał się w pośród ludności za kap i-1 żona, przez ***.
tulacyą, depesze tylko datowane z Bordeaux przed-i „  Dnia 21go kwietnia częściowa pogoda, w nocy 
stawiając w jaskrawych kolorach zniszczenie mia-1 deszcz; termometr od 6°.7 doszedł do •+■ 16°.8 R. 
sta, zdawały się dawać przedsmak nieuniknionej I Barometr w ciągu dnia opadał; rano dnia 22 wysokość 
konieczności, jak ą  było ostateczne poddanie s ię h eg0 j,yja 3 2 6 ”’.09, termometru -f- 7°.4 R. Wiatr po- 
nieprzyjacielowi. _ I ludniowo-zachodni słaby.

Po owej strasznej nocy z 8go na 9 ty, w ciągu — w  niedzielę dnia 23go kwietnia, Śgo Wojciecha
której Paryż był zasypywany gradem bom b, rząd I arcybiskupa męczennika; w poniedziałek dnia 24 kwie- 
wystosował protestacyę do  ̂ reprezententów sw y ch u nja <jg0 Jerzego męczennika, 
zagranicznych, w której mówi, że bomby pruskie 
rzucane są jakby dla rozrywki na lazarety, arnbu- 
anse, kościoły, szkoły i więzienia. Dalej nadmie­

n ia , że wielka liczba kobiet i dzieci padła nie­
winną ofiarą, gdyż żaden środek nie był im na­
stręczony, aby się od tak  niespodziewanej klęski 
zabezpieczyć.

sądów
zgo-

P o g lą d  ma te a tr  wojmy.
(Ciąg dalszy).

W edług urzędowego raportu telegraficznego, któ 
ry  jenerał Bourbaki przesłał rządowi w Bordeaux 
o potyczce pod V i l l e r s e x e l ,  Niemcy zostali o

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 20 kwietnia 1871.

L w ó w  21 kwietnia.

Na czas trwania księgosuszu w Oświęcimiu ustanawia
. s i ę w K r a k o w i e  stacya dla pojenia i karmienia bydła 

Protest tw ierdzi, że konieczność wojny nie uspra- r0gatego z wschodniej części Galicyi i Bukowiny do
wiedliwia bombardowania domów pryw atnych, m or- 1 iednia, koleją prowadzonego,
dowania spokojnych obywateli i burzenia gościnnych Co się niniejszem do publicznej wiadomości podaje, 
schronień cierpiącej ludzkości. „Słabość zaw sze' 
znajdowała uwzględnienie wobec siły, a jeżeli nie 
zdołała jej rozbroić, to  zawsze pozbawia ją  czci. 8 
Protest mówi dalej powołując się na powagi pod 
tym względem, że jest obyczajem przyjętym
uprzedzać oblęgających o zamiarze bombardowania, 1 -\yC7j01.aj odbyło się we Lwowie walne zgroma
aby ci co się nic b iją , kobiety i dzieci, mieli czas 1 dzenie delegatów galic. zakładu kredytowego włościan- 
wydalenia s ię ; nic nie sta.wało nieprzyjacielowi na I skjeg-0 przewodnictwem ks. Karola Jabłonowskiego, 
przeszkodzie w wykonaniu tego aktu  ludzkości, I j ako komisarz rządowy był obecnym radca namiestni- 
gdyź „bombardowanie niebędące przygotowaniem ctwa p Eckkart.
do działania militarnego, jest obmyślanem na zimno Jako' referent Kady zawiadowczej p. Zbyszewski zdał 
i systematycznie wykonywanem spustoszeniem, me- Sprawę z całorocznego obrotu interesów, z którego to 
mającem innego ce lu , jak  wzniecić przestrach po- Sprawozdania następne wyjmuje cyfry, biorąc je z dokła- 
żarem i mordami w spokojnych mieszkańcach. I j neg0 steszczenia Dziennika Polskiego.
Protest ten jak  wiele innych w obecnej wojnie do- od początku swojego istnienia wydał zakład 2,649,602 
szedł do wiadomości rządów, lecz złożony został j zb._ na pożyczki, a 2 4 */4 tysięcy złr. na zaliczki. Kwo-

(Ciąg dalszy nastąpi).
ad acta. _ _............._ I ta pożyczkowa rozdziela się na 14,566 członków, i w

ciągu roku 1870 ze sumy 1,371,454 złr. wzrosła o 
1,278,147 złr., więc w 12 miesiącach podwoiła się. 
Okoliczność ta świadczy o spokojnem wdrażaniu się za-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K w afeÓ W  22 kwietnia. Jutro w niedzielę rozpo- czas wojny, i dopiero gdy wojna francusko-pruska przif- 

czyna się w mieście naszem dwutygodniowy jarmark łamała się stanowczo, udzielanie pożyczek przybrało 
wiosenny* znowu większe rozmiary, wszelako od końca grudnia

  Przepisy policyi budowniczej bardzo źle są prze- nie osiągnęło rozmiarów, mianych w pierwszym półro-
strzegane, a to pomimo reformy Magistratu. Nietyłko czu. Najwięcej pożyczek zaciągnięto w powiecie lwow- 
rozmaite przeróbki w domach odbywają się wbrew tym skim, bo 1081 na kwotę ogólną 199,041 złr.; wyżej 
przepisom i względom na bezpieczeństwo, mianowicie 100,000 złr. wzięły powiaty Rawa (162,701), źół- 
od ognia, ale właściciele domów stawiają w dziedzin-j kiew (106,882), Rudki (100,222); od 50— 100,000
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złr. wzięły powiaty Gródek (96,344), Przemyśl (95,880), wód Limatu przechodzi po pod iaim a jest tak mo
Sambor (94,858), J a r o s ł a w  (80,858), Kamionka (75.544), cno zbudowany, że sądzisz jakoby wystizelając z wody 
-  - v n > i - i  /r?o c\c\k\ . -rvXoi om nazawsze z kamiemstem dnem izek i, na
Bóbrkan (6 3 77 7 0 ) T^mipo^e^l^TO^ZłoMÓw [5  3,'504) j ! którem L i .  I  ta to okoliczność, przyczynia się najbar 
Podhajce (5*1 5 33) Mielec (50,372). Najmniej ’poży- dziej do nadania mu owej monumentalnej powagi , 
czek S f u S r e ’ powiaty zachodnie, jak Nowy Targ, | której 
Brzozów, Żywiec, Myślenice. Ale wschodnia część 
kraju "ma powiaty nie wiele obciążone pożyczkami w 
banku n. p. Turka, Stare Miasto, Skałat.

W przecięciu na jednego pożyczającego przypada 
kwota 182 złr. Wkładki udziałowe wynoszą 283,168 
zh-. — Listów zastawnych wydano odpoczątku 5, <50, 
wylosowano 182 sztuk (reprezentujących sumę 71,500 
złr.) Pozostaje tedy w obiegu 5,568 sztuk na złr.
2,055,400. . ''

Na Zaliczki wydano w ciągu roku kwotę zlr. 
60,310, ściągnięto 59,220 złr. Pozostaje 20,313 złr.

Oprócz interesu pożyczkowego i zaliczkowego, zaj­
mował się bank wydawaniem asygnat i eskontem we­
ksli, tudzież zaliczkami na papiery wartościowe. Na 
interes asygnatowy miesiące wojenne wywarły także 
swój wpływ. Z dniem 31 grudnia zr. byłodch w obie­
gu 673 sztuk na kwotę ogólną 21,860 złr.; eskont 
weksli z tym dniem 25,069, zaliczki na papiery war 
tościowe 20,313 złr. —  Ogólny obrót gotówki w ka­
sie centralnej 6y2, a łącznie ze wszystkiemi kasami po- 
wiatowemi przeszło 10 %  mil. złr.

Zysk ze wszystkich powyższych interesów wynosi 
352,322 złr.; —  koszta administracyi zaś 118,708 
złr. Fundusz rezerwowy powiększył się w ciągu r. 1870 
z 29,268 o 10y2 tys. złr., i przedstawia obecnie cy­
frę 39,750 złr. —  Nakoniec fundusz emerytalny urzę­
dników 1,050 złr. 50 c.

W r. 1870 zyskano według rachunku zysku i strat 
złr. 352,322.14; do tego resztujący zysk z r. 1869 
złr. 247.17, czyni razem złr. 352,569.31. Po odtrą­
ceniu wszystkich wydatków w kwocie zlr. 303,990,79; 
okazuje się zysk czysty w kwocie złr. 48,578.55. Z 
tego należą się przedewszystkiem 6%towe odsetki 
za wpłacone w zupełności do 30go czerwca 1870 
wkładki udziałowe w wysokości złr. 245,060, złr. 
14,703.60.

Z tej sumy p. złr. 33,874.95 przypada na fundusze 
rezerwowe złr. 3,387.50; na fundusz emerytury 677.50; 
na tantiemy: na radę zawiadowczą 2,032.50; na dyrek- 
cyę 1,355; na urzędników i cenzorów 2,032.50; na 
remuneracye 677.50; jako superdywidenda dla złr. 
245,060 wkładek udziałowych a 1%  ^ r .  2,450.60; 
ako dywidenda dla złr. 2,055,400 listów a 1%  złr- 

20,554; jako dywidenda dla złr. 40,500 asygnat wkła­
dek kasowych a 1%  zlr- 405t razem 33,572.10; po­
zostaje zatem jeszcze do przeniesienia na r. -1871 zysk 
w kwocie złr. 302.85, Z r. 1869 przeniesiono pod tym 
tytułem tylko złr. 247.17.

Nastąpiły potem mowy, których jedynym celem zda­
wało się być to, aby nie powiedziano, że na zgroma­
dzeniu delegatów banku włościańskiego nic nie mó­
wiono.

Na wniosek komisyi weryfikacyjnej, na przeszłoro- 
cznem zgromadzdniu wybranej uchwalono w myśl wnio­
sków Bady zawiadowczej powyższy podział czystego zy­
sku wybrano a raczej zatwierdzono dawną komisyę we­
ryfikacyjną, uchwalono bez dyskusyi małoznaczące zmia 
ny statutów, odrzucono kilka nic nieznaczących wnio­
sków delegatów stowarzyszeń zaliczkowych na pierw- 
szem walnem zgromadzeniu wniesionych z wyjątkiem 
wniosku delegata stryjskiego, który przyjęto, a który 
brzmi: „Walne zgromadzenie delegatów zakładu kredy­
towego włościańskiego poleca Badzie zawiadowczej, aby 
w miarę zbierania funduszów otwierała kasy zaliczko­
we w miejscach do które tego uzna za stosowne.

Po wypowiedzeniu przez Dr Gottlieba kilku dzięk­
czynnych frazesów za ścisłość i sumienność w prowa­
dzeniu interesów, posiedzenie zamknięto.

O ś w ię c im  20go kwietnia. 
Pszenica 5-20, żyto 3-35, jęczmień 2‘50, owies 2-10, 

groch 5-50, bób 4-— , tatarka 3-—, konicz 2'50, zie­
mniaki 1’— , koniczyna 21 .— , siano 2 .— , słoma
1-95, drzewo twarde 7"50, miękie 5'30, mas okowity 
— -70, masła 1-80.

Ż y w i e c  20go kwietnia. 
Pszenica 4-30, żyto 3'75, jęczmień 3‘10, owies 2-30, 

gi-jch 5-85, bób 5'30, tatarka 6’5 0 , proso 6"15, ku- 
k irydza 4-10, ziemniaki 1 '— , konicz 2 '5 0 , siano
2-30, słoma 2 10 , drzewo twarde 7.— , miękie 5-50, 
mas okowity — '80, masła 1*50.

(Nadesłane).
Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego 0 - 

głuszenia fabryki zegarków „Filipa From m a  w Wiedniu. 
Do niego należy pisać tak o zamianę starych, jak i za- 
kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju 
wykonywują się tamże jak najlepiej, a stare zegarki 
wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniają się tak rzetelnie j a k b y k u p u j ą c y  osobiście 
był obecnym.

Sprawy sądowe.

ulubioną lekturą. Dziwu, tjlko, 1. *  * | * < ! »  « * « •  l *
' ' - - ■ "  ' ’ 1 !ska P r

L o »
dżetu8N owego" Niedobór 2 ,733,000 f. sterl. w ynikł; Telegram aom ost o odrzuceniu przez sejm nor- 

c m i i -  rzert żaleoa uodatek od z a p a - j w e g s k i  projektu rządowego reformy unii szwedzko-

do wspaniałej bramy marmurowej, zamykanej potężne 
mi dębowemi drzwiami. Nad nią na czarnej tablicy, 
której strzegą dwa złocone lwy umieszczone na kolu­
mnach z marmuru, błyszczy złoty napis: Deo et patriae  
sacra Jiaec curia jussu et ampicus senatus populi- 
que zuricensis e fundam entis erecta anno 1794. 
Nad każdem z okien parterowych, ozdobionych w kra­
ty, umieszczona jest płaskorzeźba przedstawiająca po­
piersia sławnych mężów greckich, rzymskich i szwaj­
carskich. Wszystko to naturalnie ludzie w walce o wol­
ność zasłużeni. Prócz nazwisk, jest pod każdym po­
piersiem wyryte łacińskie zdanie, wyrażające godło ży­
cia odnośnych osobistości. Tak pod Temistoklesem^ czy­
tasz: non mihi sed patriae, pod Miltiadesem: m rtu ti 
m ira tropaea, pod Juniuszem Brutusem: libertas 
sauguine praestat, pod Scaevolą: et Jlammas patria  
spernit; pod Horacyuszem: ubi gens mea, mens mea. 
Podobnie pod Wilhelmem Tellem, Winkelriedem, Stauf- 
facherem. którzy weszli także jako kwiaty do tego 
wianka z cnót obywatelskich. Przedsionek, z którego 
wchodzi się do kilku biór rządowych, ozdobiony w ba­
lustrady i kolumny z błyszczącego marmuru. Wąskie, 
strome i wydeptane wschody prowadzą na pierwsze 
piętro, gdzie się znajdują dwie sale: lewa wielka dla 
rady kontonalnej, prawa mniejsza dla rządu. Sień ob­
szerna dzieli te sale. Mury jej ozdobione dwoma olej- 
nemi obrazami, współczesnemi zdaje się z budynkiem, 
które przedstawiają „konterfekty" ryb zurichskiego je­
ziora i Limatu, uporządkowanych według czasu, kiedy 
można je łowić i przedawać. Czujesz odrazu, że tu 
nietylko ludzie, ale i zwierzęta znajdują opiekę pra­
wa. Nad drzwiami starożytnej roboty, wiodącemi^ do 
sali rządu, czytasz: D. O. M. numine et lum inel
Wnętrze tej komnaty prostotą i surowością ozdób i u- 
meblowania nakazuje głęboką część i poważanie. W głę­
bi na wywyższeniu biórko prezydenta, niżej dwa biorą 
dla sekretarzy, po obu stronach po trzy dla członków 
rządu. Wszystkie są jednakowe, a na każdem lezy 
ozdobnie oprawna księga ustaw. W kącie stoi ogromny 
piec kaflowy upstrzony alegoryeznemi malowidłami, któ­
rych znaczenia dopełniają zdania łacińskie i wiersze 
niemieckie moralnej treści. Choć styl ich średniowie­
czny i nieokrzesany, choć rym i rytm ich oddawna 
w sporze z istniejącemi wiązanej mowy prawami, czy­
tasz je jednak z wielkiera zajęciem, bo przekonywasz 
się coraz bardziej, zwłaszcza jeśli ci nieobcą historya 
Szwajcaryi Mullera, że myśli w nich zawarte nie są 
ogólnikowemi teoryami, lecz że nim je tu zapisano, by­
ły już praktykowane przez rozmaite osobistości histo­
ryczne tego kraju. Dla każdej z nich niemal znajdziesz 
żywy przykład w średniowiecznych jeszcze dziejach na­
rodu, i zdania te zdają ci się być tylko zbiorem cnót 
szwajcarskich.

Nad drzwiami prawej sali widzisz napis: p a x  et 
justitia . W niej to odbywały się rozprawy. Wnętrze 
jej sprawia, że słowa te nie wydają ci się wcale iro­
nią, jak to niestety bywa w innych niektórych pań­
stwach, gdzie nad podobnemi miejscami umieszczone są 
napisy ju stitia  regnorum fundam entum , recta tueri, 
suum unicuigue itd. a czyny tam spełniane wręcz 
przeciwnych ci się każą domyślać zasad. . .  Komnata 
to obszerna, wysokością dwa piętra zajmująca. Czujesz, 
że tylko dla sądów i rozpraw publicznych jest odpo- 
wiedną i że inne jakiekolwiek mniej poważne przed­
stawienie, nie mogłoby tu mieć miejsca. Na ścianie 
przeciwległej wisi obraz olejny przedstawiający przysię­
gę trzech mężów w Butli. Pod nim na podwyższeniu 
stół i krzesło prezydenta, po obu stronach wzdłuż o- 
kien ławy dla członków rady. Nad drzwiami galerya 
dla publiczności. Ciemno niebieskie kotary u okien, ła­
godzą bardzo światło dzienne, w obfitości do sali wpa­
dające, a uroczysty półzmrok ztąd powstały jeszcze wię­
cej powagi dodaje temu miejscu. Odbywają się w tej 
sali i publiczne odczyty, na które ludność tłumnie za­
wsze uczęszcza. .

Na czas rozpraw sądowych, które trwały 4 ani, 
zmieniono urządzenie sali o tyle, że postawiono niżej 
siedzenia prezydenta, które tu zajmował „wielki sę­
dzia" major Moser, dwa stoły dla czterech członków 
trybunału, po lewej stronie krzesła dla 8 czy 10 przy­
sięgłych, po lewej ławę dla oskarżonych. Po stronie 
oskarżonych na podwyższeniu siedział audytor, tuz za 
nimi dwaj obrońcy: kapitan francuski Bouchei i kapi­
tan szwajcarski Du Pasquier z Neufchatelu. Na pod­
wyższeniu także znajdowało się bioro trybunału i sto­
liki dla dziennikarzy. Na środku sali swobodnym od ła­
wek stał stolik tłumacza, który opowiadał po francu­
sku to, co świadkowie mówili po niemiecku. Obok nie­
go było krzesło dla świadków, którzy odpowiadając na 
pytania, nie są tu zmuszeni stać, jak u nas. Przysięgli, 
siedzący naprzeciw oskarżonych, byli przez losowanie 
wybrani wojskowi rozmaitych broni i stopni od podo­
ficera począwszy, aż do majora. Publiczności nie od 
dzielała żadna baryera od sądu i oskarżonych. Władze 
publiczne były literalnie otoczone widzami tak jakby 
chciano dać poznać, że z ich grona powstały i odgra­
dzać się od nich przepierzeniami nie mają prawa. I  je­
żeli gdzie, to pewnie w Szwajcaryi formułka: Sąd ma 
się odbywać pod kontrolą publiczności, nie jest czczym 
tylko wyrazem. O wstępnych kartach jakowychś tu 
wcale nic nie wiedzą. Przychodził kto chciał, a jeźli 
miejsca nie znalazł w sali szedł na galerye. Gdy i te 
były zapełnione, czekał w przedsionku, póki sali nie 
opuszczą zmęczeni słuchaniem widzowie. Nie myślcie 
zaś znowu, żeby taki brak zewnętrznej dystynkcyi uwła­
czał w czemkolwiek powadze sądu. Wyraz ten sam 
przez się ma tu tyle powagi i poszanowania, że dla za­
chowania takowych łacno mu się obejść bez baiyei, 
huissierów, stróżów itp. W ciągu całej rozprawy, któ­
ra trwała codziennie od 9 rano do 4 po południu 
z 10 minutowemi tylko przerwami, wielki sędzia nie był 
ani razu zmuszony wzywać kogokolwiek do porządku. 
Przy niektórych humorystycznych epizodach, śmiała się 
publiczność głośno, lecz wtórowali jej także i sędzio­
wie, a skoro ci zewnętrzną zachowali powagę w sali 
przepełnionej panowała cisza uroczysta. Po mowach o- 
brońców i audytora, nikomu się i nie śniło okazywać 
jakowychś znaków zadowolenia lub niechęci. Powagę, 
jak rzekłem, przynosi tu z sobą rzecz sama. Prawda, 
że i żaden też dziennik nie poważa się tu  podkopywać 
jej bezmyślnemi napadami i żarcikami, jak to niestety 
tak często gdzieindziej się dzieje. _ ,

Sąd rozpoczęto 11 kwietnia, a zatem w miesiąc po 
wypadkach znanych. A zważywszy ilość świadków, któ­
rych przesłuchać wypadało, konfrontować i powtorme 
badać, zważywszy, że w ciągu śledztwa świeże nieraz 
fakta odkrywano, dla których wyjaśnienia nowe osobi­
stości powoływać było potrzeba, dziwić się sprawied i- 
wie przychodzi sprężystości sędziego śledczego i poje- 
dyńczości tutejszej procedury. Publiczność uczęszczała

dotąd nad zdaniem wyrzeczonem przez Yogta, którego 
tak ubóstwiają, a który w odczytach swoich o człowie­
ku, prawi: Jeżeli naród jaki upada i schodzi ze sto­
pnia, który w cywilizacyi zajmował, to kobieta wtedy 
idzie przed mężczyzną we wszystkiem. . .  Dokończenie 
odłożę do jutra, przepraszając za rozwlekłość. Tak chę­
tnie się mówi o narodzie, którego tyle czynów, urzą­
dzeń i obyczajów są naśladowania godne.

Przyjechali do Krakowa od 21 go do 22go kwieinia.
HOTEL POLLEBA: Józefat Kałuski właśc. dóbr z 

Galicyi, Jakóbowski wł. d. z Kongresówki, Binenfeld 
kupiec z Wiednia, hr. Górajska właśc. dóbr z Galicyi, 
Mikołaj Nowowiejski wł. d. z Podola, Ulman kupiec z 
Cieszyna, Bomer z Wrocławia, Usler kupiec z Wiednia, 
Gutman z Wiednia, Holubek kupiec z P rus, Winkler 
z Miling, Bokhamer z Bumunii, Klawiter z Berlina, 
Heimerdinger z Gliwic, Besatt i Sachse z Czerniowic, 
Maurycy Stras z Wiednia, Salomea Dąmbska właś. dóbr 
z Galicyi, Wakareci ze Lwowa, Lucien inżynier z Woe- 
cina, Misomer inżynier z Belgii, Weiss kupiec z Wie­
dnia, Greezel kupiec z Prus, Schefer kupiec z Mysło­
wic, Henryk Dąmbski z Galicyi, Domachowski z War­
szawy, Kraszewski z Warszawy, Broszek z Biały, hr. 
Łosiowa z Bobina, Nody kupiec z Wiednia, Altman z 
Wiednia, Bosenthal z Prus, Pieniążek z Galicyi, Hilary 
Kullanda z Wiednia.

HOTEL SASKI i- 'Jan  Nowiński kupiec z Piotrkowa, 
Grasilda Puchsowa-z Prus, Michalina Domaradzka z Dą­
browy, Marya Kapua z Wiednia.

IPrise^ląit IPolttyeasny*

Depesze Telegraficzne.

nia f?) lecz T h i e r s  oarzucn tę Dez
kV P r o w  Corresp. stanowczo temu zaprzeczyła), rozpraw wniosek rządowy względem nowego kre- 

5 L o n d y n  20 kwietnia. W I z b i e  deputowanych ! dytu 120 milionów na orle wojenne, a to mających“ ających
orowadzono dalej rozprawy nad preliminarzem bu- j bi«i realizować w miarę potrzeby, 
dżetu Lowego Niedobór 2,733,000 f. sterl. wynikł Telegram domosł o odrzuceniu 
z or»anizacvi armii; rząd zaleca podatek od zapa-'w egsk i projektu rządowego reformy unii szwedzko- 
łek  re fo rm ę  podatku spadkowego i testamentowe- j norwegskiej. b torth ing odrzucił projekt 92 głosami 
weeo co ma przynieść 850,000 f.s t. Izba uchwa- P«cciw  17. Zdaje się, że głównym powodem od- 
la 2 0 l głosami przeciw 44 podatek od zapałek, j  rzucenia ego projektu była zamierzona reforma 

m ów ią w o eó le  nienrzyjażnie armii. Dotychczas oba państwa połączone są tylko

Z u v l c l i  15 kwietnia.

(K.) Im dłużej żyjesz w Szwajcaryi, tem mocniej 
się przekonywasz, że prawie wszystko usprawiedliwia 
tu zupełnie ów gorący, poważny, szczery, a nio krzy­
kliwy i nie demonstrujący patryotyzm, który zdaje 
się być przyrodzonym przymiotem obywateli tego kra­
ju. Między przyczynami budzącemi w piersiach Szwaj 
carów ten dobroczynny ogień prawdziwej miłości oj 
czyzny, jedno z pierwszych miejsc zajmuje niezaprze 
czenie ich konstytucya. Posiada ona bowiem wiele ta  
kich urządzeń, które do tego stopnia dadzą się miła 
wać, że w obronie ich chętnie poświęcić można mie 
nie i życie. Sąd, który odbył się nad Erancuzami 
skompromitowanymi w burdzie podczas komersu nie­
mieckiego, podał mi sposobność przypatrzyć się bliżej 
jednemu z tych urządzeń i przychodzę się z wami po­
dzielić tern, com widział i słyszał,- bo miło jest spo­
cząć wzrokiem i umysłem na pięknem widowisku, sko­
ro od tak dawna już szkaradne tylko obrazy rozkładu 
i moralnej nędzy nużą i zasmucają duszę. Treścią spra­
wy, tj. zeznaniami świadków i oskarżonych, jakoteż hi- 
storyą burdy przedstawioną w oskarżeniu, nudzić was 
nie będę, dotknę tego wszystkiego tylko o ty le , o ile 
dla zrozumienia rzeczy koniecznem będzie. Za to po­
zwolicie mi nieco dłużej zatrzymać się na tutejszym 
sposobie prowadzenia ostatecznych rozpraw, który pod 
każdym względem zasługuje na uwagę.

Na miejsce rozpraw przeznaczono ratusz starożytny 
i w swoim rodzaju najpiękniejszy budynek miasta. Nie . _ ,_____   „ ___  ....
zadziwia on wcale wielkością, lecz dla wspaniałej, że tłumnie na posiedzenia. Z kobiet nie widziałem nikogo 
tak powiem powagi, która siedzi, zda się, na jego mu- prócz moskiewek, które od rana do wieczora nie ru ­
rach z ciosowego kamienia, trudno przejść koło niego szały się z ławek. Sadzą się one wszędzie na to, by
nie zwróciwszy nań uwagi. Stoi na samej krawędzi okazać publicznie, iż pragną p r z o d o w a ć  w  postępie no- „     -~  a łnm L n iii nnwsta
ulicy nadbrzeżnej na dwóch arkadach, tak, że część woczesnym. Dzieła materyalistycznych pisarzy są ich rzekł stanowczo dopomodz - "

S P as?y i 19 kwietnia wieczór. Komuna zamilcza 
porażkę swoją pod Asnieres. S traty  powstańców 
są tym razem znaczne. W agony pancerne nie 
odpowiedziały oczekiwaniom. Budowa bary­
kad idzie spiesznie. Na Place de la  Concorde i u 
wejścia do ogrodu Tulieryjskiego zak ładają , jak 
się zdaje, torpedy. Dziś słychać znów silną kano 
nadę. Gwardya narodowa w oczekiwaniu szturmu 
jest konsygnow aną. D ą b r o w s k i  odzyskał zdro- 
wic.

W m r y i  20 kwietnia rano. Raport D ą b r o w ­
s k i e g o  z l9go o 4tej wieczór mówi: Po krwa­
wej walce odzyskaliśmy nasze stanowiska. Wojska 
nasze wtargnęły na lewem skrzydle,  ̂ i opanowały 
nieprzyjacielski skład zapasów; znaleźliśmy tam 69 
beczek z szynkami, słoniną i serem. Pomimo sil­
nego ognia działowego z nieprzyjacielskiej strony, 
walka prowadzoną była dalej z zaciętością. W tej 
chwili prawe skrzydło nasze odbywa ruch, aby o 
krążyć wojsko liniowe zadaleko posunięte; potrze 
boję 5 batalionów świeżego wojska. Raport m ini­
sterstw a wojny o 5tej wieczór mówi: Z Asnieres 
i Montrouge dobre nadchodzą wiadomości; nieprzy- 
aciel odparty. O k o ł o w i c z  trzym a się w Asnie­

res u szańca przedmostowego, i niedaje jeszcze 
ściągać mostu łyżwowego. Na Dąbrowskiego ude­
rzyła silna .kolumna wojsk liniowych. Forpoczty 
jego dały się mylnemi sygnałam i ,w błąd wprowa­
dzić, i zaskoczone zostały przez nieprzyjaciela. Jak 
nam jednak donosi, powiodło mu się sprowadzić 
w bitwie porządek. Raporta głównego sztabu stwier­
dzają, że nieprzyjacielskie tyraliery są w Croix 
blanche, T o ła is  i Villejuif. W  okolicy Hautes 
Bruyeres stoi znaczny oddział wersalski.

20 kwietnia. Komuna zatwierdziła wszy 
stkie wybory, które wykazały bezwzględną więk­
szość głosujących. Przeciw tej rezolucyi oświadczy­
ło się 13 członków Komuny, lecz 26 przyjęło ją. 
Komuna wystawia posąg Napoleona I na placu 
Vendome na licytacyę; sprzedaż nastąpi czę­
ściowo, na cztery jej przełam y (aby jedna osoba 
nie kupiła jej i nie przechowała Bed.). Komisya 
wykonawcza zwolniła karę śmierci, orzeczoną na 
dowódzcę G iro .t , i zam ieniła ją  w więzienie woj­
skowe na czas wojny, oraz pozbawiła skazańca 
praw obywatelskich. —  M ot d’ordre potępia zam 
knięcie czterech dzienników.

r 20 kwietnia. W Neuilly walka toczy się 
o każdy dom zacięta. W ersalczycy trzym ają w rę ­
ku park w Neuilly. Na Champs Elysees padają 
bomby aż do rue Colisee. W szystkie dzielnice od 
brzegów Sekwauy do Batignolles są uszkodzone. 
W  ostatnich trzech dniach straty  powstańców były 
w Neuilly i Asnieres bardzo znaczne, lecz nie ma 
jeszcze zniechęcenia. Dąbrowski i główny sztab 
jego rozwijają wielką energię. . . .

W ersa l 19 kwietnia. Zam iar zamienienia 
zorom adzenia Narodowego w konsty tuantę , c o- 
dzień znajduje więcej zwolenników. Zarnieizono 
także wnieść w izbie oświadczenie uchwały, iż od 
d 1 czerwca rb. konstytucya z d. 1 listopada 1848 
wchodzi w życie. Po d. 1 maja komisya złożona 
z 30 członków ma projektować potrzebne zmiany, 
a podobno następujące: Prezydent Rzeczypospoli­
tej m a być wybierany przez zgromadzenie narodo­
we (nie zaś przez głosowanie powszechne, jak  d. 
10 grudnia 1848). M andat deputowanych służy na 
la t pięć. Nakoniec głosowanie odbywać się ma 
w każdej gminie, nie zaś w głównem mieście kan­
tonu. Okólnik T h i ę r s a  z dnia dzisiejszego oznaj­
mia zdobycie Asnieres i zapowiada blizki komee
rządów Komuny.

W e r s a l  2 0  kwietnia. M arszalek C a n r o b e r t  
przyjęty był dobrze przez Thiersa, lecz nie o t''zy- 
m ał dowództwa. D u c r o t  spodziewany w sobotę 
w 32,000 ludzi.

L o n d y n  20 kwietnia. D aily Telegraph dono­
si z P a r y ż a :  Bombardowanie Paryża jest ciągle 
natarczywe. Na bulwarach padło 40 osob cyw il­
nych. Bomby z Mont -Valerien zburzyły Arc de 
triomphe do szczętu. Wczoraj wojsko wersalskie 
uderzyło na całej linii. D ą b r o w s k i  twierdzi, że 
odparł ten zamach. Telegram w D aily News z W er 
salu 19go mówi: Nowa baterya dział okrętowych 
w Point du Jour, strzela na Sevres. A rtylerya wer­
salska posiada działa niejednostajnego wagomiaru. 
Korespondent Daily News z St. D e n i s  donosi o 
rozmowie z jenerałem  pruskim P ą P e i dowodcą w 
St. Denis. Pape zaprzeczał, aby B i s  m a r k  obja­
wił T h i e r s o w i  zam iar wdania s ię , jeśliby po­
wstanie nie zostało stłumionem do 23go kwietnia. 
Niemcy posiadają dostateczne rękojmie, trzymając 
w swem ręku znaczną część Francyi. Korespon­
dent rzeczony ocenia siły  M a c - M a h o n  a na 
50 000 ludzi, ale potrzebuje on 120,000. Z tego 
powodu bitwa stanowcza, trudno aby nastąpiła 
przed upływem trzech tygodni. Rząd pruski przy-

o finansowych krokach budżetu.
L o n d y n  20 kwietnia. Do Timesu  telegra­

fują z Paryża 19go wieczór: W szędzie barykady. 
Porte Maillot bombardowaną była z Courbevoie 
przez całą noc. Nie sprawdziło się oczekiwanie, 
że dziś przypuszczony będzie szturm. Biuletyn u 
rzędowy Komuny zaprzecza, aby w Neuilly roz­
strzelano chłopów. Redaktorowie dzienników La  
Cloche' i L ’Eclipse zostali uwięzieni. Dowódzcy 
84go batalionu gwardyi narodowej ponieważ wzbra­
niali się uderzyć na wojsko rządowe, zostali przez 
sąd wojenny na śmierć skazani. Podtbno 80 b i­
skupów katolickich (chyba w ogóle kapłanów) trzy­
manych jest w więzieniu w Conciergerie. Wszyscy 
członkowie zakonu „Braci szkolnych" zostali um ie­
szczeni w szeregach batalionów połowy eh.

L o n d y n  20 kwietnia. Korespondent Timesa 
z Filadelfii donosi telegrafem ped d. 19: Mieszana 
komisya angielsko - am erykańska zawarła umowę 
w sprawie rybołostwa. Na mocy tej umowy Anglia 
dozwoliłaby Amerykanom łowić u brzegów Kana­
dy, Nowego Brunszwiku, Nowej Szkocyi i u wyspy 
Edw arda bez względu na odległość od brzegów, 
następnie dozwala rybakom wysiadać na brzeg dla 
solenia ryb i suszenia sieci. Ameryka przypuszcza 
Kanadyjczyków do równych praw u brzegów am e­
rykańskich powyżej 40 stopnia szeiokości jeogr. 
Ustanowionym ma być sąd rozjemczy złożony z de­
legata wyznaczonego przez prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, drugiego delegata ze strony angiel­
skiej, oraz trzeciego wybranego przez obie strony; 
gdyby zaś te  nie zgodziły się co do osoby wybrać 
się m ającej, naznaczy go cesarz AustryackL Ko­
misya zbierze się w Halifax.

L o n d y n  20 kwietnia. W Izbie wyższej zaprze­
czył lord G r a n v i l l e  wiarogodności twierdzenia 
Timesa pod względem rozwiązania kwestyi ryboło­
stwa w Kanadzie.

B r u k s e l l a  20 kwietnia. Poseł austryacki hr. 
V i t z t h u m  wyjechał do W iednia, powołany tam 
telegrafem.

B r a k s e l l a  20 kwietnia. Telegram  paryski 
w Etoile belge z 19go wieczór mówi: Odwrót po 
wstańców ciągle się odbywa; w Neuilly panował 
dziś zupełny popłoch. Powiodło się D ą b r o w ­
s k i e m u  przy wielkich stratach odebrać jedno 
z dział straconych, ale inne musiał zostawić. Woj­
sko wersalskie posuwa się na całej linii. Pod Meu- 
don, Clamart i Chatillon staw iają barykady. W P a­
ryżu panuje wielka trwoga. O 8ej wieczorem wy­
w iązała się w Lavallois silna utarczka. Kilka do­
mów zawaliło się. Mówią, że powstańcy zdobyli 
na powrót wyspę Ja tte .

F l o ^ e n c y a  20 kwietnia. Król przyjmował 
dziś hr. C h o i s e u l a ,  który złożył listy wierzytel­
ne, jako poseł francuski. Senat rozpoczął rozprawy 
nad ustawą o rękojm iach papieztwa. Zamierza on 
jak słychać, pogodzić tę  ustawę z wnioskiem wol 
uości kościelnej z d. 27 marca. R iform a  twier­
dzi, że poseł austryacki zrobił ustną propozycy^ 
względem zebrania się konferencyi w kwestyi 
rzymskiej.

B u k a r e s t  20 kwietnia. Książę Karol wyje­
chał dziś z żoną i orszakiem na jak ie  10 dni do 
Multan.

A fe s n y  15 kwietnia. Księża katoliccy wzbra­
niali się posłowi włoskiemu della Minerva udzie­
lić Sakramentów, jako exkomunikowanemu. Dopie­
ro za nakazem biskupa z Syry uczynili temu za- 
dosyć. Następcą bardzo chorego m inistra spraw 
zagranicznych C h r i s t o p u l o s ,  ma zostać T r i ­
k u  p i s.

M o n s t a n t ' f i i o p o l  15 kwietnia. Telegram z 
Suez donosi o nowem zwycięztwie wojsk tureckich 
nad powstańcami w Hadży (nad Eufratem ). Wpj- 
sko zdobyło dwió pozycye umocnione powstańców. 
Około 50 wracających tu ze W schodu G aribald- 
czyków, internowanych zostało na wybrzeżu azya- 
tyckitm . Pułkownik C h e n e l  były dowódzca „G ue­
rillas d’Orient" ma zostać dyrektorem bióra sta ty­
stycznego.

osobą króla, a  m ają oddzielne rządy i oddzielną 
reprezeistacyę tudzież osobne wojsko. W ładza kró­
lewska bardziej je s t ścieśnioną w Norwegii 
w Szwecyi. Norwegia ma izbę wybieraną na pod­
stawie dem okratycznej; w Szwecyi istniały do nie­
dawna cztery stany mające osobne reprezentacye; 
duchow ieństw o, szlachta, miasta i chłopi. Nowy 
projekt unii ściślejszej polega ca wspólności woj. 
ska obu krajów i rozszerzeniu praw korony p0,j 
względem kwestyi pokoju i wojny. Otóż sejm nor- 
wegski obawiał się narażenia kraju na u tra tę  czę. 
ści swobód przez zobczenie się powolne arm i nor­
wegskiej, następnie przewidywał powiększenie ko­
sztów utrzymania wojsk; w ogóle zaś naród nor- 
wegski jest podejrzliwy i nie oswoił się jeszcze 
ze swoją zawisłością od Szwecyi. Nakoniec panuje 
w Szwecyi przekonanie, że może przyjść chwila 
wojny z R osyą; Norwegia nie czuje się solidarnie 
związaną z Szwecyą na taki wypadek i nierada 
dać rządowi środki ułatwiające wojnę.

W następstwie też odrzucenia unii przez sejm 
norwegski, Izba deputowanych szwedzka odrzuciła 
projekt rządowy względem reorganizacyi armii. 
Krok ten, według oświadczenia m inisterstwa, spro­
wadzi rozwiązanie wojny.

Bój pod Paryżem toczy się codziennie , lecz mało 
się posuwa. Mimo tego głoszą, że lada dzień woj­
ska rządu wersalskiego przypuszczą szturm do 
miasta. O ugodzie nie ma mowy, wszelako potwier­
dza się wiadomość, że posłowie zagraniczni ofia­
rowali swoje pośrednictwo. Zgromadzenie w ersal­
skie odrzuciło wniosek Bruneta, który chciał uchwa­
lenia rezolucyi pojednawczej i wyznaczenia komi­
syi do układów. N ordd. allg. Ztg. powiada dość 
znacząco, że dyplomacya zagraniczna dla tego nie 
stara się przyjść w pomoc rządowi wersalskiemu, 
iż Thiers nie daje jej rękojmi rządu trwałego, i że 
trzeba czekać, aż poza plecami obu stronuictw 
wystąpi ktoś mający zaufanie w kraju. Nie wiemy, 
czyby w słowach tych ukrywał się N apoleon, czy 
dom orleański. Atoli Prusy nie sprzyjają Orleanom, 
już przez to sam o, że ci podczas wojny chcieli wal­
czyć przeciw Prusom 

Komuna w ydała d. 19 rodzaj manifestu i pro­
gramu. Żąda ona autonomii gmin na całą Francyę, 
oczywiście, takiej autonomii, jak  paryska, to jest 
zupełnej udzdelności i związku wszystkich miast w 
jedno państwo. Zdaniem komui y, wszelki inny sy­
stem rządowy byłby centralizacyą zgubną dla wol 
nośei. W arunki takiej autonomii są: własuy budżet, 
oznaczenie podatków, polieya wewnętrzna, zarząd 
wychowania, zarząd własnego m ajątku, wybór urzę 
duików gminnych, wolność sumienia i wolność z a ­
robku, prawo dozoru zgromadzeń publicznych, w ła­
sna gwardya narodowa, prawo wyboru jćj oficerów

Ostatnia dspessa telegraficzne

P e s x t  21 kwietnia. Dziś na posiedzeniu Izby 
deputowanych, S t r a t i  m i r o w i c z  interpelow ał 
m inistra honwedów (obrony krajowej), co tenże u- 
czynić zam yśla, aby uciszyć wzburzenie panujące 
z powodu poboru wojskowego w powiecie Rieckim 
(Fiume). Następnie rozeszła się nagle w izbie wieść, 
że Paweł N y a r y ,  jeden z najznakomitszych przy- 
wódzców lewicy, odebrał sobie życie. Powstało nie­
zmierne wzburzenie i objawił się głęboki smutek, 
gdyż Nyary należał do najstarszych i najulubień- 
szych posłów. Prezes na wniosek deakisty Justha 
zamknął posiedzenie.

B e r l i n  21 kwietnia. Gaz. K rzyżrw a  powiada, 
że zupełnie czczemi są  rozprawy tutejszych i za­
granicznych dzienników o mniemanych rokowa­
niach, tyczących się sprawy północnego Szlezwiku; 
w sprawie tej nie zaszło ostatniemi czasy nic 
nowego.

W e r s a l  2 Igo kwietnia rano. Wojsko zdobyło 
wczoraj kilka barykad i kilka domów w Neuilly, 
oraz wzięło kilkanaście dział, z których jedno przy­
stawiono wieczorem do W irsalu  i okazano je Thier- 
sowi, a ten winszował wojsku. Wzięto wielką li­
czbę jeńca i również odstawiono do W ersalu. — 
Prusacy nie stawiają żadnych przeszkód zbieraniu 
się wojsk francuskich przeciw powstańcom, żądają 
tylko, aby ich zawiadamiano codziennie o przyby­
waniu żołnierzy do arm ii wersalskiej.

W«*TS.al 21 kwietnia przed południem. Ra- 
-o rta  ogłoszone w dzisiejszym paryskim Journal 
ujficiel przyznają się nareszcie, że wojska rządo- 
•ve zajmują lewy brzeg Sekwany i Asmeres. Oso- 
fly przybyłe tu z Paryża potwierdzają, że większa 
zęść gwardzistów narodowych z batalionów polo- 

wy eh pozostaje w domach. Bataliony, które dziś 
rano wyruszyły, nie liczą więcej ludzi jak  po 400. 
Wczoraj Komuna paryska nowo mianowała swo­
ją komisyę wykonawczą (właściwie ministerium 
R e d )  Składają ją: O lu  s e r e t ,  wojny; J o u r d e ,  
skarbu; V i a r d ,  zaopa"rżenia m iasta; G r o u s s e t ,  
spraw zagranicznych, E r n a k e l ,  robót i handlu; 
P r o  to  1, sprawiedliwości; A n d r i e u ,  służby pu­
blicznej; V a  i H a n d ,  oświaty; U i g a u l t ,  bezpie­
czeństwa publicznego. — Dzienniki Opinion natio- 
nale i B ien  public pomim > zakazu Komuny nie 
przestały wychodzić.

W e r s a l  21 kw ietnia wieczór. Zgromadzenie 
narodowe uchwaliło ustawę o czynszu mieszkalnym. 
Z Mont Yalerien bombardują Porte Maillot. Dotych­
czas niema żadnej wiadomości o nowej walce, lu­
bo wszystkie dzienuiki paryzkie sądzą, że stanow­
czy zamach z W ersalu na Paryż oczekiwany jest 
niebawem. Komuna ma powołać wszystkich ludzi 
pod broń aż do 55go roku życia. W ieść obiegają­
ca o odstąpieniu napowrót M u l h o u s e  Francyi, 
jest bezzasadna. Raport ze strony powstańców u- 
trzymuje, że dwie barykady w Neuilly obsadzone 
19go przez W ersalczyków, odebrane im wczoraj 
zostały przez powstańców.

S t r a s s S m r g -  21 kwietnia. Slrassburger Ztg  
zamieszcza obwieszczenie komisarza cywilnego, we­
dług którego przy stanowczych układach pokojo­
wych mają się ze strony niemieckiej starać  o za­
spokojenie tych żądań, których mieszkańcy Alzacyi 
i Lotaryngii niemieckiej m ają prawo się domagąć 
od Francyi. Osoby mające prawo staw iać podobne 
żądania, winne takowe niebawem podać w likwi- 
dacyi.

l i O i i d )  n  22 kwietnia. W izbie niższej posta­
wił B e n t  in  c k  wniosek, aby rząd  wypowiedział a r­
tykuły 1 i 2 deklaracji paryzkiej z r. 1856. Po 
dłuższych rozprawach wniosek został cofnięty.

M ta tr s a .  W i e d e ń 2 2 kwietnia,  gortz.2 m in .30 
5 %  zjedn. dług państwa banku 58 85. — Zjedc. 
dług państwa w srebrze 68’55. — Losy z r. 1860 
9 7 -80 .— Akcye banku 745-— - Akeye kredytowe 
279 50. —  Londya 125"40. — Srebro 122.60 — 
D ukat 5 .9 0 — Lombardy 181-90. —• Losy z roku 
1864 126-25. — Akcye franco - austr. 111-—. — 
Napoleony 9'96. — Akc. kol. gal. Karola Ludwik* 
266'25. Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 1 7 9 — . 

i dówódzców, oddanie gwardyi narodowej obow iąz-A kc. kol. północ. - wsch. 159-50. — Akcye banku 
ku czuwania nad bezpieczeństwem publiczm m — s ło -! związków. (Vereinsbank) 107*50 — Akcye banku 
wem wszystko rzeczy znane i na pozór słu szne ,' jfln®fftl* 92*—.-"-R en ta  n  srebrze 68.60. —̂  Oblig, 
lecz dzisiejsza komuna nie tych wzorów się trzy- indemniz. g&L 74'50. — Akcye banku wiedeń. 
ma, ale występuje jako państwo udzielne i jako re- obrotu ogółu. 164- — Akcye anglo. -banku  271 50. 
publika z samowładnym rządem, nieodpowiedzialnym ' Afecya kol. rządów. 420 ' —. —  Akcye kol. siedm. 
uikomu. * 169' — — Akcye kol. Rudolfa 16150 .— Akc. kol,

W ponownych wyborach prezesa i wiceprezesów PP' ~  Akcye ko t pńinoc. 220-— .
parlam entu niemieckiego na resztę sesyi (pierwo- ^ amway 222-50^. —  Akcye banka budowy 81-80— 
tne wybory ograniczają się bowiem tylko do czte- Akcye kol. wschód. 86 —  Akcye kolei Alfód.
rech tygodni) wybrani zostali ciż sami, tj. prezesem 173 50. —  Akcye banxu anglo-w ęgiersk. 86 50
Simson, wiceprezesami książę Iiohenlohe i Web r.

Parlam ent niemiecki pomimo sprzeciwiania się 
Bismarka uchwalił wniosek Schulzego, iż deputo­
wani pobierać mają dyety, wraz z popraw ką, iż 
ustawa ta obowiązywać będzie dopiero od następ­
nego okresu prawodawczego. Uchwała zapadła 175

Usposobienie giełdy: pomyślne.

B E D A K T O B  O D S O W 1 E D Z I A Ł N J  

At Kłomi Kfubukotvthi.
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Towary jedwabne w prost z fabryki.Niesłychana taniość obuwia damskiego!

Pracując przez lat kilka w najpierw 
szych pracowniach tak w kraju jak 
za granicą, a nabrawszy w tym zą- 
wodzie zupełnego wykształcenia i za- 
razem przekonania, że robiąc obuwie 
dla Pań zgrabne, mocne, wygodne a tanie, 
zapobiegnę sprowadzaniu takowego 
z zagranicy, dlatego o t w o r z y ł e m  
Pracownię i  M agazyn gotowego obu- 
wia damskiego 10 K rakow ie , i mam 
nadzieję, że Szanowne Panie raczą 
mnie zaszczycić łaskawemi względa­
m i, a dołożę wszelkich starań, aby 
tak dobrocią towaru, dokładnością 
roboty, punktualnością, jako toż ta­
niością zasłużyć na zu p iłce zaufanie.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownych Pań zos:ają

z uszanowaniem 
Bi o l e s l a t v  iS t /s o c k i .

W Kytiku prty rogu ulicy Widnej Nr. 20, 
obok Magazynu Wgo Kozentbala,

w c h ó d  p rz e z  s ie ń . (5 1 7 -1 -3 )

Suchoty,
w  o g ó l e  li a i d e  c i e r p i e n i e  p ł u c

ja k o  też

P A D A O Z K Ę
(epilepayę). T a n i e c  Ś . W i t a ,  w ogńle 
każde c i e r p i e n i e  n e r w o w e  leczę za- 
wsze doświadczonym , nigdy oiezawodzą- 
cym ś r o d k i e m  n a t u r a l n y m  po5złr. 
Niemniej przeciw cierpieniom l i e m o r o l -  
d a l n y m  i ż o ł ą d k o w y m  rozsyłam  
wypróbowany ś r o a e k  l e c i ą c y  p o2złr . 
Osiągnięte dotąd ogromne skutki najlepiej 
przemawiają za doskonałością mej metody, 
<1 n i « 7 i m c l n r  l e l łB r ie  * d o c e n t  l e c * e -
IJa UltfułłW oajj nitt n a tu ra ln e  mi irod- 
kam i w VL KOlMvtU l i  . (539-I-Ż6

i f le in  w e l tb e r i i h m te H
R e s t i t u t i o n s - F l a i d
HUT von  m ir S e lb s t  oder G. U l l r i C Ł ,  W ie D , Ju d en p la tz  9.

Preis: % K is te fi.20; ■/, K iste fl.lO '/,; ' / , K iste  fl.51/,.
C tir l  Simon, Erfmder des R e s titu tio n s -Fluid,

Thierant, G riinder de r Fluid - H eilm ethode. 
IV ie a , I I . t te z ir h , S ch iflftm tsgasse  141.

< 5 3 5  S 2 5 )

P r a w d z i w e g o  z y s k u
15 procentów daje zakupno

MATERYJ JEDWABNYCH

W SMiWiWiroiWirł mMw ni- "■■■ " --------------------------------------------

Dla gospodarzy i właścicieli bydła.
Wskutek wiel stronnych pytań nadesłanych redakcyi styryjskiego pisma dla 
przemysłu i rękodzieluictwa, co do skuteczności korneuburskiego proszku dla 
bydła, takowa widziała się spowodowaną zasiągnąć zdania znakomitych ludzi 
fachowych, a zdarzyła się potemu sposobność, gdy zdolny i wolny od uprze­
dzeń inżynier Schmidt z c. k. styryjskiego towarzystwa gospodarczego podjął 
się rozdania korneuburskiego proszku dla bydła zdolnym gospodarzom, któ­
rych poznał podczas swych długoletnich ciągłych podróży w całej Styryi i 
przyrzeRł redak yi dostarczyć sprawozdania w kształcie wykazu o częścią 
osobiście zauważanych, częścią O l wiarogoduych osób pochodzących spostrze­
żeń o skutkach tego proszku u koni, bydła i świń. Otrzymaliśmy takowe i 
chcemy naszym abonentom na ich zapytanie następujący podać ustęp z tego 
sprawozdania. W rozmaitych okolicach Styryi proszek ten używany był jako 
łagodzący w kaszlu płucnym, jako zapobiegawczy środek przeciw wszelkiego 
rodzaju zapalnym chorobom; przeciw kolkom, brakowi apetytu jest ten pro­
szek niezrównanym; podnosi wydatek mleka i nadaje mleku przyjemny smak, 
jeżeli go się nie za dużo zadaje. Karmiąc zepsutą paszą, ważoem jest bardzo 

dodawaniem małych porcyj tego proszku.
Z przedłożonym mi ustępem styryjskiego dziennika dla przemysłu i rę­

kodzielnictwa w wyciągu dosłownie zgodnie znalazłem.
Bit- f l o r y a n  F i s c h e r ,

(131) o. k. notaryus/,

l a r w y  roby weterynaryjne K w i z d y  ma do n ab y c ia :’
m m " w  K R A K O W I E  p .  M . J A W O R N I C K I ,  p. J ó z e f  J a h n ,

p. J a le ó b  G io ld w a s s e r  przy ul. Floryańskiej hotel „pod Różą.u 
w e  L w o w i e :  PP. S io n s t.  J s k ie r s M , P i o t r  M ik o la s z , A . B e r ­

l in e r ,  S .  M u c k e r  aptekarze, p. J . Pipes i p. St. Jekiel. 
ip jfP T ak że znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i 

O których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie._________

Celem z a p o b i e ż e n i a  n a ś l a d o w a l i ,  uprasza  się  n ie zam ieniać u s irz e z e m e !  r * y n u  p n y w r o t c z e g o  F r. J .  K w izdy, j e d y n i e  o d z n a c z o n e g o  
c . l t .  w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m ,  z innem i podobnem i lub podobnie  nazw anem i w y ro ­
bami. R ów nież zw raca się  uw agę na tę  o
koliczność, że K a ż d a  e t y k i e t a  t i o r -  /
n e n l r a r s k i e g o  P r o s z h n  d l a  t»y- y  *
d l ą t  zaopatrzoną je s t  moim p o n i ż e j  i
w y r a ż o n y m  p o d p i s e m  w czerw o­
nej barw ie. ( ' *32)

w c. k. 

składzie

T O W A R Ó W

uprzyw.

fabrycznym

JEDWAM1CB

„zur Stadt Lyon”,
w Wiedniu, Stadt, Tuchlauben Nr. 13.

albowiem  zyski ja k i  każdy  l . n r t o w n y  l u b  c z ę ś c i o w y  h a n d e l  przy sprzedaży  
ma, m usi p rzy p aść  naszym  bezpośrednim  odbiorcom , albow iem  m y  n a s z e  w ł a s n e  
w y r o i ł y  po następu jących  sta łych  cenach fabrycznych ta k  w sukniach  jako tez  na

łokcie sprzedajem y:____________

Najnowsze i najpiękniejsze materye jedwabne w ko%
lorowe p a s k i ...................................  • • •

TYFTYKI i POULT DE SOIE w najnowszych i 
najpiękniejszych kolorach jakoteż gładkie . 

GROS DE FAILLES najnowsze i najpiękniejsze
kolorowe %   .........................................

GROSGRAIN najcięższe i najnowsze farby . . . 
BRODERIE DE LYON najnowsze . . . . . .
FULARY surowe praw. indyjskie w sukniach po

13 łok. 5/4 szerok.................... ........................
KOŁDRY TYFTYKOWE najlepsze. . . . .  • 
ATŁASY we wszystkich kolorach . . . .  . • 
TYFTYKI LYOŃSKIE, NOBLESSE POULT DE 

SOIE najtrwalsze i najlepsze czarne . . . 
GROS DE FAILLES i GROSGRAINS czarne naj­

cięższe i n a j le p s z e .........................................
AKSAMITY WEŁNIANE patentowane angiels. . 
AKSAMITY JEDWABNE praw, czarne . . ■ ■

za łokieć wiedeń.
od złr. 1.20 do 2.30 

„ 1.75 „ 2.50

2
3.75
2.50

15.
1.60
1.10

1.20

1.80
90

2.50

, 3.80 
, 4  
, 2.60

38.
, 2.60 
, 7

„ 3.75

„ 5 
„ 3 
- 12
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Próbek naszych materyj udzielamy jak najchętniej. 
Z a m ó w i e n i a  ze wszystkich stron w kraju i za granicą wypełniane 
będą, szybko i ściśle według próbek, za pobraniem należytości pocztą, 

s 2-13) koleją lub parowym statkiem.(543-:

Towary jedwabne w prost z fabryki.

Chirurgiczno-ortopedyczny Zakład leczenia
w  Wrocławiu, Tauenzinstrasse 67,

podejmuje się kuracyi i żywienia dzieci i dorosłych, cierpiących na wykrzywienia 
i choroby kości, stawów i muszkułów. Niemniej znajdą przyjęcie wszyscy chorzy, 
którzy potrzebują kuracyi or.eracyjno-chirurgicznej, elektro-therapeutycznej lub gimna­
stycznej. —  Prospektu i zgłaszania w Budynku Zakładu Tauenzienstrasse 67, lub

u przewodniczącego

Radcy medycznego Profesora Dra Klopsch,
554 1-3) C l a a s s e n s t r a s s e  N. 4 .

i 1: iljjl lisimi CARLOo A t T A N N I ,
c. k .n ad u orn y^ ^ ^ ^ ^ ^ łd ostarczycie l 

plastycznych ^PfpSSrT1 dzieł sztuki, 
w vi It1 d ii i u Irhlmarkt 3 1  (
poleca swńj w i e l k i  S k ł a d  H o m i i i h ó w  
z m arm uru k a rary jsk ieg o  od 5 ©  złr. i wyżej 
wraz z należącem i do t y c h ż e  * ngielskietoi 
A p a r a t a m i  d o  o g r z e w a n i a ,  niem niej 
S tatu y  z m arm uru k a iary jak iego  od  n a j-  
z wy cza ji.iejs - ego do najw ykw intniejszego w y­
konania; rów nież bogaty  w ybór N aczyń, Waz, 

S tołów  m ozaikow ych i t. p.

1

Zam ów ienia w edle ry su n k u  w ykony  wuj 4 sie szybko  w każdym  dow olnym  szlachetnym  
kam ieniu . — K atalogi bezpłatn ie. (daft-

Zawiadom ienie.
Dla dogodności naszych szanownyćh odbiorców galicyjah:ch powierzyliśmy 

p. H en ryk o w i M eissel, kotlarzowi na P o d g ó r z u  pod Krakowem, 
S k ł a d  wszelkich dla fabryk cukru i gorzelń potrzebnych t O W & F Ó W  R IO -
s iężn y cb , ż e la z n y c h  śrób , sz c z e ln y c h  za m k n ięć  (Ver- 
schraubungen) i k lu czy  do śrób , arm atury  do k o t łó w  itd
i tych przedmiotów mi ina w tym skład/ie po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  nabywać 

P a n  Henryk Meissel przyjmuje dla nas zamówienia na k om p letn e
u rząd zen ia  g o r z e ln ia n e  i  b ro w a rn ia n e , k o t ły  p a­
ro w e , niemniej św id ry  i pompy do w yd ob yw an ia  nafty, 
k o tły  i  w ę ż e , m aszyny do cz y szcze n ia  1 re zerw u a ­
ry do d e s ty la c y i n a fty , jakoteż wszelkie do tych zawodów nale­
żące roboty.

Hesseadorfska Fabryka towarów metalowych i maszyn.
S c h e n k  e t  T a t a e l ,

(I6T-10-U) w M e s s e n d o r f i e  przy F r e u d e n t h a l .

Fabryka mebli żelaznych
B t l l l H A R D l  & COIP.

w  WIEDNIU,
M a r x e r g a a s e  N r .  1 7 ,

obok Składu żelaza księcia Salm. 

I l lustrowane cenniki bezpłatnie.
(333-6-13)

mu

FRYDERYK G R IE S S  młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

w  W I E D I I U ,  f t o l o w r a t r i n g  I r .  6 ,
zaleca swój wyborowy Skład (313-30-24)

s io d e ł ,  m u n sztn k ów , ch om on t, b iczów , k u fe r ­
ków , torb, a n g ie ls k ic h  p led ó w  d l a  sta n g re tó w , 

k o có w  n a  k o n ie , potrzeb  sta jen n ych  itp.
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po n ajn iższy ch  

C e n a c h -  —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.
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T jB U F  arząd dóbr w  J a w  o r z u żęty- 
J E ^ c z n e g o  i kąp ielow ego Zakładu 
u w iad am ia , Je prócz d otychczasow ych  
pom ieszkań, oddanych na w ygodę gości, 
został w  parku zam kow ym  now o w zn ie­
siony dom  o 7m iu  ogrzanych pokojach, 
z których -4 maję osob ny w c h ó d , ku­
chnię, strych i p iw n ic ę , zupełnie urzą- 
dzony na przyjęcie gości na czas k ąp ie­
low ej pory. (487-2-6)
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1 f l  T i r  prawdziwy srebrny z e g a r e k  
1U  L I I  * c y l i n d r o w y  z kryształo-

Mie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe,

oryginalne, wyborne, a bezcenne. 
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie

Tylko
wemi szklarni, minutnikiem, wraz z pięknym łań­
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i karta zaręczenia.

Tylko 19 złr. 50 e. E tfS J L S S
t r o w y  srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertę, pieknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem* do zegarka ze złota talmi, medalio­
nem i kartę zaręczenia.
T t r l l r n  1 A. n T v  [ Z e g a r e k  z e  z ł o t a  t a l -
l y i K O  lT t  L I I m l  z podwójną kopertę (sa- 
vonette), z koperę odskakującą, szkłem kry3Zta 
lowem, z wnętrzem niklowein, wraz z łańcusz­
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 
kartę zaręczenia.
T t r l l r n  1 7  ł J r  prawdziwy angielski srebrny 
i y i K U  I i  L i i .  z e g a r e k  a n k r o w y ,  ze
szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań­
cuszkiem, medalionem i kartę  zaręczenia.

Tylko 15 tab 18 “ £ £ 2 t ,
o f  W a l e s ,  najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi 
wego złoa talmi. Zegary te o tyle sę lepsze od 
innych, że nakręcaję się bez kluczyka. Do k a ­
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek, 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania.

Tylko 15 lob 18 iłr.
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartę  zaręczenia.
T u - l l r a  1Q  t i r  rrebrny z e g a r e k  c y l l n -  
1 J1 H U  1 0  L I I . i l r o w y  z odskakujęcę ko­
pertę, | z  grabem  szkłem kryształowem, z łańcu 
szkiem i medalionem ze złota talmi.
T t r l l r n  99 l i r  najlepszy srebrny z e g a r e k  
l y m U  UU L U . a n k r o w y  z 15 rubinami, 
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda. 
llonem.

Tylko 22 ,24 ,30 , 36 złr. *g£X
r e m o n t o i r ,  ze szkłami kryształowem i i łań­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 24, 26, 28 złr.
z łańcuszkiem, medalionem i ka rtę  poręczenia. 
7 ł -  / J f l  I  4 0  złoty z e g a r e k  d a m s k i
l i l i i  “ U  1 “ D  z dyamentami i długim łań­
cuszkiem na szyję. (336-6-)

Złr. 60, 70. 80,100, “TJSSZ
t o i r y  ze szkłem kryształowem.
7 1 |i  o n n  i  Q n n  złote c h r o n o m e t r y ,  z

h U U  1 O U U  podwójnę kopertę.

Złote Łańcuszki JC’
Srebrne Łańcuszki złr. 3, 4, 5, 6 — 12,

Łańcuszki ze złota talmi,1
2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1-80, 2-50, 3, 4, 5, 6. 7. 
gg® ?* W sz y s tk ie  z e g a rk i sę  n a jle p sz e j ja  
k ośc i i n ie  n a le ż y  ic h  b ra ć z a  in n e  o rd y ­
n a rn e g o  g a tu n k u  
K a ż d y  Z e g a re k  z ło ty  i s r e b rn y  o p a trz o n y  

je s t  s tę p le m  u rz ę d u  p ro b ie rc z e g o . 
'TsŚgr* Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecię- 
g u 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę­
tnie zamienionemi będę. — S i i e r e g u l o w a n e  

z e g a r k i  o  S8 z ł r .  t a n i e j .
Cenniki bezpłatnie.

7 0 f t > a r a i i d r 7 P  , , a n ,1 , " J a-c »r K e s a r ' , a  IiugA lillloŁ IL C ; m i  znajdę wielki zbiór
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i w i e l k i  o d
k y t  umożebnia takę tanię sprzedaż Zegarków

j F ilip  F r o m m ,
Fabrykant zegarków .

W ien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenttber 
der W ollzeile.

3 9 5 “ Uprasza się Szanownę Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za 
nim takow e gdzie indziej zakupi.-'!®®

Właścicielom psów
zwraca się uwagę na R ig - ii ł l i i  d la  
psów, wyrabiane przez Franciszka 
Jana Kwizdę w Korneuburgu, które 
jako niezawodny środek leczniczy w 
chorobach psów i jako zapobiegaw­
czy środek przeciw wściekliźnie wy- 
bornemi się okazały. D o n a b y c i a  

prawdziwe: 
w K r a k o w i e  u p. M. Jawor• 
nicMego, w Rynku i u p. J. Gold- 
wassera, przy ul. Floryaóskiej; 
u p. A . Berlinera, aptekarza we Lwo­
wie; p. Stecher v. Sebenitz w Stani­
sławowie i u p. W. T. A. Wielogór- 
~ go w Tarnowie. (140-2-2)

Cena pudełka SO c.

S z a n o w n i  l i c z n i  o d b i o r c y  w z y w a j ą  n a s  c o d z i e n n i e ,
gdy na odbytem w dniu 31 Grudnia 1870 r. ciągnienia Brunświckich 20-talarowych losów, 
główna wygrana tutaj w W iedniu , zaś druga wygrana 5000 talarów  w srebrze u nas wy­

ciągniętym jednym  seryowym losem uzyskaną została —

do ułożenia nowego tow arzystw a gry brunświckiem i losami z wyciągniętemi seryam i.
Gdy jednak ciągnienie seryi tego ulubionego gatunku losów nastąpi dopiero w dniu 

t Maja b. r., a naszym zwyczajem je s t, bezzwłocznie odpowiadać wymaganiom Szanownej 
publiczności,

HHP* z a l e c a m y  j u ż  t e r a z  s z c z e g ó l n i e  'P O
następujące d w i e  k o m b i n a c y e  g r y  t o w a r z y s k i e j  

z dwoma lub czterema wyciągniętemi seryami.
I. lira  towarzyska -3jĝ  

n a  6 0  s z t .  T a m n a w ic lc ic la  
2 0 - t a l a r o w y c h  l o s ó w  

z dwoma wyciągniętemi seryami w 26-miesię- 
cznych ratach po 6 złr.

(Każdy uczestnik otrzyma 3 sztuki oryginal­
nych losów.)

W  I*

p a r M. Ora towarzyska 
a a i o o  a z t . t o r u n ś w i c Ł l e ł i  

20 - t a l a r o w y c Ł  l o s ó w
z czterema -wyciągniętemi seryami w 26-mie- 

sięcznych ratach po 10 złr.
(Każdy uczestnik otrzyma 5 sztuk oryginal­

nych losów. ,
r * v

nastąpią za złożeniem w i .  towarzystwie złr. 6 ,  a w H .  złr. l O  jako pierwszej raty i otrzy­
muje się dotyczący dokument z dokładnym wykazem 60 lub 100 sztuk I03ÓW, a po odby­
tem ciągnieniu seryj, obecnie przystępującym uczestni ■ om prócz wszystkich 6o lub 100 
losów, które w ciągnieniu seryj w d 1 Maja równie losować się będę dwa  lub cztery se- 
ryowe losy jako premia za natychmiastowe przystąpienie do towarzystwa dodane zostanę, 
rrzez takie urządzenie daje się Kzan. Publiczności przed ciągnieniem seryj daleko 

wieksze szanse wygrania aniżeli po ciągnieniu, gdyż prawdopodobnie prócz gwaranto­
wanych przez nas dwóch lub czterech wyc:ągniętyych seryj, także z tych 60 lub 100 
losów towarzystwa, które wszystkie w ciągnieniu seryj g ra ją , może być kilka wycią ­
gniętych, a wiadomo, że przez posiadanie wielu losów seriowych, każdemu dana jest 
najlepsza sposobność wzięcia udziału w wielkiej wygranej, za pomocą małej wkładki. 
W plata zaś i tak  nie przepada, chociażby w najgorszym razie główna wygrana nie 
przypadła towarzystwu, gdyż na końcu wpłat otrzymuje każdy; z towarzystwa trzy 
lub pięć oryginalnych losów, które w każdej chwili sprzedać może, a temsamem jestto 
dobra puszka oszczędności.

S u b s k r y b e n c i ,  którzy zbiorę towarzystwo z 20 osób, otrzymują po nadesłaniu pierwszej 
raty i podaniu adresu pojedynczych uczestników, — jeden oryginalny los brupś wieki, 
jako piemią.

Pojedynczy uczestnicy, przystępujący do obydwóch towarzystw, na obydwa pierwsze 
trzy raty z góry zapłacę tj. 48 zlr. otrzymuję jako  premią jeden oryg. los Sasko-Meiningen.

SK u p r a s z a m y  naszych Szan. odbiorców i Szan. Publiczność do rychłego zgłoszeń a się 
do gry towarzyskiej tego ulubionego gatunku losów z wyciągniętemi seryami, tern więcej, 
że ostatnią razą wielce opóźnionym zgłoszeniom zmuszeni byliśmy odmówić, — a przy 
korzystnych szansach, znacznej sprzedaży tych losów, spodziewać się należy znacznej 
podw yżki kursu.

W pisy nastąpią tylko za nadesłaniem 6 lub 10 złr. f _

Bom bankowy N y f t r a i  &> C o , ,  i Peszt, Josephsplatz 5.
fg®TBrunświckie oryginalne losy z wyciągniętą seryą na najbliższem ciągnieniu w  d.

1 M aja odstępujemy obecnie z 30  złr zadatkiem po  95 złr. (504-3-6)
m m m b b b m m b — - iii ' " " '" ■ iii iii iiii i iiiiiiiiii iiiiii iiiiiiiiw iiiiii i iiiiiiii i iH iii i iii inni

Hambarsko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t -  k i e r n  p a r o w y m  m i ę d z y

H a mb u r g i e m IMHiHowvm Jorkiem,
za pom ocą pocztow ych statków  parow ych:

Silesia w Środę 25 Kwietnia | N II Westpliali* w Środę 17
Germania (nowa) dto 3 Maja > 3 II mmmm i u dto 24
Cimbrta dto 10 ,  | g || Thuringia dto 31
a ie m a  p r z e w ó z ®  caóSs i Pierwsza kajuta tai. &«$&, druga kajuta ta l . S.OO, Międzypokład fiS  tal. 
C e n a  p r z e w o z u  t o w a r ó w i  Ł . 9. od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskioh z o 

puszczeniem (Primage) 15 dla ordynaryjnyeh towarów, według umowy. (26-53-)
Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 3 sgr. L isty powinny być oznaczone: por Ham 

burger Dampfschiff.“
Bliższych szczegółów udzie la : MttgmsZ ESołten następca Wm M i l l e r a  w Hamburgu. 

fp ^ -Z n o e łn e  i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani A jenci: Staar ór tjtsie 
f t -»?*<>-W w ISDNTIJ. Nener Markt Nr. 517 i n. W. w KRAKOWIE.
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Dentysta z Berlina
J .  M łu d yń sle i

ul. Floryańska L. 3 3 3 ,  I. piętro.
(56 33-1

Najnowsza i celowi najodpowiedniejsza w dzie­
dzinie chemii je s t c. k. wyłącznie uprzywile­

jowana

Kompozycya Politury
lo odpoliturowania i odnawiania starych i zuży­
tych mebli. — W skutek nader praktycznego, ko ­
rzystnego i znakomitego wynalazku z c. k. wy­
łącznym przywilejem dla cesarstwa austryackiego, 
każdy je s t w stanie własne meble bez najm niej­
szej pomocy stolarza odnowić i na dłuższy prze­
ciąg czasu takowe utrwalić.—Robota jest tak  po­
jedynczą, iż każdy służący albo dziecko takow ą 
wykonać je s t w stanie. —Rezultat świetny, nie do 
uwierzenia; tak  np .stó ł stary, zużyty, można wy­
robem tym przez pojedyncze nacieranie kłębkiem 
płótna odnowić, tak  iż otrzymuje połysk, a skutku 
tego w drodze zwykłej nacierania spirytusem 
nigdy nie można osiągnąć.

Jednym  flakonem można w kilku godzinach 
odnowić meble jednego pokoju.

Cena 1 flakonu 8 5  centów.
Jedyny skład na Galicyę w H r a k o w l e  u p. 

.lakaha Goldivassera przy ulicy Floryań- 
skiej w hotelu pod „Różą.“ (186-10-lS)

W d , l  C zerw ca  r. b.
o tw a r ta  z o s ta n a

K IPIE! SIARCZAN!
W SWOSZOWICACH

3|t mili od Krakowa odległe.
K ąpiele te od kilkudziesięciu  lat słyn n e ze sw ej sk u teczn ości w

żeni&ch, gośćcu, reumaty zmle,wyrzutach skórnych 
niewygojonycll ranacll itd. itd. w ed łu g kilkakrotnych rozbiorów'
ch em iczn ych , naleJą do najsilniejszych w ód siarczanych w  Europie. (479-2-6)

Farba do znaczenia nie 
dająca się zniszczyć

jest nieodzownie potrzebną dla właścicieli ho­
telów , restauratorów, zakładów kąpielowych, 
instytutów  i dla każdego domowego gospodar­

stwa.
T ę farbę można wyznaczyć 1000 sztuk bielizny 

w jednej godzinie, przeto znaczenie bawełnę jes t 
zbyteczne. ,
l flakon na próbę farby do znaczenia 1 złr.
1 większy flakon „ ,  „ . 3
1 Stępel na bieliznę z 2 literami 30 do 80 c.
1 „ „ w kształcie monogramu c.90,1'80.
1 sztuka liczby do numerowania 6 c.
1 poduszka do farby z pędzelkiem 10 c.

Dla wygody Szan. publiczności mam wszelkie 
litery do dowolnego złożenia, jakoteż wszelkie 
gatunki stępli gotowych na  składzie, roboty ry- 
townicze liczą się ja k  najtaniej. '06  listów lub 
kopert 35, 55, 95 c., na grubym papierze prążko­
wanym 1 złr. 10 e.
Odbicie ICO monogramów na papierze lub koper 

taeh 45 c.
ICO biletów wizytowych 66, 85 c , 1 złr. 2-j c. 
1000 pieczątek ładnie wykonanych 2  złr. Ł0 c.

Powyższe przedmioty, za których dobroć zarę­
cza się, są  do nabycia jedynie tylko za pobraniem u

B E T T E Ł H E I M A  w W i e d n i w ,
Weihburggasse 23. (526-5-20)

J

I M ie js c e  s p r z e d a ż y  z n a j d u j e  s i ę  
w  H o t e lu  D r e z d e ń s f td m  n a  I .  p i ę t r z e  w  s a l o n i e .

j^Dzisiaj pierwszy dzień sprzedaży.^
Z Ban ku  Z a s t a w n i c z e g o  w Wi e d n i u

zakupiliśmy za trzecia cześć ceny kosztu wielką ilość płócien, bieli­
zny stołowej, ręcznilćÓw, koszul dla kobiet i mężczyzn, kalesonów, 
haftaników, spodnie, płaszczy do czesania, chustek do nosa, szirtingow, 

skarpetek i jeszcze wiele innych t. p. rzeczy.
W s z y s t h i e  te towary z a s t a w i ł  p e w i e n  z b a n k r u t o w a n y  f e u p i e c  i n i e w y f c u p i *  ich, a jak 

już nadmieniliśmy, nabyliśmy te towary z n a c z n i e  n i ż e j  c e n y  k o s z t u .  D la dogodności naszych wieloletnich 
odbiorców G aiicyi, sprzedawać będziemy to towary po tych samych cenach, jakie płaciliśmy, poręczając zarazem z a  
d o s k o n a ł o ś ć ,  d o k ł a d n a  m i a r ę ,  bardzo dobrą robotę i krój taksamo, jak za nasze wyroby.

Zarazem mamy zaszczyt donieść, że odbywać się będzie również sprzedaż naszych własnych wyrobów, towa­
rów płóciennych we wszelkich gatunkach i bielizny w najnowszym gustownym kroju, po nadzwyczaj tanich cenach. 
Zapraszamy więc Szanowną Publiczność do łaskawego obejrzenia naszych towarów.

Sprzedaż odbywać się będzie w KRAKOW IE do I g o  M a j a ,  a miejsce sprzedaży znajduje się w y ł ą e z o i e  
w H O TELU DREZDEŃSKIM  na Iszem piętrze w salonie.

S c h o sM l i  H Cartlein,
Fabrykanci płócien i bielizny w " W i e d n i u .

P T '  Spis i cennik towarów, które be0dą rozprzedane.
lGA. Dla przyspieszenia rozprzedaży, towary będą także c z ą s t k o w o  i p o j e d y n c z o  sprzedawane.

Koszule dla mężczyzn (w różnych rozmiarach) z najlepszego 
białego angielskiego szirtingu  (z kołnierzem  lub bez tegoż), 
jeden  z najulubieńszych i najbardziej kupowanych gatunków, 
szczególniej dobry na lato, z gładkim  gorsem lub z burtami, 
po z łr. 2, 2.50, 3 ; najlepszy gatunek z łr. 3.50; z gorsem po ­
przecznym albo najnowszym Fantaisie P'i z łr. 3, 3.50, 4 n a j­
cieńsze; gors i  mankiety z cienkiego płótna , gładkie lub z 
gorsem z buffami po złr. 3.50, 4, 4.50 najcieńsze; z gorsem po- 
przecznem  albo F an taisie  po złr. 4.50, 5, 5.50.

Płaszcze do czesania dla kobiet (peignoirs) z  szerokiemi 
rękawam i, według najświeższego i najpiękniejszego kroju, gład­
kie z łr. 2.75, rąbkam i przyozdobione z łr. 4.50, z haftowanemi 
prążkam i złr. 5.50, ze wstawkami z łr. 7, 8, 9, 10, 12 do 15.

Płaszcze do kąpieli dla kobiet z kapturam i z tureckiej 
m iękkiej materyi, bardzo gustownie wyszywane, w różnych ba r­
wach, złr. 9, 10 do 12.

Spódnice dla kobiet do ubiorów i  długich sukien, po złr. 2,75, 
3.50, 4; z haftowanemi prążkam i złr. 5, 6; z haftow anem i wstaw­
kami, bardzo piękne, złr. 7, 8, 10, 12 do 15.Łkoszule dla mężczyzn z czystego p łó tna  po złr. 2, 2.25; lep ­

szy gatunek z" rum burskiego, holenderskiego lub bielefeldzkie- 
go płótna, gładkie lub z buffami po złr. 2.75, 3, 3.50, 4, 5, 6 
do 8 złr. najcieńsze; z  gorsem poprzecznym lub najcieńszym 
Fantaisie  po złr. 5, 6, 7 najlepsze, 

gggjj-- Przy zamówieniach na koszule dla mężczyzn, upraszamy 
o łaskawe dokładne podanie szerokości szyi.

Poiiczocliy dla kobiet, pół tuzina po z łr. 2.75, 3.50, 4, 5, 6; 
F il d’Ecosse czyli pończochy niciane, z 4-y razy  zwijanych nici, 
z łr. 6.50, 7, 8 do 10.

Ckustki do nosa płócienne, pół tuzina  złr. 1.20, 1.50, 1.75, 
2; bardzo p iękne rum burskie chusteczki do nosa złr. 2.50, 3, 
4 do 5; prawdziwe francuzkie batystowe chustki do nosa, b iałe  
lub z kolorowemi obrąbkam i, pół tuzina z łr. 2, 2,50, 3, 4, 5, 6, 

. 7.50 nąjlepsze-
Ualesony dla mężczyzn z płótna domowego po 1 złr. 25 c., 

z czystego rum burskiego lub góralskiego p łó tn a , szczególniej 
mocne po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.50, 3; we francuzkim  kro ju  (do 
rozszerzania lub zwężania), biało lub czerwono -wyszywane, b a r­
dzo gustowne po z łr. 2, 2.50, 3 do 3.50.

Kołnierzyki dla mężczyzn, w najświeższym k ro ju , z naj­
cieńszego angielskiego nieapretowanego szirtingu, tuzin po złr. 
2.50, 3 do 3.25.Skarpetki dla mężczyzn białe, kolorowe lub bawełniane natu­

ra lne  (należy podać długość nogi), tuzin  po złr. 4, 5, 6, 7, 8; 
z nici 4-drucianych tuzin z łr. 7, 8, 9, 10, 12.

Mankiety dla mężczyzn w eleganckim  kroju, poczwórne, tu ­
zin po żłr. 4, 4.50, 5 do 6 złr.

Uuazule dla kobiet z czystego płó tna, gładkie po złr. 1.75, 2, 
2.25; z bufkam i po złr. 2, 2.50, 2.75 do 3; z najlepszego cien­
kiego płótna, obrębione, z haftowanemi p rążkam i, bardzo gó- 
stowne i praktyczne po złr. 3, 3.50, 4; koszule F an ta is ie  nader 
piękne, haftowane lub koronkowe, najnowszej mody, po złr. 5, 
6, 7, 8, 9 do 10.

4,S€H > haftowanych batystowych chusteczek do nosa, ręczna ro­
bota z literam i lub girlandami wspaniale wykonane, po  
bajecznie tanich cenach po 60, 70, 80, 90 do 1 złr. 25  c.

1 Sztuka płótna czystego białego przędziw a, 30 ło k c i , po złr. 
7.50, 8, 9, 10, U  do 12; 1 sztuka p łó tna czystego białego przę­
dziwa w najpiękniejszym  gatunku, szczególnie przydatne n a  ko­
szule, %  szerokości (ręczna przędza) po złr. 12, 13, 14, 16, 
18 do 2 0 .

koszule nocne dla kobiet (w różnych^ rozmiarach) z długie- 
mi rękawam i, z kołnierzem  i m ankietam i, z czystego szirtingu 
złr. 2.50, 3, z prawdziwego czystego płótna z łr. 3.50, 4 ; b a r­
dzo gustowne złr. 4.50, 5, haftow ane złr. 6, 7, 8.

1 Sztuka dobrego płótna domowego, 30 łokci, po z łr. 8.25, 
9 do 10.

Majtki dla kobiet z czystego szirtingu, obrębione (w różnych 
rozmiarach) złr. 1.30, 1.50; z haftowanemi p rążkam i, bardzo 
eleganckie i gustowne, złr. 2, 2.25; z haftowanemi wstawkami 
złr. 2.75, 3, płócienne złr. 2, 2.50.

1 Sztuka cienkiego płótna holenderskiego, 30 łokci, po złr. 
9. 10. 11. 12 do 15.

Weby Holenderskie, rum burskie, bielefeidzkie i batystowe, 50 
i 54 łokci 5/i szerokości, czysta przędza ręczna, najlepszy ga­
tunek płócien n a  koszule i pościel, po złr. 17, 18, 20, 24, 26, 
30, 32, 35, 40, 50, 60, 70 do złr. 80.Kaftaniki nocne dla kobiet z najcieńszego perkalu, skromne, 

złr. 1.50; obrębione, gustownie przyozdobione złr. 2; z haftowa­
nemi prążkam i złr. 2.75; nader p iękne ze wstawkami złr. 3.50, 
4, 5 do 6.

1 Tuzin ręczników lub serwet,  czyste płótno w drelichu 
i adam aszku po złr. 4.75, 5, 6, 7, 8 do z łr. 10.

Kąpiele Eoiigsdorf-Jastrzemb
w  t J ó r i i y r a  S z l ą z f e a .

Otwarcie pory kąpielnej 15go Maja b. r.
Kąpiele otwarte be0dą już Igo Maja b. r.

Zamówienia mieszkań, niemniej obstalunki na skoncentrowaną sól i wodę zdro. 
należy adresować do D o z o r u  k ą p i e l o w e g o .  (521-7-10)jową

A . I t r a n s z .

I

Prócz tego znajdują się na Składzie po takich samych stosunkowo tanich cenach garnitury z drelichu i ada­
maszku na 6, 12, 18 i 24 osób, tureckie ręczniki do nacierania i płaszcze do kąpieli dla kobiet, szirtingi, a » R Z E .  
Ś C I E R A D Ł A  B E Z  § Z » U ,  P ł O T M , ('pojedynczej szerokości), i oprócz tutaj wymienionych towarów 
jeszcze bardzo wiele innych przedmiotów, o czem si§ Szanowna^ Publiczność naocznie przekonać zechce.

Sprzedaż odbywać się będzie w Krakowie 8 dni , a miejsce sprzedaży naszej nrmy znajduje się wyłącznie 
tylko w Hotelu Drezdeńskim na Iszem piętrze w salonie. r

Zamówienia * prowincyi prosimy adresować do naszego 
Składu fabrycznego w Wiedniu, Oraben i\r. 30.

Schostal i Hartlein,
Fabrykanci płócien i bielizny z Wi e d n i a .

1 się
Towary płócienne dotknięte powodzią!

Niespodziewanie zaskoczony powodzią, z wielkim trądem  i staraniem udało mi 
mój' wielki Skład bielizny płóciennej', płócien i bielizny stołowej z mego lokalu fabry  
cznego na Leopoldstadt, niestety po największej części przemokłej, przenieść do środka 
miasta i j'ak łatwo można pojąć, jestem  aż nadto zmuszony wszystkie moje towary, aby się nie 
wystawić na większą szkodę, sprzedawać bardzo szybko o 50% niżej ceny produkcyjnej.

Gdy wszystkie artykuły z najściślejszem zaręczeniem wysprzedawane będę jako 
czysto lniane i dobrej jakości— nie prędko się więc‘komu zdarzy taka dobra sposobność 
do nabycia dobrych i tanich towarów płóciennych.

50 procent niżej ceny produkcyjnej, a przy odbiorze za 50 złr. dodajemy jako 
rabat bielizny stołowej na 12 osób lub 4 tuziny chustek płóciennych do nosa

Listowne polecenia na wszystkie strony w kraju i za granicę wypełniają się na­
tychmiast za pobraniem należytości pocztą lub koleją. Opakowanie bezpłatne.

Przy zamówieniach na koszule męzkie uprasza się o dołączenie szerokości szyi, 
a na gacie miary długości.

Bielizna męzka.
Koszule męzkie z prawdziwego kolorowego batystu złr. 1-40, 1-55, 1-95, 2-15.
Koszule męzkie białe z najcieńszego angiel. szirtingu, z kołnierzem lub bez złr. 130, 

1*55, l-»o, 2-70 do 2*90, haftowana 8-60 najlepsza.
Koszule płócienne męzkie z najlap. płótna rumburskiego złr. 1-50, V85, 2 , 2-90, 3-80, 

4 80, 5-75 i 6-50 pięknie haftowane.
Gacie płócienne, niemieck., węgier. i franc, kroju złr. 1 T 0 ,1-20, l -45, t -90, 2 20 najlepsze.

Płótna.
% i s/4 górskie płótno  z podwójną nicią złr. 4-90, 5-S5, 6-75, 8'75 do 12 złr. najcieńsze. 
% lub % blichowane płótno rumburskie 30 łokci, złr. 8-25, 10-25, 10-75, 11-50, 13-50, 

15-50 złr. najcieńsze.
% 50 łok. płótno holenderskie dla dam lub na pościel złr. 1 5 ,1 7 ,19, 21, 24, 30, 34 najcień. 
% 54 łok. płótno rumburskie, najlepsze jakie  istnieje złr. 23, 24, 27, 29, 34, 39, do 

55 złr. najcieńsze.
Płótno rumburskie 2 łok. szer. na prześcieradła bez szwu, 1 sztuka na 6 prześcieradeł 

złr. 17, 19, 20 najcieńsze.
Weby brabanckie na cienką damską lub męzkę bieliznę, sztuka 50 łok. 5/4 szerokości 

złr. 24, 26, ;8 , £0, 32, 35, 38, 40, 45 najcieńsza.
Bielizna damska.

Koszule damskie płócienne w 50ciu iasonach złr. 1-75, 1 95, 3-40, 2-90, 3-10, 4 75 pięknie 
haftowane.

K aftan ik i z cienkiego angiel. batystu, szirtingu lub barchanu złr. 1-45, 1-65, 1-90, 3-40, 
2-90 do 5 złr. obszywane koronkami lub haftowane.

Spódnice krótkie lub z ogonem, z wolantami, koronkami lub fantazyjne złr. 1-95, 2-40, 
3 40, 4, 5, 6 do 7-50 złr. najcieńsze.

M ajtki damskie z cienkiego angiel. szirtiDgu, płócienne lub barchanowe, ładnie ubrane 
złr. 1-35, 1-50, 2 4o, 2-90 najcieńsze.

Bielizna stołowa.
Ręczniki płóc. adamaszkowe '/. tuziua złr. 190, 2-40, 2-90 do 3-40, 4, 4-50 złr. najcieńsze. 
Serwety adamaszkowe płóc. %. tuzina złr. 1-80,1-95, 2 40, 2-80 do 3-40, 4, 4-50 najcieńsze. 
Obrusy adamaszkowe płóc. s/4, 12/4, '% złr. 1 70, 3-50, 3 , 3-50, 4 , 4-40, 6, 6, 7, 8,

do 10 złr. najcieńsze.
Nakrycia stołowe płócienne i adamaszkowe na 6 lub 12 osób zlr. 5, 5-35, 6, 6-50, 7-5'-, 

9-50, 11-40, 13, 14, 18 najcieńsze.
Nakrycia stołowe na 24 osób złr. 35, 37, 40, 45, 48 najcieńsze.
F iranki koronkowe białe, prawdziwe szwajcarskie, najdłuższe dwuramienne, na 1 okno 

złr. 3-50, 4, 4-50, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do 11 złr. najcieńsze. (543-3-3)
Clmstki do nosa.

Chustki płócienne prawdz. rumburskiej najlepszej jakości '/, tuzina c. 95, zlr. 1*20,1-40, 
1-90, 2-40, 3 25, 3-80 najcieńsze.

Chustki z praw . franc, batystu  z kol. brzegiem, ’/2 tuzina złr. 1-45, 1-90, 2-20 najcieńsze. 
Chustki z ang. batystu w eleg. pudełkach, '/, tuz. złr. 1-90, 2-40, 2-90 do 4-75 najcieńsze. 
Barchany pikowe, najcięższy gatunek zlr. 9 25, J0-25 do 12-25 najlepszy za sztukę.

Tymczasowy Magazyn w ysprzedaży składu fabrycznego tow arów  płóciennych
w  W I E D N I U ,  S ta d t ,  R o t l i e n t ł i w r m s t r a s s e  A r .  3 1 .

Stadt, Rothenthurmstrasse 21.

P e w n y  asysfe.

do zakupna oryginalnych Losów  w  udziałach.
W zyw an i codziennie przez w iększą część  naszych kom m itentów  do wyda 

wania m ałych udziałów  ta k  ulubionych I O S Ó W  1 8 8 9  r., podobnie jak 
w sw ym  czasie  em itow ane l/ 20 części losów  z 1864- r. i kredytow ych,—  jesteśrnj 
spow odow ani zadość uczynić tym ży czen io m  i em itujem y

Losy 1 1839 r.
których będzie tylko 6 ciągnień a najbliższe 1 Czerwca 1871, 

w  2 0 to  -  c z ę śc io w e  u d z ia ły
p o  I I  K i r .  5 ©  c .

Przy zaw arciu  interesu, kupujący otrzymuje w ystaw iony przez nas list sprze­
daży z dokładnem  w ym ienieniem  Seryi i N um eru losu, który przez jednorazow t 
złożenie 11  złr. 6 0  c. bez żadnych dalszych w płat przechodzi w 2 0 e j  części 
na jego  w łasn ość i w szelk ie przypadające na ten I03 w ygrane w tym samym  
stosunku są jego  w łasnością.

przez to każdem u daną jest sp osob n ość w zięcia  udziału w  tej ulubionej 
p o iy cz ce , niem niej przez zakupno kilku 2 0 y c h  części rozm aitych seryj powię­
kszyć szansę w ygran ia , a to  w szystko z nadzieją pewnej Wygranej 
a lb ow iem :

1 )  O dbędzie się  tylko 6  ciągnień, a m ianow icie najbliższe ciągnienie I U /  
|  o - o  Czerwca 1). I*., a jeden  los bezw arunkow o m usi być na nieit 
wyciągnięty.

2 )  O bow iązujem y się każdą 2 0 tą  część losu  z 1 8 3 9  roku, którego Serys 
na ciągnieniu Seryj wyciągniętą zo sta ła , m ies ią c  przed ciągnieniem  numerów

13 zlr. w. a.
odkupić.

Sądzim y, ie  zważywszy na przytoczone korzyści, m ożem y jak najgoręcej! 
zalecić w zięcie  udziału w  tym  in te r e s ie , zap ew n iając, i e  zlecen iom  zam iejscoj  
wym  zadosyć uczynim y jak najspieszniej, także za pobraniem  należytości pocztą-

Niem niej urządzamy gry tow arzyskie, także sprzedajem y losy na wypłatę 
ratam i.

Za BRACI PIRN1TZER w Peszcie
J . IZ iben scH iits  4 *  h u s tg a r te ti

(513-2-3) 'w K ra k o w ie .
►



B  d y k t.
V 6483-

(571-1-3)

krajowy krakowski jako sąd 
C. K„v zezwala na wpisanie do rejestru 

dla firm spólkowych -  firmy 
a»dloVl7ei S p ó ł k a  a k c y j n a  m ł y -  

oPieW8]u r o i e w » k l e h  w  K r a k o w ie "  
f l i n t i e r  K o n i g s m u h l e n - A c t i e n

!eS o o d staw ie  statutów przez c. k. Na­
rt Dlitn ictw o we Lwowie d. 14 stycz- 

■ 1 8 7 1  r. L. 1,151 zatwierdzonych, 
°lft kutek upoważnienia ministra spraw 
rfpwnetrznych w porozumieniu z inne- 

ministrami udzielonego dnia 3 gru- 
SSia 1870 do L. 18,714 -  praw c, ’’

J AK N

nrzywilejowany akcyjny galicyjski bank
hfnoteczny we Lwowie i Dra Arnolda 
Rapoporta, na mocy aktu przed c. k. 
ntarvuszem Muczkowskim zdziałanego 

Jo ia  2 kwietnia 1871 r. — zawiązana,
2 tem, że Tr , ,

,, siedziba spółki jest Kraków; że 
b , eiem działania spółki jest: 
c) „„kupno młynów królewskich w Kra- 

ij0ftie położonych, a składających się:
7 młyna wodnego górnym zwanego, 
n młyna parowego i wodnego tak zwa 
nego dolnego z przynależnym prawem

« powadzenia przemysłu młynarskiego 
rak w młynach królewskich jakoteż i 
w innych młynach, których nabycie 
lub wystawienie uzna spółka za potrze-

„ czas ttwania spółki ustanowiony jest 
na lat trzydzieści od dnia potwierdze­
nia iei przez rząd; że

e) kapitał akcyjny wynosi 250,000 
; w a., któren złożony będzie przez cał

kowitą wypłatę na 1250 akcyj po 200 
złr. w. a. wystawionych na okaziciela 
z kwitami na pierwszą i drugą dywi­
dendę, że .

f) akcye wycięte będą z księgi sznurowej 
i zaopatrzone liczbą bieżącą i podpi-

W  KRAKOWIE
poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład

O b i ć  p o k o j o w y c h
z fabryk francuzkich, angielskich i krajowych, 

po cenach tegorocznych, tańszych na dotąd istniały.
Story do okien, ceraty na meble i stoły, massę i lakier

[wytrwałej
P R A C Y

ZAKŁAD 
wyrobów kamieniarskich

w KRAKOWIE przy ul. Śgo Jana Nr. 37,
urządziwszy przy pracow ni swojej, znanej z  chlubnej opinii:

ISkład gotowych wyrobów z marmuru,

na posadzki, lakier na meble,

Maszyny do szycia
w najlepszych systemach

stolikowe i ręczne.

j a k o t o : s t o l i k ó w  z Ż elaznem ! 
p o d s ta w a m i, u m y w a lń ,  p o s a ­
d z e k .  i  in n y c h  p rz y b o ró w , d o  u -
ży tliu  p ry w a tn y c h  m ie s z k a ń , a oso ­
b liw ie  r e s ta u ra c y j  k a w ia rń , c u k ie rń  
itd . s łu ż y ć  m o g ą c y c h , p o le c a  p o d ­
p is a n y  sz a n o w n e j P u b lic z n o śc i, j a k  
n ie m n ie j w ła śc ic ie lo m  h a n d ló w  m e ­
b li , m o g ący m  z n a le ść  z a  c en y  p rz y ­
stępnie, g o to w e  p o w y ż sz e  w y ro b y  
lu b  n a  za m ó w ie n ie , k tó r e  n a js p ie s z ­
n ie j w y k o n y w a  z  m a r m u ru  ro z m a i­
tej b a rw y  i  w ró ż n y c h  w y m ia ra c h .

lifot. ' "

i

nu, HM. poar.-, Pióra stalowe profesora Frelwlrtha
sami dwóch członków rad, z  7  t a b e ]ą  nauki kalligrafii, najlepszy system nauczenia się w H-iu godzi-
CZ6J -, _ . x __ 1__ lA„l n n l r l o t l A l l l v !  nach pięknie pisać

W szczególności polecam łaskawej uwadze, wielki zapas wykonanych z różno­
barwnego marmuru K o m i n k ó w  według najnowszych modeli, z potrzebnym 
nrzyborem żelaznym, z angielskich fabryk pochodzącym , urządzonym podług naj­
nowszego systemu; całość odpowiada uk  pożytkowi, jak i elegancyi.

P o m n i k i  i  n a g r o b k i
z piaskowca, z marmurów, z granitu szarego szlązkiego lub czarnego .belgijskiego 

są gotowe i mogą być zamówione po umiarkowanych ccnacn.
Pracownię, oraz Skład materyałów surowych i gotowych wyrobów urządziłem 

| po nabyciu tyloletniego doświadczenia w kraju i za granicą w takich warunkac , 
że iestem w możnośoi wytrzymania konkurencyi ze słynnemi za granicą fabrykami, 

la tak mam otuchę, że i nadal zdołam usprawiedliwić położone we mnie zautanie.
PMpP" Gips palony wiedeński do nabycia po tanich cenach.

( 2 6Ŝ 2 )  W abian  H L ocbstim .

b)

i)

w razie potrzeby kapitał okładowy 
spółki może być powiększony o 250,000 
złr w. a. przez wypuszczenie dalszej 
seryi 1250 akcyj po 200 złr. w. a.; że 
spółka czyni swe ogłoszenia gazetą u- 
rzędową wiedeńską i lwowską, tudzież 
dziennikami krakowskiemi „Kraj i 
„Czas11, — że .
członkowie rady zawiadowczej miano­
wani— z pomiędzy siedmiu, dwóch, któ­
rzy kolwiekbądź firmę spółki a cyjnej 
młynów królewskich w Krakowie pod­
pisywać będzie — a to pod stampdią 
polską „Spółka akcyjna młynów kró­
lewskich w Krakowie" albo pod Btarn- 
pilią niemiecką „Krakauer Konigsmuh- 
len - Aktiengesellschaft", umieszczając 
podpisy dwóch członków rady zawia­
dowczej, a uprawnionych do podpisy­
wania firmy, którzy są:

Albert Mendelsburg,
Juliusz Epstein,
Lebel Landau ,
Edward Kandler,
Easkel Eibenschutz,
B r  Arnold Rapoport 

zamianowani jako członkowie rady za 
wiadowczej; nareszcie

Antoni Bożewski i 
Ignacy Benis 

ostatni dwaj jako zarządcy protokóło- 
wani firmy „filia c. k. uprzywilejowa­
nego galicyjskiego akcyjnego banku hi

k)

Żniwiarki do zboża
z odkładnia „T he Governor" i Żnlwlarfet do trawy „The Paragon" 

R . H o rn sb y  & Sons w Grantham ;

Lokomobile, parowe młockarnie,
przyrząd do przewracania siana, grabie konne »tp.

z renomowanej fabryki RatlSOmeS SimS d f  H ead  w Jpswich.

Coleman’ Kultivatory (Extyrp»tory) 
i Walce do kruszenia brył, 

Centryfugalne pompy w każdej wielkości,
Feet*a metalowe wentyle do zatamowania.

1 Przenośne 1 stojące m achiny parowe z kotłem . 
P arow e aparaty do gotow ania i  parowania paszy
Odlewy*maszynowe i do budowli kaidego rodzaju p o l e c a j

pod zupełnem zaręczeniem, jak o  wyborne pod każdym
względem; i prosimy o łaskawe wczesne zam ów ienia, abyśmy 
punktualnie mogli odstaw kę. —  Prospekta przesyła i polecenia dla K ró ­
lestwa Polskiego, Niemiec i Austryi odbiera, tudzież kałde dalsze obja­
śnienia na  łaskaw e zapytania udziela odlewarnia ielaza i fabryka machin

verlangerte Siebenhufenerstrasse, 
■ w e  W r o o ł a w i u .

R ansom es, Sim s óf

Towarzystwo francuskie z St. Quentin we Francyi ma zaszczyt niniejszem oświadczyć, że 
w skutek rozwiązania swych Filij wiedeńskich, aby wszystkie tow ary płócienne prędko pozbyć

sprzedaje takowe za ponowę ceny.
Bardzo wytworne, jakoteż zwykłe koszule damskie z doskonałego cienkiego płótna, po złr. 

—  i , . 50 2 .5(, 3-fto do 7, bardzo eleganckie i zwykłe damskie kaftaniki nocne i negliżowe każdej
\% T  T a  w n r 7 . l l  f E m S t i o r f 1 . wielkości po złr. 1-50, 3-50, 3, 4 do 7; bardzo eleganckie damskie negliże, całe ubranie bogato 
W  J  d  W  O  I L  U  ę r d l  [ozdobne po złr. 10, 18, 16; Majtki damskie z cienkiego płótna lub barchanowe, z cienkiego per-

na górnym austryackim Szlązkll, kału po złr. 16", 3, 2-50 do 3 ;  najlepszego kroju spódnice damskie i płaszcze do czesania, naj-
® - - 'now sze, zwykłe i bardzo eleganckie po złr. 250, 3 50, 4 do 7 ; Koszule męzkie płócienne dowolnej

wielkości po złr. 1-50, 8-50, 3, 3 60, 4 do 7. Najnowsze i bardzo odpowiednie białe i kolorowe 
koszule szirtingowe dla mężczyzn pięknego francuskiego kroju po zir. i -50, 8, 2 50 do 3.

Żętyczny i kąpielowy 
Zakład

5/ 4 mili od dworca kolei żelaznej w 
Bielsku (Bielitz) połolony, zostaje otwo­
rzonym dnia A*> HI aj a, o czem 
zawiadamia Publiczność lekarz miejsco­

wy Zakładu
D r. M ichał H a u f mann,

K ra k o w ia n in , C z ło n e k  T o w a rz y s tw a  le k a r ­
sk ieg o  k ra k o w sk ie g o . (488-8-6)

MACKEAN & LEZIUS
io n “ ra ln awpisania firm y  do rejestru handlowego. | (546-2-4) 

Kraków, d. 8 kwietnia 1871.

H ea d  w lp sw ic h  (w Anglii).

J a n  O c h s n e r
(dawniej J*>. Langer.)

kotlarz w Bladej
p o leo a  s ię  do  w y ra b ia n ia

aparatów gorzelnia­
nych, destylacyjnych 

i Kolumnowych
wedle najnowszych systemów; wszelkiego rodzaju 

aparatów dla

fabryk cukru, browarów
niemniej

sikawek ogniowych
wszelkiego rodzaju

P O M P .
Także wykonywuje części składowe maszyn mo­
siężne i żelazne po cenach kosztu, jakoteż wszel­
kie do tego zawodu należące reparacye szybko 

załatwia. (601-1-3)
Za rzetelną robotę zaręcza.

Tuzin cienkich płócienno-batystowych chnstek po 
złr. 3% , 4 ' a, « do 8.

Tuzin chustek glas -  batystowych z atłasowemi 
brzegami po złr 4, 5 do 6.

Tuzin chustek batystowych z kolorowym brze 
giem po złr. 4 '/, do 6.

Tuzin białych małych serwetek adamaszkowych 
po złr. 1-30, 8'A do 3.

Tuzin bia*ych ręczników płóciennych aćamaszko - 
wych po złr. 4, 5 '/?, 7 do 12 złr.

Jedna sztuka 30 łokci ręczników domowych tyl • 
ko złr. 5.

Jeden wielki obrus płócienny lub obrus do kawy 
po złr. 1% , 8 do 2 1/,.

Jak ie  1000 łokci francuskiego białego perbalu 
po cent. 20, 35 do 80.

Jak ie  1C00 łokci resztek białego cienkiego p łó ­
tna po c. 20, 25 do 35.

J. Kernreuter,
w Wiedniu, Herrnais,

Hauptstrasse 115 
przy ko le i k o n n e j.

iikawkl ogrodowe I ogniowe, węże, 
wiaderko ogniowe I narzędzia poza 
rowe, wszelkiego rodzaju pompy, narzę 
dzio do wyciągania wody z każde) głfbo 

kości, z zaręczeniem.
Fabryka utrzymuje tak  ja k  dawniej, sk ład  swych 

słynnie znanych narzędzi i maszyn pomocniczych 
do robót żelaznych i metalowych, narzędzi do 
robót ziemnych, kamieniarskich itd. itd.

Cenniki bezpłatnie. (653-1-18)

Weba płócienna na 12 koszul po złr. 12 ,14  do 16.
Weba z cienkiego rum burskiego płótna na 14 ko­

szul po zlr. 20, 34 do 30.
W eba z cienkiego belgijskiego płótna na 14 ko­

szul po złr. 27, 30 do 40.
W eba z cienkiego lnianego przędziwa ręczm go 

30 łokci po złr. 10 '/2, 13 do 15.
W eba z naturalnego płótna domowego po złr. 7 1/,,

9 do l l 1/,. J „
Garnitur Btołowy na 6 osób po złr. 7, 9 ,11  do 13.
Garnitur stołowy adamaszkowy na 13 osób po 

złr. 12, 15 do 87.
Prześcieradła bez szwu 8/ , , % , ,0/ ,  po 80 cent., 

złr. 1 do T30.
W eba z ciężkiego białego gradl 35 łokci po złr.

9, 10 do 12.
Tuzin dobrych płóciennych chustek do nosa po 

złr. », 2 '/,, 3 do 3. .
20 0C0 sztuk franc, kaftaników wełniabyob każdej wielkości zamiast 5, 7, 8 złr. tylko 2, 2-f.O i 3 złr. 

’ Zamówienia zamiejscowe adresować należy: An den W eiswaaren Bazar der (541 3 12) 
Soció fe fru n ę uise in  l» le w , Tuchlauben Nr. ±1.

Kupujący towarów za 59 złr. otrzymują prócz tego zniżkę. N S b

Podpisany Komitet ma zaszczyt niniejszem zaprosić
na jarmark szlachetnych koni do chowu

w  <1. 2 4  i3 5  R lą j a  1 8 * 1

K u l e ,  „ r . . . .  . . .  h .  r z ą d  p r o b l e r e i y  w  b a d a n e  I  o . l ę p l o w a n e

WAGI DZIESIĘTNE
a  * /łrvlr>o./łnr\dnt i trw n łn ść l 2

Selerowy Elixir.
Błogie skutki Seleru na m o c z  1 

u s t r ó j  p ł c i o w y ,  znane i uży­
wane już były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta­
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm, obu­
dzą uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuższem używa­
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku.

Jedna flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 3 złr.— 6 flaszek 15 złr., — 
i jest do nabycia w aptece „ssutn 
rołhen H rebsa am b l n  Harkt 
w W i e d n i u — także w P e s z c i e  
u aptekarza p. T8rok w Pradze 
u aptekarza p. Fttrsta — w Gracu 
u aptek. p. W . Grablowitza—  w Kra­
kowie w aptece p. JE. Stocbtna- 
c «  — w Hermanstadzie u p. J. J. 
Schneidera — w Bernie w aptece p. 
V. Edera, (31-40-)

■Przy przesyłkach dolicza się 30 cent. 
za opakowanie.

czworokątne, niezrównane w swej pewności
W ytrzymałość: 1 2 3 5 10 15 80 25 cetnr.
Cena! 18 31 35 35 45 55 70 80 złr.

W ytrzymałość: 30 40 50 cetnr.
Cena: 90 100 i l o  złr.

Potrzebne do tego funty po n a j t a ń s z y c h  cenach.
K ute badane wagi na bydło do odważania wo­

ltów, krów, św iń, o w ite , c ie lą t, mniejszych obładowa­
n y c h  wozów ild.

W ytrzym ałość: 16 20 35 30 40 50 cetn r.
Cena: ISO 170 300 830 250 30u złr.

■ Żelaznem! poręozami i funtami. Bez poręczy żelaznych 
ale z fantami, każda waga o 50 złr , zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej.

Hute, przez e. b. rząd probierczy w Wie­
dnia badane i cechowane wagi mostowe 
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów 
ciężarowych i towarowych ,3jednego lub kilku bydląt 
na raz.

W ytrzym ałość: 50 60 70 80 100 120 cetnr.
Cena! 40o 450 łOO »so 600 złr.

W ytrzym ałość: 150 200 300 600 cetnr.
C eSi! 660 750 900 1800 złr.

W ypróbowane wagi Umilające (z  zaręczeniem),
I odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj- 

wyższei skali t e c h n i c z n o -mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokładności, trw ałości, staranności i 

| praktycznego użytku.
W ytrzym ałość: 80 70 60 50 40 30 20 funt.
C5Ei!--------------- 3 T 3 T A  25 33 *0 18 15 złr.

W ytrzym ałość: 10 4 2 1 funt.
13 7>/a 6 6 złr.

W ażki od tychże zdejmowane odpowiednie są  do 
| każdego użytku handlu i celu , przeto mogą hyc 
j bione wedle dyspozycyi. W agi huśtające m arkują jako  
| najmniejszą wagę ' / 3 i  łu ta.

8 ^ ^  Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na sk ła­
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja­
kości i po najtańszych cenach. Illustrow ane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą, większe zaś wedle umowy. (314-10-50)

funtów

dokładności i trwałości z zaręczeniem.

Waga huśtająca

Czworokątna waga dziesiętna.

w Neubrandenburg (Meklemburg)
odbyć się mający.

Ustanowiony w roku 1869 jarmark w ubiegłym roku sprowadził 800 koni, 
pomiędzy któremi 100 szlachetnych ogierów i liczne dobrane czwórki i pary, — 
a na ten rok licznie się zgłoszono z najsłynniejszych stad meklemburskich i pogra­
nicznych pruskich prowinoyj .

Kupujący będą mieli wielki wybór koni tak do chowu jak i do zwykłego 
użytku, i tę wielką korzyść, że będą mogli kupić konie z pierwszej ręki

Neubrandenburg stacya kolei Friedrich Franz odległą jest od Berlina o 5 go­
dzin, od Szczecina o 3, a od Hamburga o 8 godzin. (525-2-3)

K o m it e t :
Tajny radca dworu Brfickner, von Klinggraefif-Chemnitz, radca Loeper, baron von 
Maltzan-K' uekow, von Michael-Grossplasten, von Oertzen-Remlin, Pogge Geveziu, 

hrabia Schwerin-Gohren, Siemers-Teschendoif.

Kąpiele w Reinerz Zakład zdrojowy, 
żętyczny kąpielowy.

Fabryka wag,

Waga dla bydła z żelaznemi poręczami.
 ______________  Zakład budowy wag moatowyołi

Ł .  € t ^ o n a p » .
w Wiedniu, Margarethen Głrlesgasse *r. S«. Główny Sk«ad: Stadt. Singerstrasse Mr. 40.

Obstalunki dla nas przyjmują tak ie  PP. H ra s ic k t, H ra in sk t * Spółka  we Lwowie.

(Dnszniku)
w  hrabstwie Glatz (Kłodzkiem) w  pruskim Szlązlcu. 

Otwarcie pory kąpielowej Id Maj a.
Skuteczność w katarach w szystkich  blon śluzowych, cierpieniach krtan i,
chronicznej g ru iiic y ,  rozdęciach płuc, oskrzelicy, chorobach krwi, b e z k rw i-  
stości, bladaczce itd., jakoteż w hysterycznych i kobiecych  chorobach, które z tą d  
powstają po ciężkich i gorączkowych chorobach i połogach, nerwowych i ogó!- 
nem osłabieniu, w newralgii, zołzach, dnawości gośćcu, śyfilis. Polecane  rekon­
walescentom i słabowitym osobom, jako przyjemne, znane ze swych widoków górzy­
stych miejsce letniego pobytu. L ekarze  kąpielowi D D r Berg, Bittner radca zdro­
wia Drescher. (559-1-5)

Dra Langa najlepsza i zupełnie nieszkodliwa
B A R W I Ą C A  P A S T A

< Schinlnk - Pasta )
nadaje skórze, przy zupełnej nieszkodliwości, natychmiastowej, najnaturalniej­
szej, najdelikatniejszej białości lub czerwoności; niewidoczną jest na skórze, robi 
płeć miękką jak aksamit, zapobiega wszelkim jej nieczystościom, i zachowuje do 

najpóźniejszego wieku najczer3twiejszą świeżość młodocianą. 
Doskonałość tego wyrobu przewyższa wszelkie dotychczas znane tego ro­

dzaju środki, przeto wszelkie przechwałki są zbyteczne.
|gT  Cena Jednego słoika Ibtał© lnb czerwono 

barwiącej pasty 2  złr. —  Najda ikatniejszy wschodni prOSZCk 
damski na twarz, ramiona, z prawdziwie magicznym skutkiem, pudełko złr. 1. 

Zamówienia wypełniają się za nadesłaniem gotów ki lub za^ pobraniem tejże poczłą.
(815-1C-.7) H r .  JLang w W iedniu, Burggasse Nr. 47.

2 9 *  Kupującym tuzin, znaczna zniżka. "O l



8 CZAS z Niedzieli 23 Kwietnia 1871.

|rzy  ł bliżają.cej się porze przeja-
żdżek do wód i w dalekie gór strc-

ny przypominam Szanownej P u bliczności

E lia sz a
P rzew odn ik  do T atr, Pienin i Szczaw n icy , 

illn strow any.
Cena l * l a  Tal. C550.1-14) 

Księgarnia . / .  S i .  Ż u p a iith ieg o .

Księgarnia
D. E. F r ie d le in a  wKrakowie,

otrzymała:
Roger JE. O. Teatr amatorski, dziełko pod­

ręczne dla amatorów 47 o. — Szujski J. Ce­
cora i Chocim, prelekcya 25 c. — Rartosze- 
micz Julian. Jego żywot i prace 39 c. — Tar- 
noivski S. Romans polski w początkach AlA. 
wieku, prelekcya 25 c . - P r z e g l ą d  l i t e r a c k i  
i bibliograficzny Nr. 1. (osobne odbicie z Prze­
glądu polskiego) 10 c.— Estreicher IŁ. Bi- 
bliogrńfia polska, 1 2 0 ,0 0 . 0  druku, cześć I., stole- 
cie X IX , zeszyt I. i IT., z przedpłatą na nastę­
pny złr. 6 .—iŁreiner J. 0  zadaniu młodzieży 
polskiej, mowa 30 c. (Ostatnie dziełko jes t także 
do nabycia w Księgarniach znajdujących się w 
miastach, w których istnieją gimnazya). (584-1-3)

Obwieszczenie.
L. 272. =========

Administracya dochodów akcyzowych i 
myta rogatkowego król. głównego Miasta 
Krakowa podaje niniejszem do wiadomości, 
źe w dniu 10 Maja 1871 r. o godzinie 10 
przed południem, w gmachu Administra- 
cyi pod L. 406 plac św. Ducha, sprzeda­
ne będą przez p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ę  
za gotówkę, odnośnie do przepisów obo 
wiązujących, różne przedmioty na skład 
Administracyi złożone, a dotąd pomimo 
wezwania, przez właściwe strony ze skła­
du nieodebrane, a mianowicie:
a) paczka mieszcząca różne me­

dykamentu,
b) beczka mieszcząca wódkę sło­

dzoną,
c) beczka wina,
d) kilkanaście pudełek smarowi­

dła,
e) trzy beczki wina,
f)  pięć beczek wina,
g )  k i lk a n a ś c ie  p u d e ł  s m a r o w id ła .  

Kraków, 11 Kwietnia 1871. (560-3-3)

Nr. 1P49. (170-3-3)

Konkurs
ne posadę urzędnika policy!
(rewizora) w m itście D r o h o b y c z u  
z płacą 5 0 0  zfr. w. a., z prawem do 
emerytury podług norm rządowych, z 
mundurem i wolnern pomieszkaniem o 
jednej izbie i jednej kuchni będącem.

Wymaga się odpowiedniej kwalifika- 
cyi i daje się waiunek, ie  ubiegają­
cy ma się poddać jednorocznej próbie, 
po której udaniu się na tej posadzie 
stabilizowanym zostanie i wliczone rru 
będą lata jego poprzedniej publicznej 
służby —  Ubiegający się, o którego od­
powiedniej kwalifikacji nie nasunie się 
żadne powątpiewanie, zostanie nawet 
zaraz, to jest przy jego przyjęciu i za­
mianowaniu stabilizowanym. — Podanie 
o tę posadę wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni od ogłoszenia w dzien­
nikach na ręce burmistrza.

Drohobycz d. 1 Kwietnia 1871  r.

Nr. 1181. (1754-3)

Konkurs
do obsadzenia w mieście D r o h o b y ­
c z u  w Galicyi posady l e k a r z a  
miejskiego, doktora medycjny, 
z płacą 600 sir. w . a. z prawem do 
emerjtory podług norm rządowych.

Jeżeliby lekarz słynący jako znakomi­
tość w swym zawodzie życzył sobie objąć tę 
posadę, reprezentacya miejska jest go­
tową wejść z nim w osobny układ o 
przyznanie wyższej płacy.

Warunek jest ten położony, że lekarz 
miejski bez zezwolenia miejskiej repre- 
zentacyi ubocznych posad przyjmować 
nie może.

Ubiegający się ma wykazać dokładną 
znajomość języków krajowych.

Do wnoszenia podań termin 4  tygo­
dnie od dn:a ogłoszenia w dziennikach 
na ręce burmistrza.

Z  Magistratu.
Drohobycz d. 1 Kwietnia 1871  r.

Nr. 1649. (417-3-3)

Konkurs
na posadę konceptowego p r a k t y ­
k a n t a  przy urzędzie gminnym w 
D r o c h o b y c z u  z rocznem adjutum 
3 0 0  złr. w. a.

Wymaga się wieku nieprzekraczającego 
30  lat, ukończenia gimnazyum i wyka­
zania poprzedzającej praktyki w jakim 
publicznym urzędzie albo u adwokata 
łub notaryusza.

Stałe przyjęcie nastąpi po roku po­
myślnej próby.

Podanie o tę posadę wnieść należy 
w przeciągu 4ch tygodni od ogłoszenia 
w dziennikach na ręce burmistrza.

Z  Urzędu gminnego.
Drohobycz d. 1 Kwietnia 1871  r.

C. k. uprzywilejowany galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie
Q <

wydaje
L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,

które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.
Łfsty hipoteczne mogą według prawa z d. 2 lipca 1868 r. II. P. XXXVIII 

nr. 93. hyc użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie ka­
pitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu siojacycii, na lokowanie 
kapitałów pupilarnych, fide i komisowych i d e p o z y t o w y e l i ,  tudzież w skutek 
UTajwyższego postanowienia z d. 17 grudnia 1810 r. na zabezpieczenie kaucyj 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadia

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie- przenosić sumy równoczesnych 
wierzytelności hipotecznych i nie może być wjższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne d I g o  marca i I g o  września każdego roku, jakoteż listy hi­
poteczne wylosowane d. 28 lutego każdego roku, z których jedne i drugie 
nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacała bez wszelkiego strącenia:

we I / W O W i e  główna Kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w * R r a k O W i e ,  C z e m i O W C ś l C h ,
Białej, Tarnopolu i Samborze;

w Wiedniu Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzy Łva eskontowego i Union Bank;
w PradZC Filia e. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union;
w Bernie c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu.
w Berlinie pp. Meyer & Comp.;
w Warszawie p. Leon Epstein. (208-11-) _____

Apteka „pod Gwiazdą11
w  Krakowie przy ul. Floryańskiej,

ma zsszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż właśnie odebrała świeży trans­
port leków z Paryża, jako t o : Rozczyn Lerasa, Syrup Forgeta, Eau de Feese, 
Melanogene, Guarana, Syrup pana Berte z Kodeiną, Pigułki Cromera, Cygaretta 
z konopi indyjskich, Cygaretta Levassera, Papier Vlinsi, Papier Fayard, Papier 
Rigolot, Bandaże, Mastyx Lhome do szczepienia drzew, Matico, Raccachaut, Woda

„Floride", W oda „Doral" itp, itp.
(578-1-2) mSósef OTraucatyńsIei.

Dom handlowy w Krakowie
Hotel SaskiO

Mając liczne stosunki z obywatelami w Królestwie, jako też 
w W. X. Poznańskiem, odbiera częste zapytania o kupno dóbr 
lub wzięcie dzierżawy w Galicyi; uprasza zatem uniżenie Szano­
wnych Obywateli mających chęć sprzedania lub wydzierżawienia 
dóbr swoich, ażeby w jak najkrótszym czasie zechcieli przesłać 
dokładny opis swych majętności, wymieniając przy tern do sprze­
daży ostateczną cenę, jako też ciężary, które dobra obciążają, 
a do wydzierżawienia ostateczne warunki. (515-1-3 )

Zamówienia na

P IW O  T E N G Z Y lS K I E
wjstale, Marcowe i Bok,

w beczkach i butelkach, przyjmuje każdego cza­
su Ajencya Zakładów fabrycznych Tenczyńskich 
w Krakowie w  Sukiennicach, jakoteż i Zakład 

w  Tenczynku pod Krzeszowicami. 
c683-1- 6) DyreUcya.

K i l k u  t y s i ę c y  d ę b ó w
odpowiednich na p rogi k o lejow e

nie dalój jak  3 mile od k o l e i  I C a r o l f f t  L u d w i k a  od­
ległe między Rzeszowem a Lwowem

p oszu k u je do n ab ycia  pewien berliński
handlarz drzewa.

Offerty pod znakiem C. 5432 przesyła e k s p e d y c y S l  5111011“
s ó w  R u d o l f a  H o s s ę  w  B e r l i n i e  F r i d r f c h -  
s t r a s s e  0 6 .  (557-1-2)

Zamówienia na: (532-3-3)

Wodę gorzką, Pandur, Kissingen, Rakoczy i t. d.
wypełniają się natychmiast z najświeższego napełnienia przez Kantor k . B. 

rozsyłkowy wody m ineralnej w Kissingen.

Podziękowanie
W  Pa nu

Józefowi T ra u c z y ń s k ie m a
Aptekarzowi w Krakowie.

Dowiedziawszy się w jesieni 18 7 0  r. 
od mego zięcia Zygmunta Janowskiego 
z Falejówki, że jego ojciec Liberał Ja­
nowski i zięć mój H i a Ś C i l l t S Z C Z a  
c e j  o d g l l f o f h ł  skutecznie użyli, 
udałem się zaraz do WP. Dobr. o przy­
słanie j e ,  która mnie i wielu innych 
od tylolelnich cierpień uwolniła. Teraz 
znów poleciłem odebraną maść innym, 
którzy nią także Z U p c ł t t i e  na­
g n i o t k i  wygubili, CO wszyst­
kim cierpiącym oznajmiam i polecam.

Godowa 5 Kwietnia 1871 r.
(457-2-3) A d o lf  Sierra.

Młody Teolog
katolicki, rodem Francuz, obecnie mieszka­
jący w Bonn Vierecksplaiz Nr. 5, życzy so­
bie objąć miejsce nauczyciela domowego w ro ­
dzinie polskiej. Bliższych szczegółów udzieli 
Ks. K o s ic k i  w R o k o s o w i e  pod Poniecem 
w W.Księstwie Poznańskiem. (516-1-4)

Dla młynów 
gazę jedwabną
najlepszego gatunku po najtańszych cenach 
sprzedaje p ierw sza  austryac. c. k. uprzyw .

F abryka gaz m łyńskich

Ant. Wieseiburga i Synów
w WIEDNIU, Keubau, Zieglergasse 19.

Ponieważ artykuł ten, który już od 30 lat u 
nas wyrabiany i na 1 0  wystawach był odzna­
czony (Monachium 1831, Paryż 1167, Kassel 1870, 
Linz 1865, Salzburg 1865, Marburg 1865, Graz 
1870, Hietzing 1 8 6 4 , W iedeń 1845 i 1866) w każ­
dej dowolnej ilości sprzedaje się, może się więc 
każdy przez wzięcie pewnej ilości na próbę, p rze­
konać, że nssz ' wyrób konkuruje pod każdym 
względem z zagranicznemi wyrobami. Ceny są 
austr. wal. w banknotach. Kupujący hurtownie 
otrzymują znaczne korzyści. (550-1-6)

R O M E R B A D

(Styryjski O astein ),

otw arcie pory kąpielowej I. Maja,
przy kolei południowej (od Igo Czerwca 
pospiesznym pociągiem z Wiednia 8Va. 
z Tryestu 6 godzin); bardzo silna alpej­
ska therma 30° R. Nader skuteczne w 
gońcu, reum atyzm ie, cierpieniach nerek, p o ­
rażeniach, osłabien iach , słabościach kobiet 
w  zatrzym aniach  m enstruacyi, chorobach 
k o śc i, stawów  itd. Zachwycająca okolica 
alpejska, rozległe zacienione spacery, wy­

godne mieszkania. 
Szczegółowe prospekta z cennikiem bez­

płatnie do powzięcia u

DyreUcyi, Momerhud
(555-1-2) w dolnej Styryj.

w  a  « »  JŁ T  T JU  w wieku lat 35, pobierający 
f L A W A Ł l i I i  ze swego dotychczasowego 
zatrudnienia przeszło 40 złr. miesięcznie a  po ­
siadający przytem kapitalik, chociaż nie wielki, 
jednak będąc uzdolnionym do prowadzenia przed­
siębiorstw, tak w zawodzie agronomicznym, eko­
nomicznym jakoteż i przemysłowym, życzy sobie 
z a w r z e ć  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  
z osobą imienia nieskazitelnego, a posiadającą 
odpowiedni kapitalik, lub jakie przedsiębiorstwo. 
Na żądanie przy bliższych objaśnieniach przesłać 
s!ę moga wzajemnie fotografie. Adres pod Lit. 
IŁ. C. w Drukarni „Czasu“. Zachowanie tajem ­
nicy obustronnie pod słowem uczciwości.

(602-1- 2 )

Moaicypfeiita
tudzież

wprawnego pisarza
p o sz u k u je  A d w o k a t  O l s z e w s k i
w Nowym Sączu. (585-1-5)

W księgarni
O. E. F ried le in a

w Krakowie 
jest wolne m iejsce na

praktykanta.
Zgłsszać się mogą tylko tacy, którzy 4tą 
klasę gimnazyalną ukończyli. (519-1-3)

W  ostatnim czasie
s k r a d z i o n e  z o s t a ł y  

21 sztuk Listów likwidacyjnych
Królestwa Polskiego (bez kupo­
nów) każdy po rsr. 1000, ozna­

czone num eram i:
849 , 1544 , 1515 , 1560 , 1856 , 1979, 
7537 , 7740 , 7927 , 8 2 6 5 , 8 3 6 3 , 11059 , 
12997, 15032 , 1 5 9 0 9 , 159 9 6 , 16659 , 

188 0 9 , 198 4 0 , 2 0 2 7 5 , 2 0 2 7 7 .
Ktoby o powyższych listach powziął 

j ikąkolwiekbądź wiadomość, uprasza się 
zawiadomić o tóm c. k. Dyrekcyę Policyi 
w Krakowie, zaco otrzyma stósowne wy­
nagrodzenie. Nadmierna się przytóm, że 
kroki zostały poczynione wcelu amorty­
zowania tychże listów likwidacyjnych.

(519-1-3)

Kupno I sprzedaż dóbr 
ziemskich,

tychże i Ad 
ministracye za kaucyą 
Kupno i sprzedaż: L a ­
sów morgami, drzewa na 
sztuki różnego gatunku^ 
zboża, koniczu i wszelkich 
produktów,
K o lo n iza c je  pojedyn­
czych parcel,
Sprowadzenie czeladzi 
folwarcznej do trzech­
letniej służby ,

PIP" Kosiarzy i innych robo­
tników na s i a n o k o s y
i zmwa i (360-7-)

IGF" Umieszczenie: urzędni­
ków prywatnych, nauczy­
cieli i nauczycielek,

i wszelkie komisa handlowe i prywatne 
w Galicyi, w Królestwie Polskiem, Ro 
syi i innych państwach, załatwia DOM 
KOMISOWY HANDLOWY JL. Sro­
czyńskiego w K r a k o w i e
1$§§W“ w Hotelu Saskim przy ul. Sław 
kowskiej od lat (17) siedemnastu

istniejący.

Godne uwagi.
Gdy bogactwo drzewa w Polsce i Ga­

licyi nabiera przez handel coraz więcej 
odbytu, p o l e c a  się właścicielom większych 
lasów do objęcia s t a ł e j  p o s a d y  celem 
racyonalnego prowadzenia gospodarstwa 
lasowego w ykształcony doświati* 
czony Leśnik, który od kilkunastu lat 
w wielkich dobrach w górnym Szlązku 
lasami zarządza, posiadający bardzo chlu­
bne świadectwa swej działalności, ma 32 
lat, mówi po polsku. (505 2-2)

Łaskawe zgłaszania upras?a adresować 
pod znakiem A . Z. 26 poste restante Gola- 
szow itz  w górnym Szlązku (Prusy).

Ogłoszenie konkurSll
L. 147.   (575-1.3)'

Wydział powiatowy Tarnowski 0gła 
niniejszem, źe przy tutejszej Radzie ^  
wiatowej są do rozdania na czas trwaP<- 
1-ej kadencyi za kontraktami nastęPu;”la 
posady: r  J’Ce

1) S e k r e t a r z a  z roczną pensyą 60n 
złr. w. a. i z dodaniem 200 złr. w 
jako kwoty ryczałtowej na dyett 
przy objazdach urzędowych, z 2(7 
strzeżeniem zwrotu kosztów podwócf

2) konduktora drogowego
roczną pensyą 400 złr. w. a. , i z ()0* 
daniem 200 złr. jako kwoty ryczał­
towej na dyety i podwody przy ob' 
jazdach urzędowych.

Mający chęć ubiegania się o jednę z tych 
posad, wniosą, swoje podanie zaopatrzone 
dowodami kwalifikacyi do tutejszego Wy. 
działu powiatowego najdalej do dnia lę 
maja 1871 r.

S ir Siaczleow slłi.

Obwieszczenie.
------------------------ (574 1 3)

Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego dla 
miasta Tarnowa i powiatu Tarnowskiego 
podaje do powszechnej wiadomości w myśl 
§. 14. statutów Towarzystwa zatwierdzo- 
nych przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
w dniu 15 czerwca 1870 r. L. 20,656, że 
tutejsza Rada powiatowa w z:stępstwie 
Wydziału Towarzystwa zamianowała w 
dniu dzisiejszym Kasyerem Jana Ostrów* 
3kiego, Kontrolorem księdza kanonika Ja­
na Rybarskiego, tudzież, że urząd D y­
rektora pełni podpisany Dr Karol Kacz­
kowski jako Prezes Tarnowskiej Rady 
powiatowej, zaś urząd zastępcy tegoż Jó ­
zef Męciński jako zastępca prezesa, Se­
kretarzem Towarzystwa będzii Sekretarz 
Ratly powiatowej, którego imie zostanie 
po zamianowaniu publicznie ogłoszone.

Tarnów, 18 kwietnia 1871.
D r  Siatc&kowsM.

L. 403.

Konkurs
(56E-1-S)

na posadę leśniczego z roczną płacą 
200 złr. w. a. i przypadającym do tego 
pniai owym, do laeu Myślenickiego w po­
wierzchni 522 morgów 77 □  °, podaje 
Zwurzchność gminy miasta Myślenic ni­
niejszem do publicznej wiadomości, z tą 
uwagą, iż życzeniem gminy jest, aby 
kompetent był rodakiem z fachu leśni- 
czostwa egzaminowanym i ze wszech miar 
uzdolnionym.

Podania w tym celu mają być Zwierz­
chności gminnej w Myślenicach, z załącze­
niem wszelkich do tego wymaganych świa­
dectw, najdalej do dnia 31 m aja 1871 r. 
nadesłane.

Zwierzchność gminy miasta.
Myślenice, dnia 13 kwietnia 1871 roku.

Burmistrz 
/ .  S ta n i i z .

Wieś Chełmiec
b. r. na lat 6 z propinacj ą  lub bez do w ydzier­
żaw ien ia . Bliższa wiadomość u właściciela na 
miejscu pod adresem: Teodor JVittig, osf. 
poczta Nowy Sącz w Chełmcu. (5ió-l 3)

ŁicitatioH
VOI1

20 Gestiits - .Pferden
am 25ten April 1 8 7 1 7 M

in dem furstiich P l e S S ’schen G e -  
Ś t t t t  Ł o i l t s e i l l i o f  bei Pless preus- 
sisch, Sclilesien, darunter ©  M l l t t c r -  
s t u t e n ,  F o l i l e n  aus verschiede- 
nen Jahrgaigen und A r b e i t S p f e r -

d e .  (573-3-3)

Licitation urn 1 ©  U l u *  F r i l l l  
nach Aakunft des mit Ósterreich via 
Dziedzitz verkehrenden Personenzuges.

Auch sind all dort 4*1 1 1 ^
g e f l l l i r t e  5  j ś h h g e  w £  
l e n p f e r d e  und 8  c o m p l e t e  
g e r l t t e n e  j n n g c  P f e r d e  
aus I r e l e r  H a n d  zu yerkaufen.

Kurs papierów i  pieniędey L isty  z&stawm fiądają piaeą

■Kwahó-w 22 kwietn. żądają nlaca 5{ Banku nar. leg. 
4} galicyjskie

97 50 
78 25

97 35 
71 76

Sreb.pol.st.zaioosł. — — 83 - 82 —
* nowe obr. „ 

Listy sast.pol.zknp.
Banka. poi. 100 gfr.

— — 6J gal.zakł.kr.włoż. 88 50 88 —
90 50 89 23 5§ węgierskie, los.

5 |  sakł. kred. ausfr.
90 - 89 70

416 412 106 70 106 50
Ruble ros. sa 100 m . 163j 162( 5 | zaki. kred. austr.
Talary pr. za 100 tal. 186 184 i spłać, w 33 lat.

5 | Domin. pań. 120fl.
87 25 87 - -

Bankn. pr.za leo  sir 8 H 80 j 123 50 123 —
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny

123.) 
5 92 

10 , 5

128 S
5 83
a  Ł\*m

Pożyczki loteryjne. 
Lasy poż. $ t ,  lssa

.  n fi 1S54 
B B B T8S0

293 — 
90 50 
67 10

291 —
90 — 
16 90

Napoleon d’or 
Pćfimperyały rciyj.
4 j gaL listy sas. s Si

9 92 

73
» » n p » 

Obi. indemnia. z au». 
A 4.k.|.adyw . boa. s

84 j 82 j ,  9 ,  1864 124 50 124 —
77 J 76> 9 Comorćnte . *5 — 23 —

265 262 ,  Kredytowe . 163 50 163 —
„ L. Cs. s całą woł. 180 177 ,  żegl. par. naD  

,  Księcia S sia
100 — 99 —

Losy prem. węgiers. 95 50 91 50 40 — 39 —
# « i ban. rustyfe 

Akcye Bank.g.dH iP 69 - 66 — :
s kr. 8t. GleaofiS 
9 Miasta Budv'.
a ha. Windkcfe'.

30 — 
36 — 
30 -  
34 -

29 —
35 -  
29 — 
33 —W l«< £«ń 21  kwietn.

5 i sjed. dług pań. ban. 58 95 58 85 22 50 21 50

V  Ó b!.ina.nkA n*'
68 85 68 75 9  fcr. Waldstda 23 — 22 —
97 - 96 £0 a hr. Keglerica 18 - 17 —

a ,  czeskie 96 50 94 60 9 Kndelfa. . . 15 50 14 50
® » węgier?. 
* 8 gaUcyj.

80 10 
75 -

79 85 
74 50 Akc. bank i  przetn.

» 9 buków. 72 75 72 25 Baska n&roi. austr.- 745 — 743 —

Poiysska głoś. ga i 
"•1 wąg. pe_%'SE. Sol. 

tofrk.) 1*0 tór.fsco

75 25 74 75 Zakłada kredytów. 279 — 278 80
— ___ —  ____ Żegiegi par. na Dca. 

Kole! póih.Fsriynan.
s r«8da®si 6p.*».

002 — 599 —

107 60 107 40
2200

415 —
2195 

414 —

KoIsS saehodn. o. EL 
a Pardubickiej .

,  utuicyjgkiej
„ Czemiowiecłdej

Kol. węg. półn. włch. 
ks. Rudolfa 200  fl. w. a. 
Aks. kol. Alf. finmań. 

B s Koss.-Bogom.
„ „ Siedmiogrodu.
„ „ CiBańshiej.„ s Wschód, węg.

ASzope Bank. ang. an. 
B a angl. węg.
9 ZakŁ kred. węg. 
* banku frank, austr 
a » węgierskiego
3 9 kraj. galioyj.

wa Lwowie 
a wied. d. obr. plod,
a galic. kipoteos.
B austr. swiąakow.
„ dla obrot. ogól.
0 Tow. han. pł. łeś.

Oblig. pierwszeństw.
KeL Ces. E li. 5J za 

100 fl. k. b. 
,  (sr. pr. 100 fl. w. a. 

j  (Ems*. 188*),, * ,  
Eolsi rząd. St. 500 fr.
_ - Emiu. 1587 B

Kol. posad. St. 500 fr.
1870*19748 J

żądają płeeą
221 — S20 50
179 50 179 --
180 50 189 —
264 25 263 75
178 75 178 25
159 25 168 75
161 75 161 25
174 - 173 50
93 75 93 25

169 50 169 25
259 25 258 75

86 25 86 —
269 50 269 25

85 75 85 25
96 25 95 75

111 75 111 25
70 25 69 75

92 50 S
I

1 
1

107 — 106 75
164 50 164 —
30 25 29 75

_ _ 95 25
92 80 92 60

139 75 139 25
135 — 134 50
113 - 112 75

241 10

Kol. pól. O.F.icofi.k.®.
a 9 a 99 TOO fl. w. S.

,  wsreb. 5 | ,  9 ,  
Kol. sachod. Cze®, za 
*00 fl. a. w.ar.ioofl.w^i. 
Koi. połud-pól. nie®.
— 5} — sa 100 f l .

— — w srebrzą 9 
Kol. Gal.K.L.soofl.w.s.

w srabraa 5f sa 100 
Kol. Gal* K. L. K2ais.11. 
Eoł. Lw. Cs. po $00 fl.

{w *r, 5 | safl. 100) 
» B 9 Kmisya 1867. 

Kol. 1 Siod. fl. soo a. w. 
fca. Eudolia po soo i .  

— (®sr.po5|safl.ioo 
9 półn. caas.poSooS. 

a w sr. po 5 | sa 100 ,  
Tow. ŻejgL par. na Bus.

aa S. 100 m k. 
Aastr.Loydfi. looas.g. 
Tow. pfags.prge2u. Se!.

PO 500 I .
Waliity.

Cssarakie korony. .
,  dukat na w sg | 
9 -~ obrąosfe..

Słoto a l m ar co . . 
Kapcleondory . . .
Fryderyki...............
Łmdory (nlemieokls)

W?d*W6»; Stanisław hr, Tarnówki Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera,

tądają plaeą
91 -

105 25

90 75 
88 40 

105 -

95 50 85 20

96 25 95 7;

10G 75
104 75 
100 25

79 80 
91 25
89 50

79 50 
90 75 
89 25

90 - 89 80

97 — 86 75

96 — 95 50

104 — 1(3 -

5 92 5 91

9 975 9 97

12 55 12 50

łaporyaly r&ayjaMa
Irobro .....................
Srebro, kupony. . . 
Talary swiązkcK? . 
Prus. bilety kas. . .

B iw ó w  20  kwietnia. 
Dukat holenderikl .

» cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjaM
9 , 8 pap.
Taiar p r u s k i . . . .  
Listy s. To. kr. gal. 5| 
- i> a 4|
' jfefy Kast. banka Łl® 
Obiigi indem. b. 
Afeoys kol. gal. b. kap.

71 9 1W0W.-0S®.
Aacye Bscfea his, gąl

W sursB . 2 0  kwietn. 
Ustf sast. 1 ser. rab.

a  9  *  8 8 ? .  9

feapoa s 
Laity zastawne none

Listy B
kupos 9

Kolej warss. wied #
.  warss bydL „
9  tereg?.
* « Sodsslsz

122 75 
1 2 2  80

1 85,s

pfrs aą

5 8 6  

5 89 
10 15 
1 96 
1 63

83 -
73 -  
8 8  25
74 90 
£65 -  
178 50 
119 50

90 19 
8 8  19

83 17

73 46

72 -  
68  —  

110 —

122 50 
122 30

186

5 80 
5 82 

10 —

1 90
1  62

82 50 
72 25 
87 80 
74 40 
264 — 
177 50 
117 50

$9 69 
87 8 8  

1 31 j 
87 83 

1 63| 
73 6  

1 5t< 
71 25

109 —

Psol^g! ©gobws 
a& koiejaei ie la s isp L

w K rakow ie:  łwowski
» „ miesza.
B wieheki
r. wiedeński
9 na Oświ-ać. wrocławski 
n do Wrocław, mysłowie. 
n , warszawski

w Wieliczce: krakowski
w Tarnowie: krakowas’

n miesz. 
lwowski 

„  ” v miesz.
w Rzeszowie: krakowski

» * miesz.
» lwowski
” n miesz.

P rzem yślu : krakowsfes 
» 9 miesz.
» lwowski

f  a 9 miess.
ws Lw ow ie: krakowsk;

„ miesz. 
brodzki 

„ czerniowiecb'
w Brodach: lwowski
w Ozemiowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
to Warszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski

Odchodzą 1 P y H T T a - h n .iB . .

rano po poł. rano po poi.
11.30 10.28 5.41 3.11

7.— — — 8.53
9.— — _ 6.38

( 6. 3 
( 10.10 3,33 9.5S

11.69 9. 5
6. 3 — 9.52 3.21
8 . - — — 3.21
8 . - — _ 6.30
— 5 .- 9.3**

n.12.31 2.12 n.12.26 2 . a
9 52 — 9.42
3.35 12.31 3.24 12.23

— 5.56 ii- 5.48
u. 2.i i 5. 6 n. 2.3C 5.—

— 1.19 ___ 1.- -
n. 1.18 _ n. L— - '

9.28 — 9.19 ___
_ 3.44 — 2 24
5.- 7.64 4.54 7.39

— 4.32 — , 4.17
— 6.39 ----- 6,29
— 10.48 ----- 10.35

10.53 — 10.33
U. 8.30 8. 7 7 37 11

6.42 — ___ 8.—
8.55! n.11.50 2,50 n. 7.24

10.49 10.20 ___, _ _

p. 3.23 10.50 3.23 12 21
— — 7.— 9 13

11.83 — — ___

9 . - — —  ■ 8 51
i 8.~ 6 . - 4 . -

3.39 3 50 7.32

R ządzca D rukarn i: Józef Łakodńeki


